Zs 
48 


m 
702 
tas 
inz | 


/a, 
ny 
ch 
)06 
ns 


2 


ORAZ WYDAWNICTWA: 
© 


Wielka polityka Sowietów 
t 

(b.) Od czasu, kiedy Sowiety dzięki 
realizmowi Stalina zerwały, pozornie 
przynajmniej, z programem wywołania 
rewolucji powszechnej, polityka ich w 
dziedzinie międzynarodowej staje się wy- 
raźnie oportunistyczna. Niesłychana 
giętkość i rzutkość następcy Cziczerina, 
nowego narkoma spraw zagranicznych, 
Litwinowa, wprowadza Z. $. R. R. na 
szlaki nietyle ideowe, ile nawskroś prak- 
tycznć i otwiera przed Rosją bolszewic- 
ką wszystkie prawie dawne możliwości 
polityczne caratu. Europa zdaje się od- 
czuwać brak czynnika, który zaważy: w 
swoim czasie na przebiegu a więc: na 
wyniku wielkiej wojny. Brak ten staje 
się widoczny szczególniej od dnia ugrun” 
towania regime'u hitlerowskiego w Rze- 
Szy i wyjścia Niemiec z Ligi Narodów. 

We Francji, a nawet w Anglji, znikają 
niedawne jeszcze złudzenia co do możno- 
ści dogadania się z Berlinem na tle per- 
traktacji rozbrojeniowych. W opinji obu 
tych krajów zarysowuje się co raz wido- 
czniej obawa przed powracającem „nie“ 
bezpieczeństwem niemieckiem." _ Niepe- 
wna bardzo sytuacja w Austrji budzi po- 
ważny niepokój i w Italji, i Mussolini, 
przed rokiem jeszcze zwolennik paktu 
czterech, poddaje się co raz widoczniej 
też antygermańskim nastrojom. Jest to 
Sytuacja dla Rosji Sowieckiej znakomita. 
Nawiązawszy stosunki z Ameryką, zwra- 
cą więc ta ostatnia zkolei wszystkie swo- 
je usiłowania na Zachód i ujawnia nie 
dwuznaczną gotowość do stania się w 
koncercie europejskim następczynią Ro- 


sji carskiej. Macki dyplomatyczne, wy- 
sunięte na wszystkie strony, dają jej 
znąć, że w tej ogromnie starej, ale dla 


niej nowej, roli może zrobić wielką poli- 
tyczną karjerę. 

To też p. Litwinow niedługo się na- 
myśla. Likwiduje dwunastoletni, w okre“ 
sie konferencji genewskiej ponętny, ro- 
mans z Niemcami. Trudno w tej chwili 
zbadać, skąd wyszły ostatnie oferty: z 
Paryża czy też z Moskwy. Lecz to jest 
obojętne.  Wystarcza, że mocarstwowa 
potęga Sowietów, jak do niedawna uwa- 
żana była za groźne niebezpieczeństwo 
powszechne, tak nagle zaczyna być bra- 
na w rachubę, jako element równowagi i 
antidotum skuteczne na zakusy, czające 
się w łonie III-ej Rzeszy. 

Trzeba przyznać politykom sowieckim, 
że ta zmiana poglądów nie dokonała się 
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w bez ich zasługi. Nie mogli oni uczynić 


nic mędrszego, jak zawrzeć pakt o nie“ 
agresji z Polską. Był to krok głęboko 
przemyślany.  Nietylko zabezpieczał on 
na wszelki wypadek zachodnie granice 
Rosji, nietylko kładł początek lojalnemu 
stosunkówi je; do swych najbliższych 
sąsiadów, ale — co 6 wiele ważniejsze — 
zdejmował zasadniczo z zamierzeń bol- 
szewickich wszelkie odjum agresji i wy- 
stawiał im świadectwo ssczerej pokojo- 
wości. 

'Tak przynajmniej zrozumiano ów gest 
iam wszędzie, gdzie przyzwyczajono się 
ongi rachować na wielkiego wschodniego 


| sojusznika. W tej chwili znów pojawił 


się na horyzoncie cień jego, wprawdzie 
bardzo.w swych kształtach od tamtego z 
roku 1914 odmienny, lecz mimo tego mo- 
zący być wprowadzonym w grę nie bez 
należytego efektu. Niemcy, dość nieopa” 
trznie pobrzękując orężem, same ponie- 
kąd utorowały mu drogę, sprawiły, iż uj» 
rzano w nim nadciągającą odsiecz. 
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Pan Prezydent Rzplitej w Starogardzie 


Uroczysty przebieg świeta 2 pułku Szwoleżerów Rokitniańskich 


Wczoraj odbyła się w Starogardzie 
uroczystość 2 p. szwoleżerów Rokit- 
niańskich, który obchodził 20-tą rocz 
nicę swojego istnienia. Uroczystość 
tę zaszczycił swą obecnością Pan Pre 
zydent Rzplitej. 

Przyjazd Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej wraz z małżonką i świtą 


nastąpił o godz. 8 rano. Na dworcu 
powitali Dostojnego Gościa przedsta 
wiciele władz, wojewoda pomorski p. 
Kirtiklis, d-ċa korpusu gen. Pasław- 
ski, starosta pow. Weiss, burmistrz 
Starogardu i inni. Jedna z uczenic 
szkoły powszechnej wręczyła P. Pre- 
zydentow: wiązankę kwiatów. 


Rząd Polski zajął przychylne stanowisko 
wobec przyjecia ZSRR do Ligi Narodów 


Min. Beck o pokojowych stosunkach polsko-=sowieckich 


Genewa 18. 9. (Pat), W dniu wczorajszym ko 
misją polityczna Ligi Narodów przystąpiła do 
dyskusji nad sprawą przyjęcia do Ligi ZSRR. 

Po prezmówienjach przedstawicieli szeregu 
państw, którzy oświądczali się za, lub przeciw 
przyjęciu ząbyał:głos m. in, minister Beck, któ- 
ry złożył następującą deklarącję: 

„Rząd polski i rząd sowiecki nawiąząły w 
bezpośrednim kontakcje stosunki dobrego į lo- 
jalnego sąsjedztwa. Następnie zawarto szereg u- 
sładów potępiąjących agresję. Już precyzja tych 
dozumentów dyplomatycznych dowodzi szczerze 
pokqjowych tendencyj naszych obu rządów, 

Na podstawie nąszych bezpośrednich stosun- 
ków i biorąc pad uwagę znaczenie, które rząd 
polski stale razywiązużje do rozwoju Ligi Naro- 
ców. może on zająć jedynie przychylne stano- 
wisko w stosunku do idej podzielania przez rząd 
sowiecki z nami wszystkich w rąmach Ligi Na- 
rodów ciężarów i wysiłków niezbędnych  dlą 
skonsolidowania współpracy międzynarodowej'', 

W wyniku dyskusji komisja uchwaliłą zalecjć 
zgromadzeniu przyjęcie ZSRR do Ligi Narodów. 

Uchwała ząpadłą 38 głosami przeciwko trzem 
t. j. delegatów Holaudji, Szwajcarj; i Portuga- 
lij przy 
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Realny stosunek Polski do zagądnienia po- 
koju i współpracy polsko - sowieckiej nąd rea- 
lizacją tego problemątu znalazł w przemówieniu 
ministra Becką właściwy wyraz. Obiegające od 
kilku tygodni w pewnym gdłamie prąsy zagra- 


nicznej kłamstwą o utrudnianiu przez Polskę 


wstąpienia Rosji sowieckiej do Ligi Narodów 
muszą po tem przemówieniu rozwiąć się ostatecz- 
nie. i 
Polską nie miałą zamiaru łączyć i nie łączy 
swego stanowiska w sprąwie wejścia Sowietów 
do Ligi z jakimikolwiek przetąrgami i nie pro- 
wadzi żadnych zaxulisowych pertrąktacyj na ten 
temat, Stosunek Polski dg Sowietów nie jest zre- 
sztą świeżej daty jak wielu innych państw euro- 
pejskich. Stosunki polsko - sowieckie datują się 
od ezasu zawarcią traktatu ryskiego i przecho- 
dząc przez różne etapy, znąlazły wreszcje swój 
prawdziwy wyraz w pakcie o nieagresji, klauzu- 
li koncyljacyjnej į umowie o określeniu nąpast- 
nika, 

Polską jedna z pierwszych w Europie zde- 
cydowała się na tego rodząju układ z Sowietąmi. 
Umowy te stawiają sobie za cel zupełnie wyra- 
Źnie utrzymanie pokoju ną Wschodzie Europy, 
Polska była niemal jedynem państwem, które u- 
czyniło poważny wyłom w chińskim murze, o- 
tacząjącym Sowiety. 

Obecny głos ministra Becka to tylko ukoro- 
nowanie przyjaznego oDustronnego stosunku, łą- 
czącego od dawną Polskę z Rosją Sowiecką, sto 
sunku., który dopiero teraz stał się wzorem dla 
innych, Wielu chciałoby ten oczywisty stan rze- 
czy przesłonić lub zamglić, 

Wczorajsze wystąpienie ministra Becką jed- 
nak rozwiewa wszelkie złudzenia. Sowiety wcho- 
dzą do Ligi Narodów, aby wspólnie z innymi po 
nosić odpowiedziąlność za pokój światą. 


Litwinow przewodniczącym Rady 
Lici Narodów na rok przyszły? 


Berlin 18 9 (PAT). Jak donosi genewski 
korespondent „Montag'u* w miarodajnych ko- 
łach Ligi oświadczają, że LitWinow, po przyję- 
ciu Rosji Sowieckiej do Ligi Narodów, wybra- 
ny ma być przewodniczącym Rady na rok na- 
stępny. Francja į Anglja, a prawdopodobnie i 
Włochy zwrócić się mają do komisarza sowiec- 
kiego z propozycją przyjęcia kandydatury. 


Paryż 18 9 (PAT). „Information* donosi z 
Berline, że w tamtejszych kołach politycznych 
wywołała duże wrażenie, wiadomość, że komi- 
sarz Litwinow będzie przewodniczył Radzie Li 
gi Narodów w okresie od stycznia do maja 
1935 r. to znaczy w czasie kiedy Liga zajmować 
się będzie kwestją plebiscytu w Zagłębiu 
Saary. 


W tym stanie rzeczy wszelkie próby 
deklaracji pokojowych ze strony Niemiec 
również jak ich umowa zawarta z Polską 

niczem nieustępująca sowieckiej — nie 
miały już (szczególniej we Francji) po- 
wodzenia Dyplomacja ma swoje nałogi. 
Dyplomacja francuska przywykła aż do 
r. 1917 współpracować z Rosją. Nawet 
więc widoczny paradoks iż obecnie wcho- 
dzi w kontakt z tymi, którzy ową współ” 
pracę utrącili, zawierając słynny pokój 
brzeski, nie był w stanie osłabić wiary w 
powracający niby z za grobu aljans. W, 


* 


polityce ząchodzą czasem konjunktury 
czysto psychologiczne i taka konjunktura 
zdarzyła się właśnie. Do zaistnienia jej 
przyczyniła się niewątpliwie zapalczy- 
wość niemiecka, wykorzystała ją w całej 
pełni Moskwa. Projekt paktu wschodnie- 
go i decyzja wprowadzenia nowej Rosji 
do Ligi Narodów to są już owej konjunk- 
turalny psychologicznej naturalne kon- 
sekwencje. Stanowią one dalszy sukces 
wielkiej polityki rosyjskiej, co tak daleko 
odbiegła od swoich ideologicznych zało” 
żeń, 


Po powitaniu Pan Prezydent wraz z 
otoczeniem udał się na plac rewji na 
Rokoczynie. gdzie odprawiona zosta” 
ła polowa Msza św., po której Pan 
Prezydent wręczył dowódcy pułku 
sztandar, ofiarowany przez miasto 
Kraków dla 2 p. Szwol. Rokitniań- 
skich. Zkolei Pan Prezydent Rzeczy” 
pospolitej przyjął defiladę pułku, po” 
czem udał się na Śniadanie. 

Następnie Pan Prezydent wraz z 
otoczeniem dokonał odsłonięcia obra- 
zu w kasynie oficerskiem p. n. „Szar” 
ża pod Rokitną*, pędzla Wojciecha 
Kossaka. Po odsłonięciu obrazu i po 
żegnaniu sie z oficerami pułku Pan 
Prezydent odjechał na dworzec, żeg- 
nany przez przedstawicieli władz i 
urzędów, a o godz. 15,20 odjechał po- 
ciągiem w kierunku Tczewa. 

Na przyjęcie Pana Prezydenta 
miasto udekorowane było zielenią i 
flagami o barwach narodowych. 

EEPO IENNE NEIE TES TFT AEWEZ TEN EAO 


Marsz. Piłsudski obywatelem 
honorowym m. Zywca 

Kraków, 18. 9. (PAT). Rada m, Żywca na 
aadzwyczajnpem posiedzeniu uchwaliła nadać 
Marszałkowi Piłsudskiemu w dowód czci i hoł- 
du obywatelstwo honorowe m. Żywca. Uchwa- 
łę tę przyjęto jednocześnie wśród burzliwych 
owacyj całe! Rady. 


Gen. Pasławski ma hkyć 
mianowany wojewodą biało- 
stockim 
Tak donosi prasa warszawska 


(o) Warszawa 17, 9 (tel. wł.) Wczorajsza pra 
sa popołudniowa podaje wiadomość że opróż- 
nione przez obecnego ministra Spraw Wewnętrz 
nych Zyndrama Kościałkowskiego stanowisko 
wojewody białostockiego ma objąć w najbliż- 
szym czasie dowódca OK VIII w Toruniu, p 
gen. Stefan Paslawski. 

Co do obsadzenia stanowiska wojewody po- - 
znańskiego żadna decyzją dotychczas nie zapa- 
dła. Z pośród najpoważniejszych kandydatów 
wymienia się nazwisko p. płk, Badiańskiego, 


Chile, Hiszpania i Turcja 
otrzymały niestałe miejsca w Ra- 
dzie Ligi Narodów 


Genewą 18. 9. (Pat). Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów dokonało dziś po południu wyboru trzech 
niestałych członków Rądy Ligi Narodów, na o- 
kres od 1934 do 1937 roku. Wynik; wyborów są 
następujące. 

Oddano głosów 53, z tego ważnych 52. Abso- 
lutna większość wynosiła 27 głosów. Zostały wy- 
brane państwa: Chile 52 głosy, Hiszpąnją 51 i 
Turcja 48. 


Hausner nie wystartował do lotu 
transatlantyckiego 


Warszawa 18. 9. (Pat). Z powodu złych wa- 
runków atmosferycznych start Hausnera wyzna- 
czony na wczorąj wieczorem nie odbył się. 


Międzynarodowe obrady policyjne 
w Wiedniu 


Wiedeń 18. 9. (Pat), W dniu dzisiejszym roz- 
poczęła się w Wiedniu 10 z rzędu sesja między- 
narodowej komisji policyjnej. W obrądach biorg 
udział delegaci 26 państw Z Polski przybył Na- 
czelnik Policji kryminalnej Komisarz Nagler, 
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Jak Bajan lecial po zwyciestwo? 


Wrażenia z punktu kontrolnego w Nowosolnej 


Ostatnia niedziala była dla całej Polski 
dniem niecodziennych emocyj, Upłynęła ona 
pod znakiem Challeage'u. Rozmawiano o aim 
w domach na ulicach, w kawiarniach, w tram- 
waiach, w pociągach... 

Nazwiska Bajana, Płoaczyńskiego, Gedgow- 
da i innych zawodników, którzy stanęli do o- 
statecznej, decydującej próby, były na ustach 
wszystkich. Po kościołach modlono się żarii- 
wie o zwycięstwo dla polskiej ekipy, œ 

Setki tysięcy uszu słuchało chciwie odgło- 
sów dalekiej rozgrywki, której poszczególne fa- 
zy były podawane przez radjo. Kto tylko mógł, 
po wsiach i po miastach, ten całe popołudnie 
niedzieine spędził przy głośniku radjowym, czy 
ze słuchawkami na uszach, Na lotnisku Moko- 
towskiem w Warszawie eebrały się nieprzej- 
rzaae tłumy, Niektóre pisma warszawskie po- 
dają liczbę obecnych na zawodach na 200.000! 

Tłumy również zebrały się przy punktach 
kontrolnych wczorajszego wyścigu w Nowosol- 
«ej pod Łodzią i w Głowaczowie pod Rado- 
miem, 

Od osoby, która przybyła wczoraj z Łodzi 
do Torunia, a która z tysiącami innych miesz- 
kańców tego drugiego po Warszawie co do 
wielkości miasta pospieszyła do Nowosolaej, 
dowiadujemy się następujących szczegółów: 

— Piękny, słoneczny dzień niedzielny był 
jakby stworzony do emocjonująceśo wyścigu 
powietrznego, który miał być koroną umiejęt- 
ności lotniczych uczestników tegorocznego 
Challenge'u. Nowosolna leży zaledwie o kilka- 
naście kilometrów od Łodzi w stronę Brzezin. 
Postanowiłem skorzystać z okazji i pojechać na 
tea punkt kontrolny, by choć w powietrzu uj- 
rzeć nasze samoloty, walczące o palmę pierw- 
szeństwa z maiiepszymi aparatami Europy, 

Okacuje się, że nie ja jeden wpadłem na ten 
pomysł, Kiedy motocykl, w którego przyczepce 


jechałem do Nowosolnej, podskakiwać zaczął 


po klasycznych „kocich łbach”, któremi wyło- 
żone są ulice przedmieść łódzkich, niezwykły 
ruch na tych ulicach wskazywał, że kto ty:ko 
mógł, ten spieszył z Łodzi do Nowosolnej, Sa- 
mochody, motocykle, pojazdy koane, specjalnie 
uruchomione do Nowosolnej autobusy, rowery, 
a nawet gromadki piechurów, wszystko waliło 
za miasto. Na szosie, na którą niebawem się 
wydostaliśmy, unosiła się jedna, ogromna chmu- 
ra kurzu, Wnet ubrania nasze ; twarze pokry- 
ły się warstwą siwego nalotu, 

Nowosolna, to nieduża wieś, zamieszkała 
przeważnie przez niemieckich kolonistów, o- 
siadłych tutaj jeszcze za ceasów rosyjskich, 
Zdaleka już widać wysoką drewnianą wieżę, 
która jest punkiem zwrotnym dla samolotów, 
Nadlatując od Warszawy, muszą one od stroay 
zewnętrznej oblecieć tę wieżę i zrobiwszy o- 
stry zwrot w lewo, poszybować do następnego 
punktu kontrolnego w Głowaczowie, 

Wokół punktu kontrolnego mrowie ludzi, 
Policja konna i piesza stara cię utrzymać jaki 
taki ład : porządek wśród napływających nie- 
przerwaną niemal rzeką tłumów. Na obszernem 
ściernisku parkowane są setki samochodów i 
pojazdów, Wśród tłumów nastrój podniecone- 
go wyczekiwania, 

Na szczycie wieży kontrolnej usadowili się 
sędziowie. Podniecenie wśród tłumów wzrasta 
z minuty na minutę. Jest godzina czwarta mi- 
nut dwadzieścia. Za chwilę powinien nadlecieć 
pierwszy zawodnik, Nikt nie wątpi ani na chwi- 
lę, że będzie to kpt, Bajan, którego nazwisko 
jeśt na ustąch wszystkich, Wszystkie głowy 
zwrócone są w stronę, w której powinien się 
vkazać się jego samolot. Tłum 2444 ze znie- 
cierpliwienia, 

I nagle wybucha piekło. Z wszystkich gare 
dzieli wydobywa się jeden, potężny krzyk. Uzu- 
pełnia go huragan, lawina prawdziwa oklasków, 
Daleko, na horyzoncie widać czarny punkt, któ- 
ry rośnie w oczach, Już widać zgrabną sybwetkę 
samolotu „RWD 9", jego czerwony spód i bialo 
pomalowaną górną część. Wielki numer „71" 
zdaleka rzuca się w oczy, „Bajan! Bajan"! — 
słychać jeden wielki ryk dokoła, Tysiące kape- 
luszy j czapek wylatuje do góry. Ludzie szaleją 

poprostu, 

A biało-czerwony samolot już jest nad gło- 
wami tłumów. Idzie nisko. Widać obu lotników: 
a AZER EAOZONKENOOOSN, 
Porwanie szefa policji mandżur- 

skiej przez powstańców 

Moskwa 18 9 (PAT) Źródła sowieckie dono- 
szą o sensacyjnym porwaniu w stolicy Mandżu 
kuo Sin — Kiangu, szefa policji mandżurskiej 
generała Szan - Si - Szou oraz jego dwóch sy- 
nów. Porwany jest bratem ministra spraw wew- 
nętrznych Mandżukuo gen. Tsan-Szi-Ji. Porwa- 
nią mieli dokonać powstańcy. 


kapitana Bajana i jego mechanika sierżanta Po- 
krzywkę, Jeden z nich macha w kabinie ręką 
Odpowiada na pozdrowienia. 

Samolot na pelnym gazie podchodzi do wie- 
ży kontrolnej, I tutaj pokazuje się odrazu :ęka 
mistrza nad mistrze awjacji, Krzyk tłumu za- 
miera, jakby nożem uciął. Wszyscy z zapartym 
oddechem patrzą na idący z wielką szybkością 
aparat. Dochodzi on do wieży i w bezpośred- 
niej jej bliskości, może zaledwie o jakieś 10 me- 
trów od niej, aby nie stracić ani ułamka sekun- 
dy czasu, robi ostry skręt w lewo, przyczem 
prawe skrzydło aparatu sterczy niemal pionowo 
w niebo, lewe zaś zwisa ku ziemi, tak silny jest 
przechył, by za chwilę w normalnej już pozycji 
pognać, ile sił w motorze ku Radomiowi. Śmi- 
gło ryczy triumfalnym warkotem, samolot wcre- 
ka szybko w dal. Wśród tłumów wybucha zno- 
wu ogłuszający krzyk. 

W kilka minut później ukazuje się drugi 
aparat. Znowu Polak — Płonczyński, Tłum 
znowu szaleje, Płonczyński, podobnie jak Ba- 
jan, robiąc tylko nieco szersze pólkole, gna n'e- 
bawem na wschód. 


+40 + 


Trzeci nadlatuje Niemiec — Seideman. Spo- 
tykają go również spontaniczne owacje. Niech 
tam — dzielny także chłop! Szmer pochwal- 
nego uznania przelatuje po tłumie na widok ostre 
go wirażu, którym — podobnie jak Bajan — 
zawraca Seideman w stronę Glowaczowa. Znać 
także pazur mistrza. Innj lotnicy, nadlatujący 
później, nie powtarzają już warjackiego wirażu 
| przekręcenia się samolotu z poziomu do pionu 
i zpowrotem, jakim uraczył widzów Bajan, Siła 
odśrodkowa przy zakręcie odrzuca ich znacznie 
dalej od wieży kontrolnej, 

Każdy aparat witany jest burzą oklasków i 
okrzyków. Tłum jest niezmordowany, rozkrzy- 
czany, 

Wreszcie koniec. Oczekiwanie na marude- 
rów, aż nadchodzi wiadomość, że Gedgowd siadł 
fe Skierniewicach i tłumy podniecone, rozgo- 
| rączkowane, powoli zaczynają odpływać z rola. 
| Wydostanie się na szosę olbrzymiej ilości si: 
nych pojazdów, rozwinięcie się ich w długą ko- 
lumnę zabiera niemalo czasu į wysiłków. 

Podobno w Nowosolnej zebrało się 
20.000 ludzi! 


około 


„Polska wysunęła się na czoło 
narodów lotniczych 


Niemcy wobec polskiego zwycięstwa 


Berlin 18 9 (PAT). Zwycięstwo barw polskich w Challenge'u wywołało w Berlinie olbrzy- 
mie wrażnie i szczery entuzjazm. W późnych godzinach wieczornych radjostacja niemiecka 


transmitowała zakończenie prób. 


Niemieckie biuro informacyjne ogłosiło obszerne sprawozdanie swego redaktora naczelne- 


go, bawiącego w Warszawie Alfreda Ingermara Berndta, który opisując 


przyjęcie lotników, 


przytacza słowa lotnika niemieckiego Seidemanna, iż Bajan zasłużył sobie na swe zwycięstwo. 

Wrażenia swe ujmuje red. Berndt w słowach: — niemieccy lotnicy pokazali co potrafią, 
jednakże Polska wysunęła się na czoło narodów lotniczych i dlatego szczere i serdeczne były 
życzenia ze strony niemieckiej. Nowe Niemcy bez zazdrości uznają każdy obcy wyczyn. W 
tej godzinie lotnicy niemieccy wspominają w koleżeńskiem uczuciu pamięć swoich polskich 
kolegów Źwirki i Wigury, którzy po zwycięstwie w Challenge'u w 1932 r. padli ofiarą tragi 
cznego wypadku. 


Ważne postanowienie Rady Z0KZ 


jA pariróg jg zmienia swą nazwę na „Polski Związek Za- 


i przenosi siedzibę z Poznania do Warszawy 


Kalops 18 9 (PAT). W niedzielę obrado wała w Katowicach Rada Naczelna Związku 


Obrony Kresów Zachodnich. Po referacie dr. 


Kudlickiego na temat nowych zadań i form or 


ganizacyjnych Związku Rada uchwaliła zwołać do Warszawy na dzień 18 i 19 listopada Zjazd 
Delegatów Związku Obrony Kresów Zachodnich z całej Polski. Na zjeździe tym uchwalony 
będzie nowy statut którego projekt Rada jed-nomyślnie przyjęła. 

Projekt nowego statutu przewiduje szereg zmian. Między innemi zmianę nazwy Związku 
ną Polski Związek Zachodni oraz przeniesienie siedziby Zarządu Głównego i Naczelnej Dy- 
rekcji z Poznania do Warszawy, Następnie Rada przyjęła jednomyślnie rezolucję w związku 
z wystąpieniem p. min. Becka w Genewie wyrażając mu uznanie. Rezolucja podkreśla, że ka- 
żda próba zlekceważenia, pomniejszenia czy nie poszanowania państwa i Narodu Polskiego spot 
ka się zawsze z podobnem zdecydowaniem i ostrem stanowiskiem polskich władz państwo- 
wych, które mogą liczyć na bezwzględne i jednolite poparcie ze strony całego społeczeństwa. 


OADET DZE ECHA KAY TWO OEK AE W WIEDZA TAA WIEKI HAK AEE SEES ASEET ES TEE WIOSEK 


Z aktualnych debat genewskich 


Obecne ESES Ligi Wisika z okazji deaeh alk: Becka oraz sprawy wstąpienia 


Sowietów do Ligi, obfituje w 


e emocjonujące momenty dyskusyjne. 


Na zdjęciu prze» 


wodniczący zgromadzenia, szwedzki minister Sandler podczas przemówienia, 
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Dziennikarze niemieccy 
w Gdyni 


Wczoraj o godz. ll-tej na lotnisko w Rmmji 
przybyła wycjeczka dziennikarzy niemieckich w 
ilości 10 osób. Z udzjałem przedstawiciela miyi- 
sterstwą spraw zagranicznych Rzeszy dr. Leis- 
witza, zastępcy nączelnika wydziału prasowego 
ministerstwą propagandy Rzeszy p. Stephaną c- 
raz przedstawiciela MSZ. polskiego radcy Wło 
dąrkiewicza tudzjeż szefa bjura prąsowego po- 
selstwa polskiego w Berlinie dr. Kirkena. 

Gości przybyłych samolotami Polskich Linij 
Lotniczych „Lot'* powitał wicekomjsarz Rządu 
inż, Szaniawski w towarzystwie przedstawicieli 
prasy miejscowej. Dziennikąrze niemieccy z hr. 
Schwerjnem na czele udali się do Urzędu Mor- 
skiego gdzie dyr. Urzędu inż. Łęgowski wygło- 
sił relerat o budiwie portu, poczem towarzysząc 
osobiście dziennikarzom niemieckim objaśniał u- 
rzączenią portu w poszczególnych basenach por 
tu gdyńskiego. 

Po zwiedzeniu portu goście podejmowani by- 
li śniadaniem przez komisąrzą Rządu. Podczas 
śniadanią wicekóm. Rządu p. Szanjawski w swo- 
jem przemówieniu podniósł doniosłość tego ro- 
dzaju wizyt, które przyczyniają się do współpra 
cy gospodarczej i kulturalnej między sąsiadują- 
cemj ze sobą krająmi. W odpowiedzi hr. Schwe- 
rin w nącechowanych serdecznością słowąch w i- 
mieniu dziennikarzy niemieckich podziękował za 
serdeczne przyjęcie, 


Przylot do Poznania 

Poznąń 18. 9. (Pat), Wczoraj w godzinach 
popołudniowych przybyłą z Gdyni dwoma sąmo- 
lotami Polskich Linji Lotniczych .,Lot'* wyciecz- 
ka dziennikarzy niemieckich, bąwiąca od 3 dni 
w Polsce. Na lotnisku w Ławiey oczekiwali go- 
ści przedstawiciele Urzędu Wojewódzkiego Za- 
rządu Miasta, starostą grodzki, konsul gener. 
Niemiec w Poznaniu oraz grono dziennikarzy po- 
znąńskich. Po powitąniju goście przejechali auto 
busami do hotelu Bazar, skąd następnie udali 
się ną zwiedzanie miasta. 


Nasi lekkoatleci zagranicą 

Warszawa, 18 .9. (PAT), Po zawodach w 
Finlandji Kusociński udał się do Sztokholmu, 
gdzie weźmie udział w międzynarodowych za- 
wodach lekkoatletycznych, organizowanych w 
dniach 20 i 21 bm, Dwaj inni lekkoatleci pol- 
scy Kucharski i Biniakowski w najbliższych 
dniach wyjeżdżają do Medjolanu, gdzie startu- 
ją w niedzielę na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych, Kucharski startuje aa 800 
mtr, Biniakowski na 400 m. 


Kto wygrał? 
12 dzień ciągnienia 
Polskiej Państwowej Loterji 


Warszawa, 18. 9. (PAT). Wczoraj 
w dwunastym dniu ciągnienia czwar- 
tej klasy Polskiej Państwowej Lote- 
rji Klasowej następujące większe wy 
grane padły na numery losów: 


Urzędową tabelę sprawdzajcie 
w KOLEKTURZE 


„WSMIECH FORTUNY” 


Bydgoszcz, Pomorska 1 
Toruń, Żeglarska 31. 


UWAGA: Kolektura „UŚMIECH FORTUNY" 
wypłaca NATYCHMIAST wszelkie wygrane 


20.090 zł. na nr. 167.922. 

10.000 zł. na nr. 133.329. 

Po 5.600 zł. na n-ry 10.632, 24.264, 
24.611, 89.610 i 136.711. 


Pamiętaj, że wielkie wygrane padają stale 


w szczęśliwej kolekturze KAFTALA 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2. 


Ciągnienie IV. klasy trwa do 21 b. m. 
Low IV. klaży są fesacwo do nabycha: 6884 


Po 2.000 zł. na nry 7836, 12313, 
19257, 20069, 22577, 28191, 34800, 52335 
63192, 63290, 68676, 75720, 90010, 95886 
102378, 111629, 116393, 117239, 
124421, 137740, 147931, 148473, 
153907, 13566, 21195, 41813, 
49446, 62652, 82285, 87614, 
127277, 128381, 131793, 134633, 158826, 


169374. 
E Loterji Państw. 


już można na być 


© kolekturze 


Paweł Billert Tri. tu tymi f 


i w Oddziale Grudziądz » ul, Stara 7. 
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ŚRODA, DNIA 19 WRZEŚNIA 1934 R. 


Triumf polskiego lotnictwa? 


Challenge 1934 r. wygrany — Kpt. Bajan zdobywa pierwsze miejsce — Emocjonujący przebieg 
ostatniej próby szybkości — Parę słów rozmowy ze zwycięzcą Turnieju Lotniczego 


Dzień 16 września 1934 r. zaliczyć 
znowu należy do jednego z najpiękniej- 
szych w dziejach polskiego lotnictwa. 
Polska po raz drugi odniosła zwycięstwo 
w Międzynarodowym Turnieju Lotni- 
czym, zdobywając puhar Challenge'u 
4934 r. 

Polskie lotnictwo Święci wspaniały 
triumf!  Przechodni puhar Challenge'u 
zdobyty dla barw polskich przed dwoma 
laty w Berlinie, przez nieodżałowanych 
ś. p. kpt. Żwirkę i inż. Wigurę, zostaje 
znowu w Polsce, dzięki zwycięstwu kpt. 
Bajana. Sukces w tegorocznym Między- 
narodowym Turnieju Lotniczym jest tem 
wspanialszy, że i drugie miejsce również 
przypadło zawodnikowi polskiemu 
Płonczyńskiemu. Dopiero jako trzeci 
uplasował się pierwszy zawodnik z za- 
granicy, Niemiec Seideman. 

Te dwa pierwsze miejsca Polaków w 
tegorocznym Turnieju Lotniczym są wy- 
starczającym dowodem dla całego świata, 
że w dziedzinie lotnictwą tak pod wzglę- 
dem wyszkolenia naszych dzielnych pilo“ 
tów, jak i produkcji samolotów kroczymy 
w pierwszym szeregu. Jesteśmy na czele 
wśród najpotężniejszych i najlepszych. 
W wyścigu pracy nad zdobywaniem tech- 
niki wymaganej w dniu dzisiejszym — 
nie pozostaliśmy bynajmniej zdystanso- 
wani przez innych. Dzień dzisiejszy 
stwierdził, że w wyścigu tym — przodu- 
jemy. 

Niedziela, 16 wrześnią 1934 r.! Pię- 
kne, niezapomniane chwile! Lotnisko 
mokotowskie zapchane dwustutysięcznym 
tłumem. Tłumem podnieconym do osta“ 
tnich granic — za chwilę przecież roze- 
gra się ostatnia próba Turnieju, emocjo- 
nujący wyścig zawodników — o zwycię* 
stwo! Polacy w dotychczasowej punkta- 
cji prowadzą — czy uda im się osta 
tecznie zdobyć palmę pierwszeństwa?... 

Czekamy jeszcze wszyscy na przy- 
bycie Pana Prezydenta Rzplitej, który 
uświetni swoją  Dostojną osobą zakoń- 
czenie Turnieju i rozda zwycięzcom na- 
grody. Ale otóż już nadjeżdża Głowa 
Państwa w otoczeniu swej Świty. 

Po chwili na wielki maszt podnosi się 
biała z czerwonym pasem boja, oznacza- 
jąca, że start zawodników się rozpoczy” 
na... 

Czerwono-srebrna RWD podnosi się 
zwolna z nad lotniska, zatacza ogromny 
łuk, mija pierwszy punkt kontrolny i z 
hukiem motoru, pracującego na pełnych 
obrotach rzuca się na linję startu, i po 
minięciu tej linji w kierunku na zachód. 

Bajan wystartował... 


Mechaniczny ptak ginie za chwilę na 
horyzoncie, wślad za nim biegną tysiące 
życzeń i nadzieje na... zwycięstwo. Jest 
godzina 16 min. 1. 

W ro minut po nim startuje drugi Po- 
lak, Płonczyński, a tuż za nim groźny 
przeciwnik Niemiec, Seideman. Z gło- 
śnym warkotem motorów obie maszyny 
z największą szybkością mkną na zachód. 

Wyścig rozpoczęty! Co chwila star- 
tują dalsze maszyny. Tamta — pierw” 
sza trójka jest już daleko, Wszyscy z 
niesłychanem natężeniem czekają na wia- 
domość z punktu kontrolnego w miejsco- 
wości Nowosolna pod Łodzią. Wreszcie 
megafon ogłasza: „Punkt kontrolny w 
Nowosolnej minął kpt. Bajan o godz. 16 
Mme26. 114 

Chwytamy za ołówki!  Obliczamy. 
Odległość wynosi na tym odcinku ro8 
kim., szybkość zatem przeciętna wynosi 
dla Bajana 263 klm. na godz. Czekamy 
ną dalsze meldunki. Za chwilę megafon 
podaje: „Jako drugi minął  Nowosolną 
Płonczyński (a więc trzyma się—nie da- 
je wyprzedzić goniącemu go Seidemano- 
wi!...) — jako trzeci, Niemiec Seideman. 
Polak Płonczyński powiększa odległość 
między goniącym go zawodnikiem nie” 
mieckim. Jest szybszy o 1o klm. na go- 
dzinę.'* 

Na trybunach entuzjazm niebywały. 
Jesteśmy coraz bardziej pewni sukcesu 


XBajana, a oto dzięki Płończyńskiemu mo- 


żemy zdobyć i drugie miejsce. Prędzej, 
prędzej Płonczyński!.., 
Dochodzą meldunki o minięciu punktu 
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(Korespondencja własna). 


kontrolnegu w Nowosolnej przez dal- 
szych zawodników — ale my teraz cze- 
kamy na wiadomości z drugiego punktu, 
z Głowaczowa. Z Głowaczowa do War 
szawy, do mety jest już tylko 6814 klm.; 
Minuty dłużą się nieskończenie, megafon 
ciągle podaje wiadomości z Nowosolnej... 

Wreszcie jest!... Z tuby głośnika zde- 
nerwowany głos podaje szybko: „Proszę 
państwa, kpt. Bajan minął Głowaczów o 
godz. 16 min. 57!.., 

Bajan leci wspaniale! Zwolnił trochę 
na tym odcinku, ale jest pierwszy, leci 
pewnie do zwycięstwa. Drugi trzyma się 
Płonczyński. Punkt kontrolny w Głowa- 
czowie mija o godz. 17 min. 6. Rozwija 
wspaniałą szybkość. Powiększa ustawi- 
cznie odległość od goniącego go Seide- 
mana i — już nieda mu się wyprzedzić!“ 

Dwieście tysięcy ludzi zgromadzo” 
nych wokół lotniska ma teraz oczy ut- 
kwione w jeden jedyny punkt, w kierun- 
ku na południe, gdzie na horyzoncie za 
chwilę ukaże się zwycięzca Challenge'u 
1634 TF. A 

Z Nowosolnej tymczasem dochodzą 
meldunki o minięciu tego punktu przez 
ostatnich zawodników.  Rozchodzi się 
przykra wiadomość o przymusowem  lą- 
dowaniu kpt. Giedgowda pod Skiernie- 
wicami. Amerykański silnik jego P. Z. L. 
— 26 nie wytrzymał... 

Leci!... Leci!... rozlega się nagle jeden 
potężny okrzyk tłumu! Leci kpt. Bajan! 


Maleńki punkcik na horyzoncie szybko 
się zbliża. Już rozróżniamy kształty i 
barwy samolotu.  Górnopłat — to 


RWD i barwy  czerwono-srebrzyste... 
I numer konkursowy... 71. Na lotnisku 
panuje w tej chwili jeden ogromny, entu- 
zjastyczny okrzyk tysięcznych rzesz wi- 
dzów w którym ginie całkowicie huk 
zwycięskiego motoru, mijającego linję 


mety — tuż nad samą ziemią. A za chwi 
lę — radosną wspaniałą świecą wystrze- 
lil w górę zwycięski kpt. Bajan, głosząc 
w ten sposób triumf Polski. 


f Warszawa, 16 września. 


Owacjom, wiwatom niema końca. Kpt. 
Bajan po wylądowaniu jest przeprowa” 
dzony wraz z swym towarzyszem, st. 
sierż. Pokrzywką do loży Głowy Pań- 
stwa wśród nieopisanego entuzjazmu. P. 
Prezydent ściska serdecznie dzielnego ka- 
pitana. 

W tej chwili na horyzoncie ukazuje 
się drugi samolot 

To Płonczyński! I drugie miejsce 
zdobyła Polska. Seileman nie był w sta- 
nie dogonić Polaka! Zajął trzecie miej- 
sce. 

Nadlatują dalsi zawodnicy. Jest już 
Czech Ambruz, wpadają Śmigłe Messer” 
schnity, które wyciągnęły w wyścigu 
wspaniałe szybkości. 

Chwytamy kpt. Bajana. Między je- 
dnym, a drugim uściskiem, którym każ- 
dy, komu udało się znaleźć w tej chwili 
w bliskości stara się podzielić ze zwycię- 
skim pilotem, udaje nam się zamienić z 
„małym kapitanem“ parę słów. 

— „Jestem szczęśliwy — mówi kpt. 
Bajan — że udało mi się uzyskać zwycię- 
stwo dla Polski. W ciągu dzisiejszego 
lotu, w ciągu całego niemal wyścigu prze” 
wodził mi niewidzialny duch... Żwirki i 
Wigury. Oni to byli moralnemi spraw- 
cami mego zwycięstwa... To nie moja 
zasługa.“ . 

Dzielny kapitan uśmiecha się. Ściskamy 
mu serdecznie jego dłoń. Rzucam je- 
szcze jakieś pytanie. Kpt. Bajan dziś je- 
dnak należy do wszystkich, nie mam 
prawa zatrzymywać go dłużej, dorzuca 
jednak jeszcze parę słów. 

— „Zwycięstwo nasze jest zasługą ca- 
łego społeczeństwa. Dzięki jego ofiarno” 
ści mogliśmy wystawić do Turnieju zna- 
czną ilość samolotów. Gdybyśmy -ich 
mieli mniej, zwycięstwo być może byłoby 
trudne. Ofiarność całego społeczeństwa 
polskiego — doczekała się zasłużonej na- 
grody. My lotnicy — zakończył kpt. Ba- 
jan — spełniliśmy jedynie swój obowią- 
zek.“ S. G'ski. 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 


NIC NIE SZKODZI 


Eii 


NIE ZAWODZI 


Po zwyciestwie Polski 


Głosy prasy berlińskiej 


„Montagpost” i „Montag“ jedyne pisma, któ- 
re wychodzą w Berlinie w niedzielę, zamieszcza- 
ją obszerne informacje o międzynarodowych za- 
wodach lotniczych. Pod olbrzymiemi tytułami 
„Polska zwycięża w Chalenge'u europejskim”, 
podkreślają, że odniesione po raz drugi zwy- 
cięstwo Polaków odpowiada oczekiwaniom, Oba 
dzienniki podnoszą ogromne zainteresowanie 
społeczeństwa polskiego zawodami, podając 
szczegółowe sprawozdania z pierwszych  lądo- 
wań į entuzjastycznego powitania zawodników 


++ 


przez. publiczność. 

„Montagpost” pisze, że Polska odniosła no- 
wy triumf, a Bajan utrzymał zwycięstwo odnie- 
sione przez ś. p. por. Żwirkę, Społeczeństwo 
niemieckie żywo interesowało się zawodami. 
Niemieckie oficjalne biuro prasowe oraz oddział 
berliński Pata były ciąśle zapytywane o wyniki 
zawodów, 

Zwycięstwo Polaków wśród tutejszej kolonji 
polskiej wywołało wielki entuzjazm, 


? 
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Po Challenge'u zawsdy balonowe o puhar Gordon Benneta 


Balon belgijski „Belgica“, który uczestni- 
czyć będzie w zawodach o puhar Gordon Ben- 
netta w Warszawie, załadowany został na sta 
tek „Śląsk“ i wysłany do Polski. Wraz z ba- 
lonem pojechał obserwator Ceecqelberg, pod- 
czas, gdy pilot Ernest Deymuyter wyjeazie do 
Warszawy koleją. 


| | 
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Zaznaczyć należy, że Deymuyter uważany 
jest w Belgji za najpoważniejszego faworyta 
tego.ocznego konkursu tembardziej, iż starto- 
wać będzie obecnie na nowym balonie, wypo- 
sażonym w najbardziej nowoczesny sprzęt 
aeronautyczny. 


Benesz doradcą min. Barthou? 
Znamienny artykuł paryskiego publicysty 


Publicysta paryski Gaxotte w artykule za- 
tytułowanym „Należy obalić gabinet Cherona- 
Barthou“ poddaje ostrej krytyce działalność 
obecnego rządu, a przedewszystkiem ministrów 
Cherona, Saraut, Barthou, Quetlle i Lamoreaux. 
Szczególnie ostro krytykuje publicysta dzia- 
łalność min. Barthou i jego politykę zbliżenia 
z Sowietami. Min. Barthou na początku pro- 
wadził zupełnie inną politykę, ale później, 


twierdzi Gaxotte uległ wpływom filosowiec- 
kiego planu, istniejącego na Quai d'Orsay. 
Głównym współpracownikiem min. Barthou w 
przygotowaniu aljansu z Sowietami ma być 
rzekomo Benesz. Publicysta kończy swój ar- 
tykuł, domagając się obalenia rządu Cherona- 
Barthou i ustanowienia ną jego miejscu praw 
dziwego rządu Doumergue'a, . 
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Społeczeństwo belgijskie 
na powodzian 


Delegat Polskiego Czerwonego Krzyżą w 
Belgji przekązał zarządowi głównemu tej in- 
stytucji w Warszawie kwotę 650 franków, ze- 
braną wśród polskiej kolonji górniczej w Eys- 
den na rzecz powodzian. ' 

Belgijski Czerwony Krzyż przekazał kwotę 
10.000 franków belgijskiemu komitetowi pomo- 
cy ofiarom powodzi w Polsce. Dotychczas 
komitet ten przesłał na ręce p. ministra spraw 
zagranicznych sumę 150.000 franków, > 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
W pochodzie naprzód 


(i) O honor narodu, jak słusznie podnosi 
jedno z pism warszawskich, toczą się boje 
nietylko w powietrzu. W tym samym bo- 
wiem czasie, śdy w locie okrężnym zwycię- 
żali nasi lotnicy, w Genewie min. Beck w i- 
mieniu Polski zadeklarował, że honor Pol- 
ski nie ścierpi, ażeby ktokolwiek mógł in- 
$erować w jej sprawy wewnętrzne. 

I tamto wystąpienie w Genewie, jak i 
triumfalne zwycięstwo lotników polskich 
rozniosło się echem podziwu po całym świe- 
cie. Kto z postronnych nie rozumie tych 
wielkich faktów, jakie Polska rzuca i stwa- 
rza na widowni międzynarodowej nie 
zna Polski, nie zna polskiego narodu i wo- 
góle o Polsce nie ma prawa rozprawiać. 

Po zwycięstwie w Challenge'u cała pra- 
sa zagraniczna i nasza piszą o zwycięskich 
'lotnikach. 

„Gazeta Polska“ stwierdza, że nie przy- 
padkiem było zwycięstwo w  Chalłenge'u 
1932 roku. 

„Nie był przypadkiem sukces naszych 
lotników i konstruktorów. 

Dzień wczorajszy dał świadectwo wiel- 
kiej wartości naszych lotników, dał świa- 
dectwo wielkich zdolności i umiejętności 
pracy naszych konstruktorów i dowiódł, że 
nie usta,emy w ciągłym pochodzie naprzód, 
ku potędze na wszystkich polach życia”, 


Triumf polskiej myśli twórczej 
„Kurjer Poranny“ pisze, że sens zwycię- 
stwa pomnaża tytuły do słusznej dumy i 
entuzjazmu całego narodu, 


„Jest on bowiem zarazem triumfem oso- 
bistej brawury lotników i polskiej myśli 
twórczej na polu, na którem dotąd byliśmy 
wyprzedzani przez innych, W dobie powsze- 
chnego wyścigu myśli wynalazczej i wobec 
iej znaczenia w dążeniu do odnalezienia 
przez narody pełaego wyrazu dla swych 
możliwości i znaczenia w świecie — ma to 
głębszą treść niż by to wynikało ze sporto- 


batt 


wego charakteru chailengeʻu", 

„Express Poranny“ podkreśla, że kpt. 
Bajan nie zawiódł pokładanych w nim na- 
dziei, 

„nie dał wyprzedzić się w ostatniej pró- 
bie szybkości maksymalnej i zdobywając dla 
siebie laur zwycięzcy, okrył równocześnie 
chwałą imię naszego narodu i państwa, imię 
Polski", 


Kto mu zapłacił? 

„Gazeta Polska“ oświetla działalność 
publicystyczną redaktora paryskiego „La 
Republiqne'* p. Emila Rocha, którego de- 
biut w sprawach polskich wypadł skandałi- 
cznie. 3 

„Vous etes payé — taisez-vous!” — oto 
zdanie najwierniej oddające myśl p. E. Ro- 
che, T to już przekracza wszelkie śran'ce 
dyskusji, polem ki i sporu. Nie dość, że nie- 
prawdą jest, jakoby Polsce płacono — ale 
za owe niezapłacone pieniądze p. E, Roche 
wymaga, aby Polska po lokajsku robiła to, 
co jej podyktują z Paryża, Ponieważ dzie- 
sięć lat temu Polska zaciągnęła „pożyczikę, 
którą spłaca — a zatem ma dzisiaj p 
pakt wschodni, Tak rozumuje „naczelny re- 
daktor* dziennika partji radykalnej! 

Nie polemizujemy z takiem stawianiem 
sprawy. Fiętnujemy je poprostu, 

Nie traktujemy p. E, Roche, jako repre- 
zentanta opinji francuskiej, Traktujemy go 
zupełnie inaczej. : 

I dlatego zadamy mu pytanie, jakie wolno 
i należy zadać człowiekowi, który sądzi, że 
można kupić politykę swego sojusznika, Za- 
damy mu pytanie jedyae na jakie zasługuje: 


„Vous criez? Vous etes payé? Par 
o qmi?" 


4 


specjalista od głów, porad lekarskich i psów opływał w dostatkach 


Zaszczytne, a zarazem strach, odrazę i poz 
"gardę budzące miano „mistrza świętej sprawie- 
dliwości* nosił w średniowieczu kat. I nic dziw- 
nego, Przez długie lata było on nietylko wyko- 
| nawcą kary, ale orzekał o jej rodzaju. Sędzio- 
wie po stwierdzeniu winy oskarżonego zapytyż 
wali kata, jaka należy się mu za popełnione wi- 
ny kara. Kat orzekał rodzaj kary i przystępo- 
wał do jej wykonania, Stąd nienawiść do jego 
osoby. Pozatem do obowiązków kata należało 
torturowanie w celu wydobycia zeznań, Katowi 
powierzano również tak zwane „wyświecanie”, 
to znaczy publiczne: wypędzanie z miasta osób, 
które okryły się hańbą występku. Kat zajmował 
się pozatem chwytaniem psów wałęsających się 
po mieście a nie opłaconych, oraz wywożeniem 
z miasta padliny, spełniał więc funkcję rakarza, 

Za wszystkie te czynności pobierał kat osob- 
ne wynagrodzenie, według umówionego cennika, 
poza stałą pensją, Pensja kata wynosiła w r. 

1790 w Krakowie 188 zł, w Poznaniu 322 zł. 
Bez porównania większy dochód od pensji przy- 
nosił katowi cennik, W Krakowie np. za tortu, 
rowanie pobierał kat groszy 12, za obwieszcze- 
nie dekretu grosży 6, za wykonanie wyroku 
śmierci, względnie wyświecenie z miasta zł, 2. 
Kat poznański pobierał .za wbicie na pal, ścię- 
cie, wieszanie, lub spalenie na stosie grzywień 
10. Jeszcze lepiej wynagradzany był „mistrz 
świętej sprawiedliwości” miasta Zbąszynia. 10- 
trzymywał on za wykonanie wyroku śmierci 4 
talary, za wychłostanie 3 talary. 
Instytucja kata była dla średniowiecznego mia- 
sta rzeczą wcale kosztowną, stąd dla wielu z po; 
śród nich, zwłaszcza mniejszych, niedostępną, 
Radziły sobie one w ten sposób, że dwa lub wię- 
cej miast posiadało jednego kata, względnie jed- 
no.miasto wypożyczało sobie go od drugiego. 
Np. w wieku XV wspólnego kata posiadają 
Sandomierz, Opatów i Lublin ï płacą mu pensji 
po 6 śr. tygodniowo każde, W wieku XIV mia- 
„sto Grodzisko wypożyczało sobie kata od mia- 
_ éta Kościana, płacąc za to wypożyczającym po 
24 grosze za każdą wykonaną przez tego kata 
czynność, Oprócz „odstępnego', wpłaconego 
„przez Grodzisko'do kasy miasta Kościana, osob; 
ne wynagrodzenie płaciło miasto to katowi. 
Znacznie lepiej powodziło się katowi z Międży- 
rzecza. Według obowiązującego cennika pobie- 
ral on za wykonanie wyroku śmierci 30 zł, za 
tortury 8 zł, 

Kat średniowieczny był zazwyczaj człowie- 
kiem chciwym. Nie opuszczał żadnej okazji za- 
robku, Do niego należały szaty po straceńcach, 
które następnie spieniężał, Gdy kat ścinał szla; 
chcica, nie zapomniał zazwyczaj podścielić mu 
pod głowę kawałka materjału, zamiast słomy, 
używanej dla zwykłych śmiertelników. Oczywi- 
ście za tę materję wystawiał odpowiedni rachu- 
nek rodzinie skazańca. 


% Usmiechnij sie ` 


W jednej z redakcyj pism Warazawekith 

wpłynęło następujące „oświadczenie“; 

„Moszek Potocki z Berdyczową zawiadamia, 
"że niema nic wspólnego z p, hr, Potockim, za- 
"mieszanym w aferę żyrardowską”, 

* 

— Tak, tak, mój kochany, dawniej jeżdzilem 

własnym powożem. ; 

— Chyba wówczas, gdy popychała go twoja 


da 
A. — Doktór zabronił panu palić cygara? 


$ 


ma tralkę tytoniową i u niej kupuję cygara, 


'— Najdroższa, oto. przynoszę ci coś na szy- 


RÓB Ach! to zapewne kolja z perel!.. 
` -- Nie.. Aparat do golenia, 


B. — Ale, nie odważyłby się. Jego teściowa |. 


„stawie sprawozdania 
„publiczność „w całej Anglji 
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Cennik „mistrza świętej sprawiedliwości" 


Mimo odrazy į nienawiści, jaką otaczana by- 
ła osoba kata, wielu ludzi szukało u niego pora- 
dy lekarskiej, Kat był bowiem w średniowieczu 
specjalistą od leczenia różnego rodzaju wWrzoż 
dów. Znachorskie wiadomości kata cieszyły się 
taką popularnością, że nawet w rachunkach 
średniowiecznego Krakowa uwidocznione są 
pewne kwoty, które kasa miejska wypłacała ka- 
towi za leczenie biednych mieszkańców. 


Pomyl doświadczenie uczonego 


nad własnym dzieckiem i małym szympansem 


Na Kongresie British Association, odbywają- 
cym się w Aberdeen został zreferowany przez 
jednego z uczestników Kongresu eksperyment 
profesoras amerykańskiego Kelloga, który prag- 
nąc zbadać, jaki jest wpływ wychowania na naz 
turę ludzką i otoczenie, wziął maleńką małpkę, 
aby ją wychować wspólnie z własnem dziec» 
kiem, Małpka i dziecko ssały jednakowy smo- 
czek, jadły też same papki, ubierane były w ten 


„Robot“, przechadzający się spokojnie po ulicach malego EDEN angielskiego, MprSey 


na zainteresowanie, jakie 


wzbudza u przechodniów. 


Czwarty synkróla angielskiego 
powiększył izbę Lordów 


Z okazji zaręczyn swych z księżniczką 
grecką Maryną, ks. Jerzy, czwarty syn króla 
angielskiego, zostanie mianowany księciem 
Kent lub Edynburga. Tytuł księcia, przyzna- 
ny przez zwyczaj członkom rodziny królew: 
skiej w Anglji, jest tylko tytułem dziedziczne- 
go księcia Walji, Inni synowie króla mogą 


zasiadać w Izbie Lordów jedynie po osobistem 
nadaniu im parostwa. I tak obecny ks. Yorku 
uzyskał to prawo dopiero w r. 1920, a ks. Glou 
cester w r. 1928. Wkrótce więc i ks. Jerzy, 
nazywany dotąd Jerzym bez Ziemi, będzie 
mógł zasiadać wraz z. braćmi w parlamencie 
angielskim. 


Muzykalny piasek 


Plaża smuci się po odpływie morza 


Pewien uczony angielski, spacerując na pla- 
ży wkrótce po odpływie morza, usłyszał wokół 
siebie oryginalne dźwięki, podobne do głębo- 
kiego westchnienia, Jak się okazało, dźwięki te 
powstawały przy wydostawaniu się powietrza, 
zawartego w małych pęcherzykach, tworzących 
się na powierzchni mokrego piasku. 

Uczony angielski przypuszcza, iż powstają 


one w chwili, gdy wysuszony słońcem mpiąsek 
wybrzeża zalewa fala przypływu tak szybko, iż 
powietrze zostaje uwięzione w niektórych miej- 
scach pod mokrą powierzchnią, Małe pęcherzy: 
ki z powietrzem, pękając wskutek  falowania 
gruntu lub pod naciskiem stóp ludzkich, wyda- 
ją dźwięki, przypominający do złudzenia west- 
chnienia; 


Ma „tylko 177 lat 


* 


Zmarły niedawno turek, Zaro Aga, ucho- 
dził za najstarszego człowieka na świecie. Od- 
kryto tymczasem: starszego jeszcze od Zaro 
Agi człowieka, który żyje w Afryce. Sidi Na- 
hil liczy sobie „tylko“ 177 lat. Sidi Nabil 
pełni funkcje marabuta, świętego uzdrawiaczą 
w Marokko. Leczy chorych, dmuchając im w 
twarz. Jeśli Allahowi się tak podoba, chory 


., „$więty* z Marokka dmucha chorym w twarz 


lah jest silniejszy od stu marabutów, 

Najstarsza zaś kobieta, Stanojka 
mieszka w południowej Serbji, w osadzi» 
Jewasza, pod Ipekiem. Stanojka liczy 155 5] 
Cieszy się jeszcze zdrowiem i pamięcią. Po- 
siada siedmioro dzieci, pięciu synów i dwie 
córki. 


| ia beet si jeśli nie — umiera; trudno, Al- 


Bakicz, 


Miljon dolarów rocznej pensji 


Opłaca się czy nieopłaca? 


W pismach amerykańskich prowadzona 
jest ożywiona dyskusja na temat wielkich gaż 
fi pensyj, Dyskusja ta- rozwinęła -się pod 
wpływem zarządzeń Roosevelta, który wyraził 
opinję, że przyjęte w pewnych środowiskach 
i dziedzinach przemysłu olbrzymie, sięgające 
miljona dolarów, gaże, nie są usprawtedliwio- 
ne niczem i anarchizują tylko stosunki między 


światem pracy a światem kapitału. 


W sprawie tej zaczęli się wypowiadać też 
publicznie rozmaici „królówie* dolarów. Ma- 


gnat filmowy Zuckor z Paramountu twierdzi, 


że przedsiębiorstwu opłaca się wynagrodzenie 
dla jednego człowieka w sumie miljona dola- 
rów rocznie, jeżeli za tę gażę przedsiębiorstwo 


++ 


zgarnią jeszcze zyski. Sądzi on, że tak wyso- 
ka gaża pobudza ludzi do nadzwyczajnych wy 
siłków dla osiągnięcia celu. Natomiast król 
stali F. Brody twierdzi, że żaden pracownik 
nie jest wart więcej dla firmy niż sto tysięcy 
rocznie. Jeszcze inaczej patrzy na tę kwestję 
znany finansista i filantrop z Bostonu, A. G. 
Filene. Mówi on: „Gdyby Ford zechciał pra- 
cować u mnie, chętniebym dał mu miljon do- 
larów rocznie za to, by móc się stać wspólni- 
kiem w jego pracy“, 

Są to głosy z jednej tyfko strony. Ciekawe 
byloby, co myślą o tem ci, którzy są tematem 
dyskusji, tj. pracownicy. 


40 milionów funtów rocznie za bilety do kinematograłów 


Na kongresie właścicieli kinematografów an- 
gielskich w Aberden stwierdził referent na pod- 
związku centralnego, iż 
wpłaciła w roku 
ubiegłym 40.200.000 funtów za bilety. do kin, Z 
tej sumy dochodu brutto kinematograty wpłaci- 


ły 6.700.000 do kas skarbowych tytułem podat- 
ku dochodowego. W roku ubiegłym sprowadzo; 
no z zagranicy do, Anglji 476 filmów, z czego na 
Amerykę przypada 330 filmów, Za te filmy im- 
portowane .zapłacono 5.300,000 funtów, z czego 
na U, S. A. przypada 90 do 95 proc, 


sam zupełnie sposób, spały w podobnych łóżecz 
kach, wyjeżdżały na spacer w identycznych wó- 
zeczkąch. Zarówno profesor, jak i jego małżon- 
ka zwracali się z tymże uśmiechem i z temiż 
czułościami, z temiż słowami do dziecka i do 
małpki. 

Po dziewięciu miesiącach profesor stwierdził, 
że dziecko rozwymie 68 wyrażeń, małpka zaś 58. 
Małpka jednak znacznie lepiej umiała sobie po. 
radzić z łyżeczką i z klamką przy otwieraniw 
drzwi, aniżeli dziecko, Również w wstawaniu na 
nogi i w chodzeniu wyprzedzała znacznie dziec- 
ko, Ale tu właśnie rozwój małego szympansa 
został wstrzymany, Zawiedziony w swych ma- 
dziejach profesor musiał uznać, że dziecko zo- 
stało dzieckiem, a małpka małpką. Może się cie- 
szyć, żę dziecko się nie zamieniło w małpkę. 


Nowy środek na raka 


W jednem z laboratorjum chemicznych w 
Cleveland (U. S, A) udało się poraz pierwszy 
wyodrębnić pierwiastek N, 91, t, j. protaktinium 
w jego czystej postaci metaloidu. Protaktinium 
jest w silnym stopniu radjoaktywne, spotyka 
się go rzadziej niż radjum i z wyjątkiem uranu 
jest najcięższym co do wagi gatunkowej pier- 
wiastkiem. Wynalazcy twierdzą, że protakti- 
nium zamienia się w ciągu roku — dwóch lat w 
aktinium, które jest 150 razy silniejsze niż ra- 
djum. Nowy pierwiastek będzie odgrywał za- 
pewne wielką rolę w metodach leczenia raka. 


zagryziony przez mrówki 


Wśród poszukiwań kłusowników w lasach 
rządowych w okolicy Chrudim w Czechosłowacji 
patrol żandarmów natknął się na konającego 
młodzieńca. Podnosząc go, żandarmi zauważyli 
uciekające wszelkiemi otworami ubrania olbrzy- 
mie mrówki, które prawdopodobnie osaczyły 
nieszczęśliwego, gdy się położył wpobliżu mro- 
wiska, nie zauważywszy tego, aby nieco wypo- 
cząć: Przewieziony do szpitala młodzieniec 
zmarł, Stwierdzono, że całe ciało jego było jak. 
by jedną raną, Mrówki strasznie go pogryzły i 
jednocześnie zatruły kwasem mrówczym, 


W uwiązku z pogłoskami, że nastąpiło no- 
we zatrucie gazami wojennemi w porcie AU- 
BERVILLIERS, „Paris Soir* pisze iż wiadomo- 
ści te były mocno przesadzone, Okazuje się, że 
przywieziono do szpitala jednego z pracujących 
w porcie chemików, który po otwarciu butelki 
z łosgenem, przez chwilę oddychał atmosferą 
przesyconą tym gazem, 

Ford który przemawiał w CINCINATI wy- 
raził pogląd, że w strajku odgrywają być może 
b. poważną rolę czynniki zewnętrzne, które 
starają się wykorzystać sytuację w preemyśle 
włókienniczym dla własnych celów, 

Dn. 22 i 23 every w PARYŻU ma się 
odbyć międzynarodowa konferencja lig walki 
z antysemityzmem, 

W SZWECJI odbywają się wybory do rad 
danych. Dotychczasowe wyniki wyborów 
pira o utracie głosów stronnictw skraj- 
nych, 

Włosko-niemiecki układ w sprawie regulo- 
wania płatności handlowych został na mocy o- 
bopólnego porozumienia przedłużony do 30-$o 
WRZEŚNIA. 


Przybył do STAMBUŁU [wan Michajłow, 
przywódca partji macedońskiej, W kołach zbli- 
żonych do władz rządowych panuje przekona- 
nie, iż zostanie on wydalony z Turcji, 

Menerowie 12 miejscowości, zaajdują- 

| cych się w pobliżu LYONU, zagrozili ełożeniem 
; na skutek niemożności pokrycia wydat- 
| 


ków miejskich, ROWNCR z eapomogami dla 
bezrobotnych. 


——— 


— Nasz nauczyciel test bardzo: madry, - — on 
zna się na wszystktem, i ; 
— Wielka sztuka! Już 30 lat . 
tej samej klasy, 


, shady do 


7 


4 
A. 


ŚRODA, DNIA 19 WRZEŚNIA 1934 R. 


Sfroda i 


zdrowie 


N iW nieis e rozs dniki chorób zakaźnych 


Praktyczne wskazówki dla zwalczania bakteryj chorobotwórczych 


Chorobotwórcze drobnoustroje przenikają do 
naszego organizmu różnymi drogami — przez 
pezewód 'pokarmowy,: oddechowy, czy też po- 
prostu: przez uszkodzenie części ciała, jak rany, 
przez powietrze, przynoszą je także zwierzęta i 
ewady. 

Jak sdłigo organizm- nasz' znajduje się 'w do- 
ekonalym: stanie, -tak długo: . stanowi oporny 
grunt dla: bakteryj, z. których;miljony zńajdują 
się nazewnątrz organizmu. Z* chwilą. jakiego- 
kolwiek osłabienia organizmu, <z powstaniem 
wrzodu 'lub otwartej rany, mikroby znajdują od 
powiednie dla swego: rozwoju. warunki, ; skut- 
k'em czego zapadamy na którąś z chorób. Głów 
nym sposobem zwalczania szerzenią się chorób 
zakaźnych, jest 1) utrzymanie zdrowia: w 'naj- 
lepszym stanie, 2) zapobieganie rozszerzaniu się 
zarazków. 

W. celu utrzymania "Ora w dobrym -sta- 
nie należy dbać o odpowiednie odżywianie się i 
sen. Pożywienie dostarcza nam potrzebnej ener 
$ji, sen zaś naprawia szkody poczynione w cią- 
gu dnia į dostarcza nam nowych sił, Warunkiem 
utrzymania zdrowia jest również dbałość o skó- 
rę, © jej czystość. Woda ;.mydło są ważnemi 
czynnikami w utrzymaniu ciała naszego w zdro- 
wiu.. Stan jamy ustnej, nosa:i gardła ma rów- 
nież wielki wpływ na nasze zdrowie. 

Zarazki chorób zakaźnych: roznoszą zwierzę- 
ta domowe; owady. Często zwierzęta domowe 
dostają chorób takich, jak suchoty, wąglik i 
inne, i z łatwością mogą zarazić niemi swych 
właścicieli, W innym wypadku zwierzęta są 
tylko roznosicielami zarazków, gdy same pozo- 
stają zupełnie zdrowe, Do rożznosicielji chorób 
zakaźnych należą komary, które tną ludzi cho- 
rych: i zdrowych. Komar nassawszy się: krwi 
człowieka chorego na malarję, hoduje w sobie 
zarazki tej choroby i zaszczepia je następnej 
ofierze, którą może być zupełnie zdrowy czło- 
wiek, Wszy, muchy, pchły i kleszcze również 
roznoszą zarazki chorób zakaźnych, Widzimy 
więc: jasno, że, aby uwolnić :się:od' tych cierpień 
należy wpierw wwolnić się od owadów į paso- 


Dobra gospodyni 


POMIDORY NADZIEWANE JAJAMI. 


Szesnaście ładnych, 'niezbyt dużych pomido 
rów. obmyć w zimnej wodzie, ściąć wierzchy, 
wybrać ziarna i żółtawy płyn. Oddzielnie po- 
kroić w drobną kostkę 6 dkg wędzonki, napół 
obtopić na patelni, wlać rozkłócone sześć jaj 
z pół szklanki mleka, dodać trochę szczypiorku, 
popieprzyć, posolić, zrobić wolną jajecznćcę, 
nakładać w wydrążone pomidory, przykryć 
ściętemi wierzchami, ułożyć na patelni posma- 
rowanej masłem, po wierzchu dobrze skropić 
masłem i zapiec 10—15 minut w piecu. 


POMIDORY SOLONE, JAK OGÓRKI. 


Niedojrzałe zielone pomidory układa się do 
słoja przekładając warstwą liści. wiśniowych i 
koprem, dodając na każdą warstwę ząb czosn 
ku, kilka ziarn pieprzu angielskiego i czarnego, 
kilka kawałeczków chrzanu i zie oną paprykę. 
Gdy naczynie się wypełni przycisnąć denkiem, 
wlać przegotowanej i przestudzonej wody. w 
której rozpuścić sól (3 dkg na jeden litr wody). 
Pomidory takie należy przechowywać jak ogór 
ki. Są one bardzo smaczne podane do mięsa, a 
na sałatę są nieocenione. 

ZEE CC 


A 


Model sukni spacerowej 


rzytów, przez utrzymywanie czystości. 

Choroby takie jak tyfus, cholera i dezynterja 
szerzą się także przez wodę, zanieczyszczoną 
odpływami z kanałów į t. p. Jeżeli zmuszeni 
jesteśmy pić wodę, której czystość wydaje nam 
się wątpliwa, koniecznem jest wówczas dodanie 
2 do 3 kropli jodyny na galon (4,54 l.) wody, 
co wystarczy do zabicią żyjących w niej mikro- 
bów, a nie psuje zupełnie smaku wody, 

Różne choroby zaraźliwe atakują ludzi zdro 
wych za pośrednictwem żywności. I tak zaraz- 
ki grużlicy, wąglik į trichina znajdują się cza- 
sem w wieprzowinie, a zabić je można tylko 
przez dokładne upieczenie czy ogotowanie mię- 
Sa, 

Najbardziej niebezpieczne jest zanieczysz- 
czone mleko, które jako najlepszy pokarm, sta- 
nowi idealne warunki do rozwoju mikrobów. 
Pasteryzacja mleka czyni je zupełnie bezpiecz- 
nem dla zdrowia, zaś mleko niepasteryzowane 


Pa- 
jednym ze sposobów zapo- 
biegania chorobom epidemicznym jest utrzyma- 
nie organizmu w jaknajwyższym stanie odpor- 
ności, a drugim sposobem, to jaknajdalej idąca 
czystość mieszkania. Matki, 
ną które spada obowiązek chowania į doglą- 
dania dzieci, powinny wcześnie przyzwyczajać 
dzieco do pewnych reguł, mających na celu 
ochronę ich zdrowia. A więc należy zakazać 
dzieciom całowania się z innemi dziećmi przy 
powitaniu, pożegnaniu, czy też przepraszan'u. 
Nie pozwolić osobom dorosłym całować dzieci, 
Matki powinny baczyć pilnie, by dzieci nie 
kładły żadnych przedmiotów do ust, jak pie- 
niądze, by nie maczały ołówków w ustach, nie 
śliniły palców do obracania kartek książki i 
nie używały żadnych artykułów toaletowych 
w publicznych ustępach, 


powinno być przed użyciem zagotowane. 
miętać należy, że 


czystość ciala i 


Dr, Po 


Nie pić wody po owocach 
powinno być regułą dia każdego 


W okresie wzmożonego spożycia owoców | przepony brzusznej. 


bardzo ważna jest sprawa picia wody Powsze- 
chnie panuje mniemanie, że wody nie należy 
pić, jedząc owoce, ani po ich spożyciu, gdyż 
jest to niebezpieczne ze względu na następujące 
potem zaburzenia żołądkowe 


Medycyna współczesna twierdzi, że picie nie 
wielkiej ilości wody podczas jedzenia owoców 
nie może nikomu zaszkodzić. Jest to zresztą 
kwestja przyzwyczajenie, co można doskonale 
zaobserwować na różnych osobach. Przytem 
badania medyczne ostatniej doby doprowadzi- 
ły do ciekawych į rzeczowych wniosków, 

Stwierdzono, że dużą ilość wody wpływa na 
wzmożone wydzielanie soków z owoców, W la- 
boratorjum doświadczalnem zalano jabłka, wi- 
śnie, śliwki, porzeczki, truskawki o temperatu- 
rze pokojowej wodą 37 stop, czyli o tempera- 
turze ludzkiego organizmu. Najbardziej napęcz- 
niały wiśnie, bo o 60—100 proc. Przyczem w 
ciągu godziny jlość czerwonych ciałek podwoi- 
ła się, Czereśnie i trześnie powiększyły się 
o 60 — %) procent, Tak samo silnie powięk- 
szały się porzeczki, dużo mniej intensywne o- 
woce, a jabłka tylko o 10 — 20 procent. 


Stąd oczywiście prosty wniosek, że można 
pić wodę po jabłkach, używać niewielką ilość 
po innych owocach, natomiast jest szkodliwa i 
przeciwwskazana po wiśniach i porzeczkach, 

Zmiany, które zaszły z badanemi owocami, 
zachodzą również w żołądku ludzkim. Pęcznie- 
nie zjedzonych owoców wywołuje anormalne 
powiększenie żołądka i wzdęcie górnej części 


Następuje potem dusz- 
ność į zaburzenia sercowe. Wydzielanie gazów 
zostaje zatamowane i stąd ostre bóle, 


Szczególnie niebezpiecznie jest pić wodę 
wraz z zielonemi owocami, które samo przez się 
wywołują podrażnienie organów trawiennych. 
Jeszcze bardziej szkodliwe są owoce zepsute, 
które powodują wzmożoną fermentację. Jest 
ona przyczyną nietylko cierpień żołądkowych 
ale i zatrucia. 


Picie piwa przy spożyciu dużej ilości owo- 
ców, jest również niewskazane. 


Dużą rolę odgrywa temperatura owoców, 
szczególnie zimą, Jabłka potrzebują 3 — 4 go- 
dzin, ażeby ogrzać się od temperatury targowej 
(3 — 7 stop.) do temperatury 16 stop., czy do- 
brze nagrzanego pokoju, Pomarańcze z powo- 
du swojej grubej skóry potrzebują na to ogrza- 
nie 6 — 7 godzin. Bardzo szkodliwe zatem są 
owoce „z iodu*, 


Na pytanie, czy niebezpiecznie jest spoży- 
wać owoce razem z wodą, można dać odpo- 
wiedź konkretną. Jeżeli pije się wodę przed 
jedzeniem owoców, niema w tem nic niebezpie- 
cznego, gdyż organizm prędko wchłania wodę 
i owoce mają dosyć miejsca. Przeciwnie, je- 
żeli się pije wodę, jedząc owoce lub po zje- 
dzeniu, trzeba używać jej w bardzo niewiel- 
kiej ilości. i 

Kto odznacza się specjalną wrażliwością żo- 
łądka, powinien unikać wody. Przetrawienie 
naraz dużej ilości wody į owoców może w pew- 
nych razach stać się naprawdę niebezpieczne. 


Czy chcesz pozostać piekną? 


W poprzednim dodatku p. t, „Uroda i zdro- 
wie” omówiliśmy technikę masażu twarzy, Ma- 
jąc w pamięci zawarte w tem omówieniu ogólne 
wskazówki przystępujemy do szczegółów. 

Przed rozpoczęciem każdego masażu twa- 
rzy należy koniecznie pamiętać o tem, aby 
kremem całkowicie zdjąć maquiilage, W ten 
sposób oczyszczone pory lepiej wchłaniają od- 
żywczy krem, nakładany przy masażu gęstą 
warstwą na twarz, konieczny do odżywienia jej 
naskórka, jak również szyi i czoła. 
` Jedynie podbródek wymaga kremu o wla- 
ściwościach ściągających. Taki sam krew mo- 
żna również używać do zmarszczek, które two- 
rzą się koło ust, przed nałożeniem na to samo 
miejsce kremu odżywczego. 

Prży masażu szyi, stosuje się ruchy, idące 
w kierunku od góry ku dołowi, przyczem są one 
powolne i dość silne. Szyję masuje się raz pra- 
wą, Taz lewą ręką, przyczem lewa ręka masuje 
prawą część szyi, a prawą odwrotnie, Ruchy te 
powtarza się 10 — 15 razy, przyczem należy 
się starać objąć możliwie ' największą płasż- 
czyznę szyi, 

Zmarszczki przy ustach nadają twarzy wy- 
raz zmęczenja i smutku, a więc należy prowa- 
dzić z niemi uporczywą, a skuteczną walkę. 

Zmarszczki te zanikają przy stosowaniu ma- 
sażu szczypanego, który robi się pionowo w sto- 
sunku do zmarszczki, w ten sposób, że bierze 
się skórę lekko pomiędzy palcem wskazującym, 
a palcem grubym, rozpoczynając od dołu zmar- 
szozki, przyczem zabieg ten wykonywany jest 
obydwiema rękami jedwocześnie, lewą ręką ma- 


+ 


suje się bowiem zmarszczkę z lewej strony ust, 
prawą z prawej, 

Najdelikatniejsza į najwrażliwsza skóra z ca 
lej twarzy mieści się pod oczyma. Spuchlizna, 
zmarszczki lub cienie mogą być spowodowane 
lada drobiazgiem, jak również į momentaln'e 
odbija się bezsenność, zmęczenie i najdrobniej- 
sze bodaj zdenerwowanie, W tym wypadku na- 
leży zastosować masaż kremem odżywczym, 


Taki zabieg polega na lekkim į jednostaj- 
nym. nacisku; rozpoczyna się go powyżej oczu, 
idąc w kierunku od nosa do skroni, zaś potem, 
ruchem niezmiernie łagodnym i jednocześnie 
lekkim, przechodzi się do miejsc pod oczam'. 
Następnie, jednym palcem stosuje się kilka lek- 
kich uderzeń, które znów mają kierunek, po- 
cząwszy od zewnętrznego kąta do nosa. 


Również bardzo wrażliwem miejscem jest 
zewnętrzny kąt oka, gdzie często tworzą się 
przedwczesne zmarszczki, czy to naskutek zmę, 
czenia, albo też nadwyrężonych nerwów. W 
tym wypadku masuje się dane miejsce jedną i 
drugą ręką jednocześnie, ruchem dostatecznie 
intensywnym, aby wywrzeć działanie na nerwy 
skroni. Po takim zabiegu, jeżeli tylko jest umie 
jętnie i dobrze zrobiony, powino nastąpić po- 
czucie wypoczynku į świeżości. 


Rozumie się, że każda cera, każda skóra 
wymaga indywidualnego traktowania, 

Przy ich stosowaniu dużą rolę odgrywa in- 
stynkt, gdyż to co jednej z nas może ppmóc. 
drugiej niejednokrotnie szkodzi, 

Z, K, 


Pamiątki z bursztynu naturalnego i muszie 


kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą 
Piotr Trzesniak, Gdynia 
ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca 
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Moda 


Oryginalna kombinacja spódnicy ze. sweterkiem 


Dzisiaj pragnę zwrócić uwagę pań domu ma 
ubiór. który kobieta pracująca używa najczę” 
Ściej, a o który niejedna z nas dba bodajże naj 
mniej. Mam na myśli ubiór do zajęć domo- 
wych, 

Praca w domu jest do pewnego stopnia pra- 
cą fizyczną ; jak do gimnastyki należy mieć 
kostjum przepisowy, niekrępujący swobody ru- 
chów, i pracy mięśni, gdyż inaczej cały poży- 
tek z ćwiczeń obróciliby się na szkodę, tak samo 
w domu należy się ubierać zdrowo i praktycz- 
nie. Wygodny strój ulatwia sprawne į zręcz' 
ne krzątanie się po domu, 

Dla żadnych względów dla prac dońowzych 
nie należy donaszać sukien wizytowych, nosic 
ciasnych słaniczków i pasków, ściskających no: 
gi podwiązek ani obuwia na wysokich obca- 
sach, Nieodpowiedni strój powoduje, że każda 
blaha czynność staje się wysiłkiem, zostaje wy- 
konana niezręcznie, niechętnie į z niebezpie- 
czeństwem dla garderoby, przy stałem zaś uży: 
wanin go przy pracy domowej wywołuje scho- 
rzenig i wyczerpanie, odbijające się fatalnie na 
humorze ; samopoczuciu. 

Odpowiadający wymaganiom į warunkom 
pracy domowej ubiór pani domu powinien sie 
składać z sukni, latem płóciennej, zimą flane- 
lowej, łatwej do prama, dość krótkiej, z kie- 
szeniami, krótkiemi rękawam, Przy bardzo 
brudnej robocie nc suknię nakładą się farlu 
szek. zasłaniający całą suknię. Na głowę zu- 
kładz sę czepek. 'ub siatkę, na nogi pantofle 
z niskiemi 4bcasar i, 

Bardzo prażtyczre są jartuchy o kroju szla- 
frokowym: zawiązywane z tyłu, lub nakładane 
przez glowę ; wiązane z boków, lub fartuchy 
ceroiowe z krzyżującenn się na plecach szelka” 
ni. 

Pracą w gospodarstwie domowem, wykory 
wana w- odpowiednim, wygodnym stroju, za- 
miast męczyć i odstraszać, staje się normalną 
pracą zawodową, a im szybciej i zręczniej zo- 
staje: wykonana, tem- więcej daje zadowolenia 
i tem w:ęcej pozostawia czasu na pracę umy- 
słową.i rozrywki. 

` Ubiór do pracy powinien być nietylko prak 
tyczny, ale ładny į czysty, zręcznie uszyty i 
starannie ułożony. Gena. 
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Wyższe kursy spółdzielcze po- 

-wstają w Warszawie 

Spółdzielczy Instytut Naukowy w Warsza- 
wie uruchamia z dniem 1 października wyższy 
kurs spółdzielczy, który będzie trwał 4 miesią- 
ce i ma być zapoczątkowaniem stałych 8-mio- 
miesięcznych kursów. 

Kurs będzie obejmował historję kooperacji, 
historję rozwoju gospodarczego, politykę spół- 
dzielczą, oraz niektóre zagadnienia socjologicz- 
«e i gospodarcze. Wykłady będą prowadzone 
na poziomie akademickim, Wykłady będą się 
odbywały częściowo w gmachu Szkoły Głów- 
nej Handlowej częściowo zaś w Domu Spół- 
deielczości rolniczej im, Stefczyka, 


Wszystko dla wygody pasażerów 
Rozszerzenie działalności poczty peronowej 


Poczynając od dnia 15 bm. zakres działalno- 


ści poczty peronowej, powitany bardzo życzli-, 


wie przez podróżującą publiczność, został roz- 
szerzony przez przyjmowanie gd podróżnych. te- 
legramów. przeznaczonych na zagranicę, 
kłych i 
pejskich. 


zwy 


poleconych, do wszystkich krąjów euro- 


Wszelkie tego rodzaju zlecenia pocztowe (li- 
sty, telegramy krajowe i obecnie zagraniczne, 
sprzedąż znączków i t. p.) przyjmują na wię- 
kszych * stacjach 
funkcjonarjusze poczty, 


kolejowych  umundurowam 
wychodzący na każdy 
pociąg i zaopatrzeni w napis „Poczta Perono- 
wa'', 
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Wiadomości gospodarcze 


krajowe 


OBNIŻENIE STOPY LOMBARDOWEJ 
WB. KE 0 

W dniu 15 września br. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa dr. Henryka Grubera 
posiedzenie rady zawiadowczej P .K. O., na 
którem uchwalono obsiżyć stopę procentową 
od kredytów lombardowych do 7 proc. 

PUNKTY WYWOZU JAJ. 

* Rozporządzenie z dnia 8 sierpnia rb. mini- 
stra przemysłu i handlu, wydane w porozu- 
miemu z ministrem rolnictwą i reform rolnych, 
ustala dla wywczu* jaj zagranicę następujące 
punkty: Chorzów. Zebrzydowice, Zbąszyń, 
Leszno, Tczew, Gdynia, Gdańsk i Strzebielino, 
przyczem przcz Strzebielino mogą być wywo- 
żone jedynie transporty jaj, pochodzące z chło 
dai w Gdyni. Rozporządz. to wchodzi w ży- 
cię z dniem 26 września rb. 


Zagraniczne 
MARKA NA GIEŁDZIE PARYSKIEJ. 


Po 3-letniej przerwie w dniu 11 bm. na gieł 
dzie paryskiej po raz pierwszy notowano ofi- 
cjalnie kurs marki niemieckiej. Kurs ten wy- 
nosił 602 franki za 100 Rm. Ostatnie oficjalne 
notowanie marki niemieokiej na giełdzie pary 
skiej w dniu 10 lipca 1931 r., wynosiło 604,25 
franków za 100 RM. 


OGÓLNOEUROPEJSKA KONFERENCJA 
DRZEWNA. 

Dnia 23 października br. rozpocznie w Wie 
dniu obrady ogólno-europejska konferencja 
drzewna. Wezmą w niej udział: Polska, Cze:- 
chosłowacja, Jugosławja, Rumunja, a ponadto 
Szwecja, Finlandja i ZSRR, Prawdopodobnie 
na konferencję wyślą delegatów również pań- 
stwa bałtyckie i Norwegja. 
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Kupiectwo polskie interesuje się 
coraz żywiej eksportem 


Jak można przyspieszyć uzyskanie informacyj od polskich 
placówek konsularnych ? 


Do polskich placówek zagranicznych zwracają 
się często polskie firmy eksportowe lub agen- 
turowe z prośbą o ułątwienie im kontaktu z 
firmamj zagrąnicznemi. Jest to objaw bardzo 
pomyślny. ponieważ świadczy on o corąz wię- 
kszem zainteresowaniu kupiectwa polskiego 
kwestjąmi eksportu na rynki zagraniczne. Dlą 


ułatwienia placówkom zagranicznym należytego 


cówką zmuszona 


pożądanych informąeyj, winqy firmy, które 
zwracają się do plącówek, przesyłać odrazu re- 


ferencje organizącyj gospodayczych. W ten spo- 


sób uniknie się zbędnej zwłoki, która z natury 


rzeczy musi powstawać, gdyż w stosunku do 
firm nieznanych lub firm nowopowstałych, pla- 


jest przed  załątwieniem jej 


zgłoszenia zasięgnąć o danej firmie informącyj 


przeprowaćzenia danej spraw; a zwłąszcza w |w kraju, 
celu przyśpieszenia technicznej strony udzielenia 
++ 


Wyjaśn enie Państwowej Rady Spółdzielczej 
w sprawie przywrócenia działalności bkwidu'ących sie Spółdzielni 


Wiele spółdzielni, znajdujących się od dłuż- 
sŻego czasu w stanie likwidacji, zwraca się do 
Rady Spółdz'elczej z prośbą o zezwolenie aa 
przywrócenie ich działalności, Wobec powyż- 
szego, Biuro Rady Spółdzielczej wyjaśnia, iż 
tego rodzaju zezwoleń Rada Spółdzielcza nie 
wydaje, W myś! bowiem art, 75 ust. 2 znoweli- 
zowanej ustawy o spółdzielniach, spółdzielnia 
która rozwiązała się na podstawie dwukrotae; 
uchwały walnego zgromadzenia, może przywró- 
cić swą działalność, jeżeli w ciągu roku od 


tee 


dnia powzięcia drugiej uchwały o rozwiązaniu, 
uzyska od walnego zgromadzenia uchwałę o 
przywrócenie działalności, Uchwała taka win- 
na gapaść większością 54 głosów oddanych i 
winna być zgłoszona do Sądu  Rejestrowego. 
Natomiast spółdzielnia, klóra rozwiązana zosta- 
ła w drodze przymusowej, albo też powzięła 
zamiar uruchomienia swego przedsiębiorstwa w 
terminie spóźnionym, t. j. 


przywrócić swej dżiałalnóści, 


Kongres Międzynarod. Związku Spółdzielczego w Londynie 


W dniach od 4 do 7 bm. — jak już donosi- 
liśmy — odbył się w Londynie Kongres Między- 
narodowego Związku Spółdzielczego, który zgro- 
mądził czterystu kilkudziesięciu delegatów z 26 
krajów. Kongresy takie odbywają się co 3 la- 
ta; ostatni odbył się w 1930 r. w Wiedniu, w 
roku ubiegłym zaś odłożony zostął na rok z po- 
wodu trudności gospodarczych, 

Kongres w:tany był ną początku przez człon- 
ka rządu W, bKrytanji lorda-uugicez Londynu, 
prezesa Konferencji Rozl:rojenigwej p. Hender- 
iz, 


sona i wieln »unych, a m prze” przedstawi- 


toer 


Platyna tańsza od złota 


ciele rządu polskiego p. Btarzyńsi="zge i przed- 


stąwicjelą Redy Spółdzielczej p Menutia. 
Delegacja polska skłądała się z 16 osób pod 
Spółdzielni 


przewodnictwem prezesy Związku 


Spożywców p. M. Rapackiego. M. in. jako de- 
legat spółdzielezości wojskowej 
konferes i londyńskiej p. gen. tesan Pąasłąw- 
ski, dowódta O. K. VIIL w Toruniu, 


brał udział w 


Na posiedzeniu Komitetu Centrą'nego, które 


odbyło się bezpośrednio po Kongresie wybrano 
do egzeku.ywy Związku m, jn. p. Marjąna Ra- 


po upływie roku od 
dnia przejścia w stan likwidacji, nie może już 


packiege. 


po raz pierwszy w dziejach świata 


Donoszą z Londynu, że światowa konsum- 
cja niklu w związku ze wzrostem produkcji w 
przemyśle stalowym w ostatnich miesiącach 
znacznie się podniosła. Dzięki temu  zwiek- 
szyła się znacznie wytwórczość tego metalu w 
kanadyjskich fabrykach niklu, co pociągnęło 
za sobą również silny wzrost produkcji platy- 
ny, która stanowi produkt uboczny przy ka- 
nadyjskiej produkcji niklw. 


t 


Kanada była przeto zmuszona rzucić więk 
sze ilości platyny na rynki Światowe a zwła- 
szczą rynek londyński. Wywołało to w Lon 
dynie silny spadek cen tego metalu, tak, że w 
chwili obecnej platyna na tamtejszym rynku 
jest o ca 7 szylingów tańsza, niż żłoto, co sta- 
nowi wypadek dotychczas jeszcze nigdy nie 
notowany. i 
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Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 17 września 1934 r. 

Żyto 60 ton 17,75—17,50—17,75; pszenica 15 
ton 18,75—18—18,75; jęczmień: brow, 20,75— 
21,25; jednolity 18,75—19,25; zbiorowy 18,25— 
18,75; owies 17,25—17,75; mąka żytnia; gat, IA 


0—55%/0 wł, w. 24,50—25,50; gat. IB 0—650/0 wł. 
w. 23,50—24,50; gat. II 55—70%0 wł, w, 18,75— 
19,75; razowa 0—95%/0 wł. w. 19,75—20,25; po- 
ślednia pon. 70% wł. w, 15,50—16,50; mąka 
pszenna: gat, IA 0—20%0 wl. w. 33,50—35,50; 
gat. IB 0—45%0 wł. w, 30—31; gat, IC 0—55% 
wł. w. 29—30; gat. ID 0—60%0 wł, w. 28—29; 
gat IE 0—65 wł, w. 27—28; gat, IIA 20—550/0 
wł, w, 25—26,50; gat. IIB 20—65%0 wł. w. 24,50 


©, Mzemiosło, 


$imanmse 


IIF 55—65*/o wł. w. 19,50—20; gat. HULA 65— 
70% wł. w, 17,50—18,50; gat. IIB 70—750/e wl. 
w. 15—15,50; razowa 0—95°/o wł. w, 20,50—21,50 
otręby: żytnie wymiał stand. 12—12,75; pszen- 
ne miałkie stand. 11,25—11,75; pszenne średnie 
stand, 11,25—11,75; pszenne grube 11,50—12; 
jęczmienne 14—14,75; rzepak zimowy bez wor; 
ka 42—43; rzepik zimowy bez worka 40—41; 
mak niebieski 44—48; gorczyca 50—53; siemię 
Iniane 43,50—46; groch: Wiktonja 43—4650; 
Folgera 31—34; ziemniaki jadalne 4—4,25; ma- 
kuch Iniany 19,50—20,50; rzepakowy 15,50—416; 
słonecznikowy 20—21; kokosowy 17—18; elo- 
ma żytnia luzem 3,50—4; siano nadnoteckie lhw- 
zem 8,75—9,25; śrut soja 21,75—22,25, 4 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 17 września 1934 r, 


Żyto I. stand, 17—17,50; pszenica: jednolita 
20—21, zbierana 19—20; owies: jednolity 15,25 
do 16, zbierany 14,50—15; jęczmień: na kaszę 
17—18, brow. 20,50—22; groch: polny jadalny 
28—30, Victoria 47—52; rzepak 42—44; rzepik 
38—40; wyka 22,50—23,50; peluszka 23—24; łu- 
bin: niebieski 9—9,50, żółty 10,50—11,50; sie- 
mię lniane 42—43; koniczyna biała surowa 75— 
95; koniczyna bez kan 97°/% 100—125, 


GDAŃSKI RYNEK ZBOŻOWY 

Gdańsk, 18. 9. Tendencja na jęczmień wy- 
czekująca. Na rynku znajdują się nabywcy na 
towar eksportowy, jednak po cenach znacznie 
niższych niż ostatnio notowane. Według nade- 
szłych wiadomości, importerzy zagraniczni ofia- 
rują za jęczmień ceny znacznie niższe, Gatun- 
ki przeciętne 114—115 ofiarowane są po zł 
20,25 (guld. 11,75), 112 funtów wagi zł 19,75 
(guld, 11,45), Natomiast tendencję nieco oży- 
wioną wykazuje owies konsiuncyjny. Żyto bez 
zmiany, pszenica bez transakcji, 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA 1 NA- 
SION- B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU 
z dnia 17 września 1934 r, 

Koniczyna: czerwona 114—180, biała 95— 
125, szwedzka 140—165, żółta 95—105, żółta w 
łuskach 40—55; jnkarnatka 130—160; przelón. 110 
do 125; rajśras krajowy 70—80; tymotka 40—55 
seradela 9—12; wyka latowa 24—26; wiczka zi- 
mowa 60—75; peluszka 24—26; groch: Wikto- 
rja 44—52; groch: polny 28—32, zielony 30—35; 
bobik 28—35; gorczyca 48—54; rzepak 42—44; 
rzepik 35—38; łubin: niebieski 12—14, żółty 14 
do 16: sicmię lniane 45—50; konopie 40—50; 
mak: niebieski 42—45, biały 50—60; tatarka 28 
do 32; proso 22—25, 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 17 września 1934 r. 


Belgja 124.15. 124,46, 123.84; Berlin 211,50, 
212.50, 210.50; Holandja 358.30, 359.20, 357,40; 
Londyn 26.18, 26.31, 26.05; Nowy Jork telegr, 
5.2294, 5.25%, 5.1994; Oslo 131.55, 132.15, 130.95 
Paryż 34.87, 34.96, 34.78; Praga 22,00, 22.05, 
21.95; Sztokholm 134,95, 135.65, 134.25; Szwaj- 
carja 172.60, 173.03, 172.17, 

'Tendencja: niejednolita, 

AKCJE 

Bank Polski 90,25; Warsz. T. Fabr. Cikrt 
24,00; Starachowice 11,50, 

Tendencja: miejednolita, 

PAPIERY WARTOŚCIOWE 

4"*/o poż. inwest, 117,50; 5/0 poż, konwersyj* 
na 66,50; 5% poż. kolejowa 60—60,25; 4'/o poż. 
premi. dol, 52,60; 70/0 poż. stabiliz, 72—72,13; 
8% l. z. T. Kr. Przem. Pol. 74,75—74,50; 7% 
I. z. ziemskie dol, 48,75; 434% |. z. ziemskie 
53,13; 5% i. z. m. Warszawy z 1933 r, 61,25— 
61,50; 5%4 | z. Kalisza stare 55,50, z 1933 r. 
49,34; 5% 1. z, Kiele z 1933 r. 40,00; 5%/0 1, z. Ło- 
dzi z 1933 r. 54,50; 6/o obl, Warszawy z 1926 r. 
VIII i IX em. 59,25. 

'Tendencja dla pożyczek i dla listów: 


nice- 


JÓZĘF KOŻUCHOWSKI 
Dyrektor Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Warszawa. 


Polska na tle kryzysu światowego 
Iy. 


KREDYT POLITYCZNY. 


Trzecia grupa, pokrewna drugiej, to kredyty o 
charakterze politycznym, udzielane za zgodą państw 
lub dokonywane pomiędzy państwami. Mają one na ce- 
lu ułatwienie zawarcia traktatu handlowego, zarezer- 
wowanie wpływu jednego państwa na szczególnie waż- 
ne surowce, znajdujące się w drugim państwie, kre- 
dyty, stabilizujące walutę danego państwa lub wypła- 
calność, oraz inne kredyty celowe, uzgodnione pomię- 
dzy państwami. Do tej grupy można zaliczyć również 
długi wojenne. 


POLITYKA KREDYTOWA PAŃSTW ZASOB- 
NYCH W ZŁOTO. 


Widzieliśmy, że obrót złotem jest reglamentowany 
na skutek nieufności, stwierdziliśmy, że ruchy złota po- 
wodują pewnego rodzaju umocnienie wzajemnej nie- 
ufności. 

Polityka kredytowa państw, które rozporządzają 
zapasami złota i kapitałami przeznaczonemi na lokaty, 
skierowana była do: kredytowania w dwuch kierun- 
kach: wpływania na zwiększenie podaży surowców i na 
zwiększenie popytu na wyroby państw wierzycielskich. 

W drugim rzędzie — polityka kredytowa służyła 
celom politycznym państw wicrzycielskich. 


Na ostatniem miejscu należy postawić lokaty, oO 


charakterze zarobkowym, w których bezpośredni wie- Cytuję. wedlug pracy, H. Tra. ; 
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rzyciel kapitalista szuka oprocentowania swego kapi- 
tału. 
NIEZDROWA SYTUACJA. 


Tego rodzaju działalność znana oczywiście i przel 
wojną, lecz spotęgowana na skutek okoliczności powo- 
jennych, o których była mowa wyżej, stworzyła w za- 
łożeniu niezdrową sytuację, nie liczącą się ze zdolno- 
ścią dłużnika do oprocentowania łatwo otrzymanego 
kapitału. Wojna o surowce stworzyła podaż ponad 
zdolność konsumenta, obniżyła rentowność i zawiodła 
wierzycieli, Stworzyła podłoże do podwójnej spekula- 
cji: zakładania przedsiębiorstw bez gwarancji rynku i 
emitowania papierów dochodowych bez widoku uczci- 
wego dochodu, lecz dla sprzedaży dającej zysk na gieł- 
dzie. W krajach dłużniczych ta polityka doprowadziła 
do nadprodukcji i przeinwestowania, w krajach konsu- 
menckich do zadłużenia, we własnym kraju do ruiny 
tysięcy przypadkowych nabywców dętych walorów. 

W r. 1929 dochód W. Brytanji z oprocentowania i 
dywidend był obliczony na 1,216 milj. dolarów. W 
1932 r. dochód ten spadł do 490 milj. 

W r. 1929 dochód z tego tytułu Stanów Zjedn. 
Am. Półn. wynosił 1.118 milj. dol. W 1932 r. spadł do 
523 milj. Dochód Francji spadł z 247 milj. do 78 milj. 
dolarów. 

Najpoważniejsze kraje wierzycielskie, to Stany Zje- 
dnoczone i Wielka Brytanja. Kraje te rozporządzają 
największym wpływem na zagadnienia surowcowe 
świata. 65% obszarów kolonjalnych przed wojną na- 
leży, do tych państw; 59% pokładów węgla przed woj- 
ną podlegało kontroli obu państw anglosaskich; 65% 
pokładów siarki, 49% rudy żelaznej, 81% ropy nafto- 
wej, 81 %.sniedzi, 86% zlota, 66% ołowiu, 57% cynku. 


| 


do 26; gat. IID 45—65%0 wł. w. 24—-24,50; gat. | jednolita. 


ZMIANY POWOJENNE. 


Tak ugruntowana przed wojną władza gospodar- 
cza, po wojnie uległa pewnym wstrząśnieniom: ujaw- 
niła się rozbieżność interesów pomiędzy dominjami 
Brytyjskiemi. Traktat wersalski przeprowadził podział 
kolonij niemieckich i spowodował zmiany terytorjalne 
w Małej Azji, dawnem dziedzictwie tureckiem, Rosja 
Sowiecka spowodowała wrzenie wśród narodów Azji 
i Afryki, zwiększyła się aktywność kolonjalna włoska 
i francuska. Posiadanie rynków surowcowych obudzi- 
ło zainteresowanie, zwiększone odbudową gospodarczą 
Europy kontynentalnej, Aparat kredytowy zaczął pra- 
cować wpompowując miljony i wywołując zwyżkę cen 
i zysków w pierwszym okresie. 


POLITYKA KREDYTOWA NAJWIĘKSZYCH 
CENTRÓW FINANSOWYCH. 


Kilka lat temu pewna część naszej prasy z tajem- 
niczą miną wtajemniczonych, podawała recepty polity- 
czne dla naszego rządu, jak ma się starać, by otrzymać 
zagraniczną pożyczkę. Była mowa o tem, że trzeba być 
w zgodzie z takiem ugrupowaniem międzynarodowem, 
to znowu, że trzeba się dopasować do humoru takiego 
to wpływowego ministra. 

Możemy dzisiaj ocenić linję polityki kredytowej 
największych centrów finansowych. 

W r. 1925 Stany Zjednoczone Ameryki Półn. emi- 
towały dla zagranicy pożyczek za 1.076 milj, dol., z te- 
go dla państw Ameryki łacińskiej 163 milj., dla Kana- 
dy 137 milj., dla państw azjatyckich i wysp Oceanji 147 
milj., reszta t. j. 629 milj. dla Europy. Do r. 1932 — 
pożyczki dla Furopy spadają (484, 577, 598, 142, 233, 
78), dla Kanady utrzymują się (226, 237, 185, 295, 281, 
125, 27), podobnie dla Amervki łacińskiei (377, 359, 
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Jak już w dniu wczorajszym donosili- 
śmy, wydarzyła się w porcie gdańskim, w 
ubiegłą sobotę katastrofa, której uległ ma- 
mewrujący w kanale portowym statek nor- 
weski ss. „Dusken“ o pojemności 239 N. R. 
T., załadowany drzewem, przeznaczonem 
dla portu Gandawa. 


O przebiegu katastroły dowiadujemy się 
następujących bliższych szczegółów. 

Ss. „Dusken“ wpłynął do portu gdańskie 
go w środę dla firmy Bergenske po ładunek 
drzewa do Gandawy. Załadowanie zakoń- 
czone zostało w sobotę w godzinach pono- 
łudniowych, poczem statek miał wyjść na 
morze, Pierwotnie przechył boczny statku 
wynosił 3 do 4 proc. Kiedy jednak statek 
wpłynął do Nowego Portu, przechył boczny 
zwiększył się do tego stopnia, że groził stat 
kowi całkowitem przewróceniem. Mimo usi 
łowań pilota nie udało się statku przycu- 
mować. Na szczęście maszynista zdążył je- 
szcze wygarnąć ogień z kotła, co zapobieg- 
ło eksplozji. 

W chwili przechylenia się statku załoga 
w ilości 11 ludzi wyskoczyła za burtę i zo- 
stała przez zdążające na ratunek łodzie u- 
ratowana. 


AKCJA RATOWNICZA. 


Podczas, gdy znajdujący się na miejscu 
hkolownik „Oliva“ usiłował wyprowadzić ss. 
„Dusken* z kanału portowego, zawezwano 
dalszej pomocy. Usiłowano  przeholować 
statek do basenu Westerplatte i tam przy- 
prowadzić go znowu do równowagi. Nieste- 
ty usiłowania te nie dały rezultatu i statek 
poszedł na dno, przyczem zatarasował wej- 
ście do kanału portowego, tak, że wszyst- 
kie statki, które zdążały do portu, musiały 
zatrzymać się na redzie, 

W ciągu ubiegłej nocy udało się nur- 
kom ustalić dokładną pozycję statku. Nie- 
zwłocznie przystąpiono do prac, celem pod- 
niesienia statku i usunięcia go ze szlaku że- 
glownego w kanale portowym. 


Po dłuższych staraniach udało się statek 
przesunąć bliżej brzegu, musiano jednak 
odpiłować maszty, ażeby umożliwić wejście 
i wyjście z portu gdańskiego statkom do 
4.000 ton. Kanał portowy otwarty był w 
dniu wczorajszym od godz. 5—8, poczem 
mou ruch portowy wstrzymano, i kontynu- 
owano pracę nad wydobyciem statku wraz 
z ładunkiem. Dopiero w godzinach popołu- 
dniowych aż do zmroku ruch w kanale por- 
towym wznowiono. Dalsze prace nad wydo- 
byciem są w toku. 


PRZYCZYNA KATASTROFY 
dotychczas nie została ustalona. Wyjaśni ją 


2eśluśa i 
Katastrofa w porcie gdańskim 


Duński statek „Dusken“ zatonął w kanale portowym 


miewątpliwie orzeczenia Izby Morskiej. O- 
gólnie przypuszcza się, że powodem kata- 
strofy było nieracjonalne rozmieszczenie ła- 
dunku, gdy bowiem wewnątrz statku zała- 
dowano drzewo lekkie, na pokładzie załado- 
wano duże ilości drzewa twardego. 

Ss. „Dusken* zbudowany został w sto- 
czni Schómer i Jansen w Tónnig w roku 
1900. Zmieniał niejednokrotnie swoich wła- 
Ścicieli, ostatnio należał do Tow. Okręto- 
wego G. P. Steffensens. 

Jako ciekawy szczegół zasługuje na pod- 
kreślenie fakt, że statek nie miał na pokła- 
dzie bosmana. 

* 


O katastrofie powyższej donoszą aam ze 
strony urzędowej: 

W ub. sobotę 15 bm. o godz, 19-tej statek 
norweski „Dusken“ 239 NRT, wiozący ładunek 
drzewa z Gdańska do Belgji, przewrócił się w 
kanale portowym przed wyjściem z portu i mi- 
mo pomocy holowników wkrótce zatonął, 

Wypadek ten powstał wskutek tego, że sta- 


| 


ort 


tek ten miał duży ładunek drzewa dębowego 
ułożony wysoko na pokładzie, był nieco prze- 
chylony oraz że prawdopodobnie woda dosta- 
ła się do któregoś z zbioraików wewaątrz stat- 
ku, powiększając przez to w gwałtowny sposób 
początkowe pochylenie, Zatonięcie statku w 
pośrodku kanału portowego wywołało  przej- 
ściowe zamknięcie wjazdu i wyjazdu do portu, 

Za pomocą 2 dźwigów pływających, należą- 
cych do Stoczni Gdańskiej i Stoczni Schichau'a 
statek został podniesiony w miedzielę dnia 16 
i narazie przesunięty do brzegu, tak, aby oswo- 
bodzić przejazd dla ianych statków, 

W niedzielę wieczór wjazd i wyjazd do por- 
tu został znowu otwarty. Daia 17 dźwigi pły- 
wające przesuną znowu statek na bardziej od- 
ległe miejsce w porcie, gdzie zupełnie nie bę- 
dzie przeszkadzał aormalnemu ruchowi porto- 
wemu, 

Prace nad ratowaniem statku i ładunku ob- 
jęła miejscowa firma „Weichsel'* w porozumie- 
niu z ianemi preedsiębiorstwami holowniczemi 
w Gdańsku. Wypadków e ludźmi nie było, 


Statek dia Chin 


spuszczono na wodę w Gdańsku 


W ub. sobotę b. r. spuszczony został na wodę 
w Gdańsku statek bagrowy „Ohien She“, który 
stocznią Schichau w Gdańsku wykonała dla za- 
rządu portu w Szanghaju. 

Na uwagę zasługuje urządzenie techniczne 
statku, dzięki któremu jego zdolność czerpal- 


na wynosić będzie 20.000 mtr: kub, dziennie, to 
znaczy, osiągnie poziom, dotychczas w świecie 
w tej dziedzinie nienotowany, Po zakończeniu 
budowy wewnętrznych urządzeń i wypróbowa; 
niu statku, „Chien She“ uda -się pod koniec ro; 
ku bieżącego w podróż do Szanghaju, 


Gdański rynek śledziowy 


Import śledzi do Gdańska wynosił w czasie | 


od 1 czerwca do 31 czerwca br. 59.928 beczek 
wobec 43.700 beczek w tym samym okresie ro- 
ku ubiegłego. W ubiegłym tygodniu importowa 
no z Wick i Fraserburg następującej ilości śle- 
dzi: 9244/1 i 3121/2 beczek, z Haugesund 671/1 
i 80/2 beczek. 

Na gdańskim rynku śledziowym tendencja 
wykazywała w ostatnim czasie dalższe ożywie- 
nie. Gatunki przedniejsze znajdowały dobrych 
nabywców. Pewną zwyżkę cen, przy stałej ten- 
dencj:;, wobec małej ilości zapasów ną rynku, 
wykazywały szkockie Crownmatties, 

Notowania sobotnie kształtowały się w gul- 
denach gdańskich jak następuje ECA netto 
ala śledzi szkockich i Yarmouth 125 kilo dla 
śledzi norweskich 115-118 kilo, dla islandzkich 
105 do 110 kilo za beczkę). 


Stornoway Selected Matjes 66,00; Storno- 
way Madium Matjes 64,00; Lerwick Large Mat 
jes 64,20; Lerwick Selected Matjes 59,00; Ler- 
wick Medium Matjes 56,00; Shetland 1 Trad- 
mark Matfull 35,00; Shetland I Trademark Mat 
ties 33,00; Shetland I Trademark Small Mat- 
ties 32,00; Wschodni I Trademark Matfulls 30; 
I Trademark Matties 35,50; Crownmatties — 
lipiec 30,50: Crownmediums lipcowe 30,50; 
Crownmattfulls lipcowe 36; Yarmouth zwykłe 
Matties 28,50; Yarmouth zwykłe Smallmatties 
28,50; Yarmouth I Trademark Matties 32,00; 
1933 Norweskie Yaar 5—600 14,00; 6—700 — 
15,00; 1934 5—600 — 15,50; 6—700 — 17,0. 

Ceny powyższe rozumieją się loco statek 
Gdańsk Transito. Tylko notowania za Matjes 
są za 2/2 tony oclone. 


Nowe opłaty portowe w Lizbonie 


(ż) W Lizbonie wprowadzone zostały nowe 
opłaty postojowe, W odniesieniu do statków 
portugalskich oraz do statków tych państw, 
którym  Portugalja przyznała prawa bandery 
portugalskiej, opłaty obniżone zostały o 50 pro- 
cent, | 

Wykaz opłat, jakie opłacają statki, niepos'a- 


dające praw bandery portugalskiej, są podane 
w nr. 26 „Informatora Eksportowego” z dnia 


10 września rb, O nadsyłanie numeru tego na- 


leży zwracać się do Państwowego Instytutu 
Eksportowego lub wprost do administracji „ln- 
formatora' — Warszawa, Elektoralna 2. 


Z życia portów polskich 


GDYNIA 

— Przeładunek w czasie strąjku był norm*l- 
ny. W piątek jako w przedostatnim dnie ezę- 
ściowego strajku robotników portowych ogółmy 
obrót towarów w porcie gdyńskim wyniósł 
21.785,9 t., z czego wyładowano 1590,7 t., zała- 
dowano zaś 20,195,2 t. n 

— Statki oczekiwane w Gdyni 26, 27, 9.: mot: 
Juventus. 28. 9. par. Pellice, 


GDANSK 

— Statki oczekiwane. W porcie gdąńskim o- 
czekiwąne są następujące statki: norweski m. 
Bravore — PAM, fiński ss, Olovsborg — Baltra, 
duński ss. Hoolland, fińskj ss. Equator, niem. ss, 
Hero, Wolff, niem ss. Oskar Friedrich — Wolff, 

— Statki ną wejściu. Weszły do portu gdań- 
skiego: szwedzki ss, Vickwal PAM, niem, s. 
Ella Halme — Bergenske, niem, ss, Erika — 
Bergenske, angielski ss. Dumore Haed — Beho- 
ke Sieg. polski ss. Lwów — PAM, niem, ss. Jo- 
hann Arendts — PAM, angielski ss. Baltonia — 
Baltrą, 

— Statki na wyjściu; polski ss. Chorzów do 
Rotterdamu z drobnicą — PAM, norweski æ, 
Fro do St. Brieux z węglem — Acotra, łotewski 
ss. Vistura do Kopenhagi z węglem — Artus, 
duński ss. Holland, fińskj ss, Equator, niem, es. 

Polko. 


WE ruch w porcie 
; ańskim 

Ruch w porcie gdańskim, jaki od pewnego 
czasu można obserwować, przypomina czasy naj 
lepszej konjunktury. Zawijające do portu stat. 
ki nie są w stanie nadążyć z załadowaniem nad- 
chodzących towarów. Dotyczy to przedewszyst- 
kiem zboża, które nadchodzi w wielkich iłe- 
ściach koleją, drogami wodnemi i szosaąmi. 

W ubiegłym miesiącu dowieziono do Gdań- 
ska drogą wodną przez śluzę w Einlage 30,503 
ton żyta, 20.785 ton jęczmienia, i 5000 ton peze- 
nicy. Drogą kolejową dowieziono 83.088 ton 
zboża, co stanowi zwiększenie w stosunku do 
tego samego okresu roku poprzedniego o około 
30.000 ton, 

Podobnie zwiększył się dowóz drzewa. ©- 
gólnie spodziewają się, iż łączny przeładunek 
drzewa w porcie gdańskim przekroczy ilość ckw- 
portowanego przez port gdański drzewa w roku 
ubiegłym o 100.000 ton, 


(ż) Wywóz drewna ciosanego do poszczęgól- 
nych kraiów w miesiącu sierpniu br. przez port 
gdański przedstawiał się następująco: do An- 
glji wywieziono półsliprów sosnowych 6.493 t., 
timbrów i półtimbrów 739 tom i podkładów 6o- 
snowych 280 ton. Do Belgji wywieziono pod- 
kładów dębowych 3488 ton, do Holandji pod- 
rozjezdnic sosnowych 142 tony, do Hiszpanii 
ae migać sosnowych 1650 ton i do Danji pod- 

ładów sosnowych 629 ton, 
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331, 176, 199, 1). Pożyczki emitowane dla państw azja- 
tyckich i Oceanji mają również tendencję zniżkową. 
Udział Europy w 1925 r. wynosi 60%, w 1929 20%. 

Wielka Brytanja emituje pożyczki w pierwszym 
rzędzie dla klientów w Azji i Australji (50%), dla 
Afryki (16% 0)» dla Ameryki łac. (15%), reszta dla Ęu- 
ropy (135) i Kanady. 

W r. 1929 na 459 milj. klijenci azjatyccy są jeszcze 
na pierwszem miejscu 139 milj., następnie idzie Ęuro- 
pa (20%) — 105 milj., potem równomiernie Kanada i 
Aeka łacińska. 

Liczby powyższe nie obejmują całości zagadnienia. 
Celem ich wskazania była tylko intencja charakteru 
polityki kredytowej. Ale powiedzieć może kto, że jed- 
nak Europa otrzymała poważne miljony, że nie były to 
kredyty surowcowe, że mogły być handlowe, kupiec- 
kie, obliczone na zwyezajny dochód kapitałowy. 

Oczywiście były i takie. Ale w części były i inne, 
te, które nazwałem konsumpcyjnemi. 

Obliczenie niepolitycznych długów Niemiec na je- 
sień 1932 r. wskazuje: długów krótkoterminowych 9 
miljardów mk. niem., długów długoterminowych 10 
miljardów mk. niem. 

Z tej kwoty przypada wierzytelności: 8 miljardów 
na Stany Zjedn. A. P., 3 miljardy na Holandję, 2.700 
milj. na Szwajcarję, 2 miljardy na Wielką Brytanję, 
864 milj. na Francję, reszta na Bank Międzynarodowy 
rozrachunków i inne państwa. 

Jeżeli za podstawę oceny działalności kredytowej 
państw wierzycielskich weźmiemy zadłużenie krótko- 
terminowe Niemiec z kwotą 2.223 milj. dolarów, to 


W rezultacie więc bilans płatniczy szeregu państw 
wierzycielskich wykazał spadek spłat z tytułu procen- 
tów, zmniejszyła się rentowność papierów dywidendo- 
wych, a tam gdzie bilans handlowy wykazał saldo u- 
jemne, trzeba było pokrywać je złotem lub dewizami. 
W tak krótkim przeglądzie wypadków gospodarczych, 
niepodobna dawać bilansu całkowitego. Idzie o istotę 
tendencji. Z tego co tutaj powiedziałem wynika, jak 
wielka jest liczba poszkodowanych, zarówno tych, któ- 
rym dawano obficie, jak tych, którym odmawiano po- 
życzek, lub dawano je w sposób niekupiecki. 


DŁUGI WOJENNE. 


Poza tem istnieje jeszcze dotąd niezałatwiony pro- 
blemat długów wojennych, wysoko oprocentowanych, 
związanych ze sprawą kosztów wojennych. Państwa, 
których terytorja były zniszczone w czasie wojny, któ- 
rych wsie i miasta zostały starte z oblicza ziemi, któ- 
rych wiekowy dorobek kultury został zmieżdżony sto- 
pą najeźdźcy, inaczej patrzą się na odszkodowania, ko- 
szty prowadzenia wojny i długi wojenne, niż państwa 
oddalone od płacu boju, które udzieliły kredytów na 
prowadzenie wojny. 

Z tej przyczyny — państwa zniszczone przez woj- 
nę są liberalne i pragną rewizji w sprawie długów wo- 


| jennych — państwa, które kredytowały, są liberalne w 


sprawie odszkodowania za straty wojenne. Pamiętamy 
wrażenie piorunu z jasnego nieba, owe moratorjum 
Hoovera z przed kilku laty, próba dyktatury amery- 
kańskiej, która pod płaszczykiem rocznej ulgi morato- 
ryjnej, postawiła pod znakiem zapytania moralną pod- 


Austrja, Węgry i Bułgarja posiadały zadłużenie 417 | stawę zobowiązań, skutkiem swojej jednostronności i 


milj. dol., Polska i Rumunja 112 milj. dol. Danja, Fin- 
landja i Norwegja 244 milj. dol, czyli 7 państw — 
g-krotnie mniejszą kwote, 
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bezapelacyjności, wprowadzonych do tak skompliko- 
wanych i wzajemnie związanych stosunków umowy. 
pomiędzy państwami. 


Oprócz łączności, jaką widzą państwa zniszczone 
przez wojnę ze sprawą odszkodowań, istnieje jeszcze 
jedna trudność, to jest oprocentowanie, Dłużnik fran- 
cuski, a może pod tą tezą podpisać się nietylko fran- 
cuski dłużnik, twierdzi, że gdy wojnę prowadzono na 
wspólny rachunek, gdy jedni awansowali krew a inni 
złoto, to złoto nie może mieć przywileju oprocentowa- 
nia. Autor przytacza raport amerykańskiego Sekretar- 
jatu Skarbu za r. 1931, z którego wynika, że w kwocie 
wpłaconej do dnia 15 grudnia 1931 r., było za, na 
procenty, reszta na kapitał. 


'Ten kapitał nie pracował, on niszczył. Skądże i ja- 
ki kapitał ma wypracować dzisiaj oprocentowanie, py* 
ta się autor francuski, dodając, że w kapitale, pożyczo- 
nym w czasie wojny — tkwi kupiony w Ameryce ma* 
terjał wojenny i dochód przemysłu amerykańskiego, 
robotnika amerykańskiego i i Skarbu, który wysoko opo- 
datkował dochody wojenne, 

Gdy. w r. 1913 dochód skarbu amerykańskiego z 
podatku dochodowego wyrosił 10% ogólnych wpły- 
wów skarbowych, to w r. 1925 wynosił 64%. 

Gdzież jest krytejrmu, jakaś podstawa trwałą dla 
ufundowania życia gospodarczego i społecznego, któ- 
regoby nie wstrząsały dreszcze gorączki? Na uspra- 
wiedliwienie należy przytoczyć, że była wojna, która 
wysunęła specjalne cele, która przez cztery, a nawet 
sześć lat niszczyła, że wywołała wiele fałszywych ce- 
lów. i 

Celem życia gospodarczego — jest dać pracę i zdoł 
ność konsumcyjną człowiekowi. Cel ten nie może jed- 
nak zakładać pętli narodowi. Koordynacja pomiędzy 
państwami powinna być barometrem konkurencji ludz- 
kiej i konkurencji państw. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z pobytu p. Wojewody Pomorskiego 


Doniosłe konferencje gospodarcze 


Podczas gdy pierwsze dwa dni swego pobytu 
w Kattuzach p. Wojewoda poświęcił głównie re 
yrezentacji. Najj. Rzeczypospolitej i Rządu na 
sroczystościach P, W. į W., F, i dożynkowych, 
e następne trzy dni zgodnie z programem poz 
iwięcił wyłącznie intensywnej pracy urzędowej, 
W poniedziałek 10 bm. o godz, 11-tej p. Woje- 
woda przewodniczył Konferencji gospodarczej 
w sali Rady Powiatowej, wysłuchując referatów 
brzedstawicieli związków samorządowych, rol- 
sictwa, przemysłu, kupiectwa i klasy robotn. 

Na Konferencji tej poruszano zagadnienie 
ardzo aktualne dla powiatu kartuskiego, jak 
a p. sytuacji gospodarczej powiatu, która w 
rwym całokształcie przedstawia się obecnie ko. 
tzystnie; turystyki, która dla Kartuz jako cen- 
trali ruchu turyst, w Szwajcarji Kaszubskiej 
Ma pierwsżorzędne znaczenie; inwestycji komu- 
nikacyjnej, która jest warunkiem rozwoju tury- 
styki į wywozu produktów rolnych do Wolnego 
Miasta Gdańska; rzemiosła i kupiectwa które 
domagają się tańszego ı lepiej zorganizowanego 
kredytu; ułg dla rolnictwa, które m, in. domaga 
się zniżki cen nawozów . sztucznych, usunięcia 
spekulacyjnego pośrednictwa przy eksporcie 
mleka i trżody chlewnej do Gdańska ; prosi o 
ustalenie pow. instruktorki rolnej i t. d.; poło- 
żenie klasy robotniczej, która domaga się tań. 
szego drzewa, opałowego z kartuskich lasów 
państwowych, niezatrudniania w przedsiębior- 
stwach samorządowych i państwowych ludzi do- 
brze sytuowanych z krzywdą dla bezrobotnych 
itp. Wyjaśnień ` udzielali p. naczelnik Wydz. 
Rolnictwa przy Urzędzie Wojew. Pom. dyr. P, 
T. R. p. dr. Zakrzewski a głównie p. starosta 
Czarnocki, popierając postulaty delegatów 

P. Wojewoda w przemówieniu na wstępie 
dziękował za serdeczne przyjęcie, jakie mu spo- 
łeczeństwo powiatu kartuskiego zgotowało, na- 
stępnie omowił poruszone zagadnienia przyrzez 
kając rozpatrzenie wszystkich postulatów oraz 
interwencję w celu usunięcia faktycznych niedo- 
maśań w ramach możliwości oraz uwzględnienie 
wniosków jak. dalece są one uzasadnione, Wzy- 
wając zebranych do rzetelnej współpracy z Rzą- 
dem Marszałka Piłsudskiego, p. Wojewoda zam- 
knął posiedzenie. 

Po konferencji p. Wojewoda wyjechał Samo; 
chodem na lustrację powiatu. W Borczu odbył 
konferencję z osadnikami i małorolnymi oraz 
zwiedził 2 gospodarstwa małe, W Wyczechowie 
zhistrował domenę. państwową, stwierdzając 
wysoki poziom kultury rolnej, W Małym Dwo” 
rze obejrzał wzorowe ` gospodarstwo średniej 
wielkości, 

We wtorek 11 bm. p. Wojewoda uczestniczył 
w nadzwyczajnem posiedzeniu zarządu m. Kar» 
tuz i rady miejskiej, Towarzyszył mu p. starosta 
Czarnocki, P, burmistrz Kubasik przedstawił 
stan finansowy miasta oraz pewne bolączki. W 
świetle cyfr miasto Kartuzy jest miastem za- 
możnym, co p. Wojewoda z uznaniem podniósł 
oraz przyrzekł poprzeć starania miasta o uzy- 
skanie terenów na działki dla bezrobotnych, o 
pożyczkę inwestycyjną i t. p. P. Wojewoda za. 
apelował do zebranych, aby przy obradach mie- 
li li tyłko dobro miasta į obywateli na oku, po- 
zostawiając inne sprawy na uboczu, Po posie- 
dzeniu odbyła się wspólna fotografja, poczem 
p. Wojewoda obejrzał ogród działkowy, wizyto- 
wał ks: prob. Połomskiego, zwiedził kościół paz 
rafjalny, podziwiając jego zabytki historyczne, 
a następnie wyjechał ponownie na lustrację po- 
wiatu, Zwiedził Kożyczkowo, maj. rodziny Le- 
wińskich, potem Chmielno, interesując się prze- 
mysłem ludowym w dziedzinie kaszubskich wy- 
r garncarskich, dalej Ręboszewo oraz Brod. 
mieę. Tu powitał go m, in. zarząd Tow, Krajo- 
zmawczego Touring Klubu, wręczając Mu uch- 
wałę Towarzystwa, mianującą jedno wzgórze z 
przepięknym widokiem na Szwajcarję - Kaszub- 
ską Jego imieniem. W dalszej podróży zwiedził 
Węsiory, lustrując 2 gospodarstwa małorolnych 
oraz ich mieszkania celem poznania warunków 
higjenicznych itp. 

Następnym etapem była wieś Sulęczyno, 
gdzie p. Wojewoda odbył konferencję z Kółka- 
mi Rolmiczemi i przyjął różne petycje, Z Sulg; 
czyna udał się do Sierakowic, — ostatniej stacji 
jego podróży, Już 4 km, przed Sierakowicami 

zekiwała nań bandera konna w sile 40 wieś- 
niaków i oddział cyklistów — wprowadzając go 
jako triumfatora do Sierakowic. I tu p. Woje- 
woda odbył konferencję z Kółkami Rolniczemi, 
przyjął kilka petycji i wziął udział w przyjęciu 
"w jednej z sal miejscowych, wydanem na jego 
Podkreślić należy, że podczas całej podróży 
po powiecie, gdzie tylko p, Wojewoda przejeż- 

witały go bramy powitalne, chorągwie na- 
redowę, a organizacje i cała ludność z ducho; 


wieństwem na czele wznosiła owacyjne okrzyki 
na Jego cześć. Szczególnie piękne į serdeczne 
przyjęcie zśotowała mu ludność Sulęczyna i Sie- 
rakowic, Objawy tej radości były samorzittne, 
spontaniczne, płynące z głębi duszy Kaszub; 
skiej. 

Więczorem tegoż dnia kartuska „Rodzina 
Urzędnicza* urządziła w „Dworze Kaszubskim” 
herbatkę, którą zaszczyciła swym udziałem p. 
Wojewodzina, wyglaszając krótki, lecz treściwy 
referat o zadaniach tej organizacji oraz odbywa- 


| 


jąc dluższa * -=ferencję z jej Zarządem. 


W śroc bm odbył się w Kartuzach pod 
przewodnictwem p. Wojewody zjazd starostów. 
Po zjeździe p, Wojewoda wraz z małżonką od- 
jechali samochodem z powrotem do Torunia — 
żegnani przez społeczeństwo, gromadzące się 
przed ich kwaterą i na rynku. Niewątpliwie p, 
Wojewoda odniósł najlepsze wrażenie z pobytu 
w powiecie kartuskim, jak niejednokrotnie to 
podkreślił, Pozostawił też wśród  społeczestwa 
miłe i wdzięczne wspomnienia na długi czas. 


Wśród Strzelców Kaszubkskich 


Z okazji przybycia p. Wojewody do Kartuz 
na Powiatowe Święto P. W. i W.F, powitał p. 
Wojewodę na rynku w Kartuzach Baon Związku 
Strzeleckiego, Wszyscy strzelcy do jednego sta- 
wili się w Kartuzach, W czasie dożynek kaszub. 
skich w barwnym korowodzie strojów kaszub- 
skich przewijały się mundury strzeleckie człon- 


ków zespołów P. R. Związku Strzeleckiego U- 
wagę zwracał żespół P R. oddziału strzelczyń 


z Łapina, które pod kier. referenta powiatowego 
P, R. ob. Podjaskiego wykonały szereg pieśni i 
tańców regjonaltyem — a pomysłowem urządze- 
niem wieńca dożynkowego uzyskały I nagrodę 


PRZYPOMINAMY 


ŻE 0D 15 BM. LISTOWI 


i NA 


WZGLĘDNIE MIESIĄC PAŹDZIERNIK B. R. 


Pow. T-stwa Rolniczego, P Wojewoda w czasie 
inspekcji powiatu zwiedził świetlicę Z. S, w 
Węsiorach, gdzie dłuższy czas zatrzymał się — 
informując się o pracach į potrzebach Z. S., oglą 
dając dyplomy sportowe zdobyte przez człon. 
ków placówki, W Sulęczynie, Tuchlinie, Siera- 
kowicach, Kokoszkach į Lniskach — oddziały 
Z, S. wystąpiły jako oddziały honorowe witając 
Włodarza Ziemi Pomorskiej. W czasie pobytu 
w Kartuzach przed Wydziałem Powiatowym — 
gdzie p. Wojewoda zamieszkał — Zw, Strzelecki 
wystawil wartę honorową, 


PRZYJMUJĄ PRZEDPŁATĘ 


IV KWARTAŁ 


|6500 górników polskich opuściło 
Francie 
Według oficjalnych danych francuskiego 
ministerstwa pracy i opieki społecznej, w cią- 
gu r. 1933 i pierwszego półrocza 1934 opuściło 
Francję 6.500 górników polskich (łącznie z ro- 
dzinami 10.000 osób), którzy utracili pracę w 
kopalniach. 


Do Spały przybyli członkowie komendy 
jubileuszowego zlotu harcerskiego, który od- 
będzie się w roku przyszłym w lasach spalskich 
z okazji 25-lecia istnienia Związku Harcerstwa 
Polskiego. Przygotowania do zlotu są już w 
pełnym toku. Komendantem zlotu jest ma- 
czelnik harcerzy sędzia Olbromski. 

W skład komitetu honorowego zlotu wejdzie 
szereg dostojników państwowych. 


śmierć kolejarza pod kołami 


pociągu pośpiesznego 
Tragiczny wypadek pod Wariubiem 


W poniedziałek rano pociąg posp. ar, 601, 
edążający z Warszawy do Gdyni, przejechał na 
torze kolej, w pobliżu stacji Warlubie obok bud 
ki nr, 123 drożnika Bernarda Dobrolińskiego ze 
Smętowa, Kolejarz obchodził swój odcinek dro- 
gowy i wskutek nieostrożności dostał się pod 
koła pędzącego parowozu, ponosząc śmierć na 
miejscu, 

Po 10-miautowym postoju w polu, pociąg 
ruszył w dalszą drogę, 


— a 


Chełmża 


— Z życia organizacyjnego Komit, 
go BBWR, W ub, niedzielę zebrało się po ra 
pierwszy w salce miejscowej Sekoły Rolniczej 
koło rolnicze miejscowego komitetu BBWR. O- 
brady zagaił kierownik koła p, inż, roln, Kle 
czyński, poczem referent propagaadowo-praso- 
wy komitetu p, Karwał zaznajomił zebranych 
e strukturą organizacyjną oraz celami, dążno* 
ściami į zadaniami Bloku, Następnie omawiano 
sprawy organizacyjne, zawodowe i to, co rolai- 
ka w danej chwili najbardziej boli. Wybrano za 
rząd, wypełaiono deklaracje i po godzinnych 
rzeczowych obradach, zebranie zakończono, 


Święto Szwoleżerów Rokitniańskich 


Jeden z najznamienitszych pułków jazdy 
polskiej, ten, który chlubi się mianem „Ro- 
kitny' — obchodził w Starogardzie 20-lecie 
swego istnienia. n 

Z „siódemki” Beliny, co to o świcie dnia 
sierpniowego 1914 r. ruszyła poprzez kor- 
don graniczny w bój — wywodzi się 1-szy 
pułk szwoleżerów. Z kawalerzystów, któ- 
rych w Krakowie okrzyknął i szwadrony 
zorganizował rotmistrz Zbigniew Dunin- 


Wąsowicz — bierze początek 2-gi szwole- 
żerski pułk. 

Poszły szwadrony rotmistrza w Karpa- 
ty, otrzymały tu chrzest bojowy, brały u- 
dział we wszystkich kampanjach Il. Bryga- 
dy Legjonów, patrolowały, staczały utarcz- 
ki, tkwiły spieszone w okopach. Aż przy- 
szedł kulminacyjny moment ich czynu zbroj 
nego: 

Rokitna! Wskrzeszona wizja Samosierry! 


"Pomorze manifestuje: 
po genewskiem wystąpieniu min. Becka 


W wielu.miejscowościach na Pomorzu odby- 
ły się podniosłe manifestacje w związku z wy: 
stąpieniem min. Becka w Genewie. Świadczy 
to, że społeczeństwo pomorskie czujnie śledzi 
rozgrywające się wydarzenie na arenie między- 
narodowej, Poniżej podajemy sprawozdanie 
z tych manifestacyj, 


W WEJHEROWIE 


Na rynku Wejhera w Wejherowie odbyła się 
olbrzymia manifestacja w da. 16 bm. w której 


udział wzięła cała ludność miejscowa, Frontem |. 


do Ratusza ustawiły się oddziały Legjonu Mło; 
dych, poczty sztandarowe Straży pożarnej, P. 
P. W., Inwalidów Wojennych, Powstańców, So- 
koła, Młodzieży Katolickiej, K. P. W. Bractwa 
Kurkowego, Związku Kat, Rob, oraz orkiestra 
Zakałdów Krajowych, Straży Pożarnej i Związ- 
ku Strzeleckiego, Przybyli p. wicestarosta mgr. 
Paszkiewicz, insp. szkolny p. Kopeć, kom, P, P. 
Kraczyk, dr, Czarnecki, oraz szereg przedsta- 
wicieli BBWR., organizacyj miejscowych, urzę- 
dów państwowych, kupiectwa. Przed rozpoczę; 
ciem przemówień, orkiestra odegrała hymn „Bo- 
że coś Polskę”. P, burmistrz Bolduan wygłosił 
przemówienie, w którem wyczerpująco scharak- 
teryzował stanowisko mocarstwowej Polski w 
sprawie traktatu o ochronie mniejszości, P. bur- 
mistrz zakończył okrzykiem „Niech żyje Pol- 
ska”, poczem orkiestry odegrały hymn narodo- 
wy. W dalszym ciągu krótko a dobitnie prze- 
mawiał p. inż. płk, Spilka, zaznaczając, że żoł- 
nierze, którzy twardym .znojem į krwią swoją 
wyznaczyli granice Polski, radują się z tego wiel 
kiego aktu, że w wolnej Polsce, wszyscy wolni 
i równi obywatele, będą bez niczyjej pomocy 
stanowili o sobie. Po krótłkiem przemówinniu 


r 


płk. Śpilkj orkiestry odegrały „Pierwszą Bry- 
gadę”. P. burmistrz Bolduan odczytał zgroma- 
dzonym rezolucję, którą przesłano do p. Woje; 
wody Pomorskiego Kirtielisa. W rezolucji tej 
mieszkańcy Wejherowa solidaryzują się ze sta- 
nowiskiem Rządu za jego twarde wystąpienie 
w obronie honoru Narodu Polskiego i ślubują 
mężnie į wiernie stać przy słusznych żądaniach 
narodu — Rządu i Jego Wodzu Marszałku Pił- 
sudskim. Po odczytaniu rezolucji, utworzył się 
pochód, który przeszedł ulicam; miasta. 


W POWIECIE TCZEWSKIM 


Po otrzymaniu wiadomości o zdecydowanem 
wystąpieniu przedstawiciela Polski p, Ministra 
Spraw Zagranicznych J, Becka w Lidze Naro- 
dów, mieszkańcy wioski Gogolewa w powiecie 
tczewskim zebrali się na dziedzińcu p. Czarnow- 
skiego Feliksa, gdzie do zebranych wygłosił 
przemówienie nauczyciel p. Błażek, Wzniesiono 
spontaniczne okrzyki na cześć mocarstwowej 
Polski, na cześć Marszałka Józefa Piłsudskiego 
i na cześć Ministra Spraw Zagraniczn. J. Becka. 
Na zgromadzeniu tem uchwalono rezolucję, w 
której wyrażono słowa najwyższej radości i uz 
znania dla Rządu Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go. / 

Dnia 15 bm, zebrali się mieszkańcy Janowa 
i 5-ciu okolicznych wiosek położonych po dru- 
giej stronie Wisly, aby wyrazić swoją radość 
i uznanie dla poczynań Rządu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, który w zdecydowany sposób 
uwolnił Polskę od hańbiącego. traktatu mniej- 
szościowego j który zdecydowanie prowadzi 
Polskę do wielkości į potęgi. Przemówienie p. 
Stoppła nagrodzili zebrani burzą oklasków. U, 


chwalono wysłać rezolucję hołdowniczą dla Rzą- 


du Marszałka J, Piłsudskiego, 


Bój 63-ch przeciw przewadze przytłaczają- 
cej. Bohaterska szarża na poczwórne okopy 
nieprzyjacielskie.. I krwawe żniwo śmierci 
na polu chwały: wszyscy trzej oficerowie 
szwadronu szarżująceśo giną.. rotmistrz 
Wąsowicz, porucznik Włodek, porucznik 
Topór-Kisielnicki... ginie 19 ułanów, w nie- 
wolę dostaje się ciężko ranny wachmistrz 
Jagrym-Maleszewski, ze wzgórza śmierci 
znoszą kilkunastu pokrwawionych.... Tylko 
2 uczestnicy szarży opuszczają pole walki 
bez szwanku... 

Oto moment, który po wieki związał 
dzisiejszy pułk szwoleżerów w Starogardzie 
z „nome de guerre": szwoleżerowie rokit- 
niańscy. 

Nie kończy się chlubna karta na polu bi- 
twy pod Rokitną. W epopei leśjonowej ma- 
ją ułani rtm, Wąsowicza wybitny udział. 
Wiedzie ich ta epopeja też i do więzień na 
Węgrzech na tułaczkę i rozsypkę 1918 ro- 
ku. Aż wreszcie dziejowy listopad: wskrze- 
szenie niepodległego państwa. I znów zbiór- 
ka w Krakowie — znów dwuletnia nieprzer- 


wana służba w obronie granic państwa. / 
Z okazji uroczystości dwudziestolecia, 


koło żołnierzy b. 2 p. uł. Leg. Pol. wydało 
jednodniówkę p. t: „2 Pułk Szwoleżerów 
Rokitniańskich'. Na treść jej składają się 
opisy krwawych zwycięskich bojów na szla 
ku zmagań o wolność. To historja chwały i 
tradycji bojowej, pisana przez żołnierzy, 
którzy we wszystkich wydarzeniach brali 
bezpośredni udział. Wszystko to czyta się 
jak jakieś urywki z powieści sienkiewiczow 
skiej, a jednak jest to prawda, prawda przy 
pieczętowsna krwią niedawno zaskrzepłą, 
z której rozpoczął lot Orzeł Biały. 

11 zabitych oficerów, 125 poległych 
szwoleżerów — to udział pułku w zmaga- 
niach bitewnych. 

118 krzyży Virtuti Militari, 402 Krzyży 
Walecznych — to symbole odwagi i boha- 
terstwa. 

„Dobrze spełnili swój obowiązek „Rokii- 
niańczycy”. Dziś pełnią go nadal na Ziemi 
Pomorskiej ku chwale Ojczyzny. 
| PEIWEN TE SZOT O E 


Osobliwa młoda para 

W Subkowach powiatu tczewskiego odbył 
się 14 bm, ślub 76-letniego p. Andrzeja Szwedy 
z 22-letnią p. Klarą Lorek, Pomiędzy młodymi 
jest więc „tylko'* 54 lat różnicy, 


v; 


ŚRODA, DNIA 19 WRZEŚNIA 1934 R. 


— Nocny dyżur aptek, Do 19 bm, włącznie 
dyżurują: w śródmieściu — apteka „Pod 
Lwem” Nowomiejski Rynek; aa Bydgoskiem 
Przedmieściu: apteka „Św, Anny“, ul, Mickie- 
wicza 98 (od godz, 22 do rana), na Mokrem — 
apteka „Pod Łabędziem”, ul, Kościuszki 15 (od 
godz, 22 do rana). 


REPERTUAR KIN. 


MARS — „Wesoła Zuzanna.“ 

LIRA — „Rzymskie skandale,“ 
ŚWIATOWID — „Miłość Tarzana.“ 
PALACE — „Maleńka z Montparnasse" oraz 


rewja „To raz się zdarza". 


Jnformator 
dla przyjezdnych 

w GSornasiiia 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 
( kuchni na Pomorzu. — Dancing, 


Najlepsza okazja Kupna: 


Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń. 
Czerwona Droga 35. tel. 312. Piwa, porter 
limoniady, woda sodowa. 

B. Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj: 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasióna — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok pocety. Staromiejski Rynek 16 

*' Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych. kli- 


nik ocznych i dla wojska. 
DZWIĘKOWY MICKIEWICZA 


-KINO -TEATR PALAC NR. 77 


DZIŚ PREMJERA najnowszego przeboju 
ż produkcji francuskiej p, t. 


Maleńka z Montparnasse 


Montparnasse — serce pary! Tam królują 
wino, kobieta i śpiew! 'W rolach PONY: 
GRAZIA DEL RIO i LUCJAN GALAS 


Rewia p. t „TO RAZ SIĘ ZDARZA" 
z udziałem artystów scen warszawskich. 
Pożegnalne występy LEONA LEŃSKIEGO. 


Dyr. Kina „Palade“ ogłasza konkurs p. t. „Szukamy 

nowych talentów“. Do konkursu mogą się zgłaszać 

wszyscy amatorzy: śpiewacy, muzycy, deklamatorzy, 

piosenkarze, aktorzy i t. d. Bliższe informacje i za- 

pisy w Kinie „Palace“ od godz. 12—18-ej u kierow- 
` nika artystycznego W. Zdanowicza. 


4 emea w ER A M PPE R y iA a TAA E DAWIAZWOA BE 
Pocz. o g. 5. 719, w niedz. i święta o g. 3, 5, 7 19. 
ARTES GERS ETBE A SEENA SOA SESEO TRA 

Z miasta è 
— Wpisy do Związku Strzeleckiego przyj- 


muje się codziennie od dnia 18 do 22 września 


od godz. 17 do godz. 20 oraz dnia 23 września 
od godz. 15 do godz. 19 w lokalach: Zarządu 
Grodzkiego Związku Strzeleckiego — Rynek 
Staromiejski 30 m. 3, Oddziału Żeńskiego Zw. 
Strzeleckiego — ul. Jagiellońska 2; Oddziału I 
Źw. Strzeleckiego — ul. Warszawska (obok ki- 
na Mars), Oddziału II Związku Strzeleckiego — 
ul. Żeglarska 10; Oddziału IV Związku Strzele 
ckigo — ul. Przy Rzeźni 58; w lokalu p. Schmid 
ta — Restauracja — Mickiewicza i w lokalu 
przy ul. Jana Olbrachta 11. 

— Członkowie miejscowego Koła TNSW. — 
wraz z rodzinami spędzili dnia 6 bm. bardzo 
miły wieczór towarzyski w salach hotelu „Po- 
lonja“, wesoło, gawędząc, tańcząc i grając w 
bridge'a. Ponieważ takie koleżeńskie zebrania 
są przyjemnem wytchnieniem po żmudnej pra 


. cy w szkole, postanowiono je urządzać częściej. 


. -— Zarząd koła toruńskiego „Rodziny Policyj 


„nej* podaje członkom do wiadomości, że z 


dniem 12 bm. w sali „Tivoli“ przy ulicy Byd- 
goskiej został otwarty kurs robót ręcznych. 
Kurs czynny jest w poniedziałki i czwartki od 
godz. 17. 

:- — Konserwatorjum Pom. Tow. Muz. w To- 
runiu, Strumykowa 19, zawiadamia, iż lekcje 
we wszystkich klasach odbywają się progra- 
mowo według planu szkolnego zatwierdzonego 
przez Ministerstwo W. R. i O. P. Lekcje pte- 
wu solowego prowadzi nadal śpiewaczka o 
wysokiej kulturze, p. profesorka dr, Drex- 
ler - Pasławska, która przez umiejętną peda- 
gogikę osiągnęła nadzwyczajne rezultaty, za- 
skarbiając sobie wdzięczność uczenie i uczniów. 
Zapisy do wszystkich klas w dalszym ciągu 
przyjmuje kancelarja od godz. 10—14 i od 16 
—109. 


,— Związek Pań Domu organizuje w środę 19 
bm. wycieczkę do wodociągów miejskich. — 
Zbiórka przy ratuszu o godz. 15,30. „Udział w 
wycieczce mogą wziąć prócz członkiń Związ- 
ku również wprowadzone w charakterze gości 
panie, Sekretarjat i bibljoteka Związku nie bę- 
dą w tym dniu czynne, Od piątku 21 bm. roz- 
poczynają się lekcje gimnastyki. i 

|,— Z urzędu stanu cywilnego, Dnia 15 i 16 
əm. zawarli związek małżeński: kupiec Kazi- 
mierz Skibicki z Klarą Mikleniewicz, ślusarz 
Kazimierz Klepinowski z Pelagją Strzelecką, 
murarz Bolesław Ruszkowski z Marją Loskow- 
ską i urzędnik Sądu Apelacyjnego Jan Wojcie- 
chewski z Anną Szarałińską. Zgłosili urodzenia 


Kalendarzyk rzym.-kat. 


Wtorek: Józefa z Kup. — Środa: Januarego bm. 


stolarz Stefan Kaniewski (córki), drukarz Sta- 
nisław Jaźwiecki (Syna), mistrz ślusarski Ber- 
nard Grzmociński (córki) i urzędnik Zarząd 
Miejskiego Alfons Jankowski (córki). Zmarli; 
biz Rybacka, 10 dni i Marja Michałowska 
at 75. 

— „Sublokatorka'* w Teatrze Ziemi Pomor- 
skiej. Jak już kilkakrotnie donosiliśmy Akade- 
mickie Koło Toruńskie urządza w czwartek 20 
bm. swoje doroczne przedstawienia w Teatrze 
„Sublokatorka* Grzymały-Siedleckiego, którą 
alkademicy wystawiają, jest świetną satyrą na 
stosunki mieszkaniowe, jakie zapanowały u nas 
po wojnie. Przezabawne sytuacje napewno wy- 
wołają wybuchy śmiechu na widowni, Nad ca- 
łością artystyczną czuwa reżyser p. Wł. Ilce- 
wicz, dbając, aby dobrze nam już znany z lat 
poprzednich zespół akademicki stanął na wyso 
kości zadania. Przypuszczać należy że społe- 
czeństwo Torunia poprze tę imprezę, choćby 


zamożnej młodzieży akademickiej. Bilety wcze 
śniej do nabycia w firmie Malinowski ul. Sze 


ze względu na jej cel — przyjście z pomocą nie | 


roka 38, Przedstawienie popołudaiowe dla szkół 
wojska odbędzie się tego samego dnia o godz. 
16-tej. 

— Zarząd Tow, Gimn. „Sokół“ Toruń I po- 
daje do wiadomości, że w dniu 7 października 
odbędzie się uroczystość 40-sto lecia założenia 
pierwszego gniazda „Sokoła* na Pomorżu. 

Zarząd czyni przygotowana do uróczysto- 


Ści 1 wysyła już zaproszenia, lecz niechcąc ni- 


kogo ominąć przy wysyłaniu zaproszeń, prosi 
sympatyków „Sokola“ o odbiór zaproszeń na 
uroczystość w mieszkaniu prezesa Towarzystwa 
ul. Żeglarska 24, III p. w godz. od 15—19 każ- 
dego dnia. 


Ka biahum czworobofu 
Światowid — „Miłość Tarzana” 


Przedewszystkiem należy się umówić, że od 
tego rodzaju filmu nje będziemy wymagali zbyt- 
niej logiki. Nikt nie uwierzy oczywiście, żeby 
jakikolwiek człowiek mógł nożem zabić nosgroż- 
ca, lub żeby małpa w dżungli jeździła na strusju. 
Ale ta bajką filmowa, pełną ryku Iwów i tęten- 
tu słoni jest swego rodzaju grcydzjełem. 

Cudowne zdjęcia przyrody: wartkje temvo ak- 
cji orąz doskonała gra wykonawców sprawiają, 
że trudno wprost Oczy oderwać od ekranu. 

Publiczność wyczuła to wszystko ząwczasu, to 
też tok panował w kinie niebywały, Dostawjono 
krzesłą, ludzie stali pod ścianami. Reklama jest 
już tu zbyteczna. Fjlm. mą zapewnione powodze- 


nie. Mar. 


Pan Prezydent Rzplitej 


w Toruniu 


W poniedziałek 17 bm., w drodze po- 
wrotnej ze święta 2-go pułku szwoleżerów 
w Starogardzie, przejeżdżał przez Toruń 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Prof. Igna- 
cy Mościcki. 

Na dworcu Toruń—Przedmieście ocze- 
kiwali Paza Prezydenta starosta powiato- 
wy i grodzki, p. Rogowski, komendant Głó- 
wnego Komisarjatu P. P. w Toruniu p. ko- 
misarz Głuchowski, wiceprezes Dyrekcji 


Kolejowej i prezes KPW. p. inż. Girtler o- 
raz kompanja hon. KPW. z sztandarem i or- 
kiestrą. : 
W chwili, gdy o godz. 18,38 pociąg wio- 
zący Pana Prezydenta, wjeżdżał na peron 
dworcowy, orkiestra odegrała hymn pań- 
stwowy. 

Pan Prezydent swego wagonu nie opu- 
szczał. O godz. 18,41 pociąg odjechał do 
Warszawy. 


Wzruszająca minifestacja dziatwy szkolnej w Toruniu 


Jak w całej Polsce tak i w Torunju zwycię- 
stwo kpt. Bajana wywołało wielki 
Szczególnie silnie rozentuzjązmowałą się niem 


entuzjazm, 


młgdzjeż szkolna. 


Można to było widzieć w poniedzjałek, 17 
września w godzinąch południowych, kiedy sta- 
raniem Miejskiego Komitetu L. O. P, P, i Inspe- 
ktorątu Szkolnego w Toruniu zebrało się na Ryn- 
ku Staromiejskim około 5 tysięcy młodzieży star | 
szych kląs szkół powszechnych w Toruniu, by za 
manifestowąć swą radość z powodu triumfu lot- 
nictwa polskiego i oddać cześć zwycięzeom Cha- 
llenge'u. 

Z balkónu ratuszą, na którym zajęli miejscą 


pp. insp, Seib, insp. Łapiński j przedstawiejele 
Miejskiego Komitetu LOPP. przemówił do dzia: 
twy kier. szkoły p. Grabowski. Po krótkiem prze 
mówieniu. znaczenia zwycięstwa kpt, Bająna i po 
podkreśleniu, że zwycjęstwo to winno pobudzić 
tały Naród Polski do dalszej usilnej prący, by 
mógł w roku 1936 zdobyć pubar Chąllenge'u na 
własność, p. Grabowski wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, lotnictwa pol- 
skiego, kpt. Bajana i starszego sierżanta Pokrzy 
wki. Okrzyk ten młodzież z entuzjązmem powtó- 
rzyła, Równocześnie orkiestrą 63 p. p. odegrała 
hymn państwowy, a z rąk dzieci uleciało w po- 
wietrze ponad 150 różnokalorowych baloników. 


Pomorze na |-szej krajowej wystawie 
| LOPP w Katowicach 


W poniedziałek 17 bm, odbyła się w Toru- 
niu konterencją prasowa, zwołana przez Woje- 
wódzkj Komitet Ligi Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowy. Na konferencji omówiono sprawę u- 
działu Pomorza w I-szej krajowej wystawie L. 
O. P. P. która odbędzie się w Katowicach w 
dniach od 20 września do 6 październiką. 

Głównym celem wystawy katowickiej jest 
wszechstronne pojnformowanie społeczeństwa © 
rozmiarach wykonanych dotychczas prac w dzie- 
dzinie OPLG. przez Ligę Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej orąz inne władze orgąnizącyjne 
i stowarzyszenia współdziałające, zaznajomienie 
szerokich warstw społeczeństwa z metodami i 
sposobami obrony przecjwlotniczo - gazowej, ża” 
znajomienie społeczeństwą z krajowemi wyroba- 
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mi, stosgowanemi w obronie przeciwlotniezg - ga- 
zowej i wskazanie źródeł zakupu į wreszcje za- 
znajomienie przemysłu krajowego z cąłością za- 
gadnień obrony przeciwlotniczogazowej, w celu 
skjerowanią jego uwagi na nowe możliwości pro 
dukceyjne, ę 

Na wystawie w Katowicach Pomorze będzie 
posiadało swoje własne stoisko, w którem zosta- 
nje uwidoczniony całokształt prac dokonanych 
przez Pomorski Wojewódzki Komitet LOPP, į je- 
go poszczególne komórki organizącyjne. i 

Po zamknięciu wystąwy, t. j. mniejwięcej w 
połowie października wszystkie eksponaty stoj- 
ska pomorskiego zostąną udostępnione szerszemu 
ogółowi Pomorzą na specjalnej wystawie, urzą- 
dzonej w Toruniu. 


- Rozwój sadownictwa na Pomorzu 
Z życia miłośników ogrodnictwa w Toruniu . 


W niedzielę, dnia 16 bm. odbyła się na pro: | 


śbę jateresującej się sadownictwem publiczności, 
pogadauką p. i: „Rozwój sadownit+wa na Po- 
morzu**. Na pogadance tej, odbytej, w: ogrodzie 
p. L. Sądeckiego: przewodniczący Pomorskiej 
Podkomisji Pomologicznej p. Stąnisław Walloch 
zademonstrował okazałą kolekcję owoców, W ob- 
szernym. wykładzie prelegent zwrócił uwagę ną 
zalety i wady poszczególnych odmjan, padząc roz- 
powszechniać tylko te, które przyniosą rzeczywj- 
stą korzyść. 

Oprócz mąterjału przedstawionego w nąturze, 
prelegent opisał szereg map i tablie, dotyczących 
owocarstwą, oraz jego rozwoju w. poszczególnych 
rejonach Pomorza. 


Na wykłądzie trwającym około 3 godzin bv- | 


ło ponad 100 osób. Po wykłądzie zwiedzono wzo- 
rowo utrzymany ogród drzew karłowych p. L, Sa- 
deckiego, w którym oprócz wyjątkowo pięknych 
owoców, podziwiano niebywałych rozmjurów krze 
wy pomidorów, dochodzących do wysokości 2 mtr. 
i rodzących olbrzymie owoce. 

Podczas dyskusji odbytej po wykłądzie, po- 
stanowiong ponownie powołać do życja Towa- 
rzystwo Miłośników Ogrodnictwa, i zwołać w 
tym celu zebranie w sobotę dnia 22 bm, o godz. 
17,30 w Ogrodzie Botanicznym, przy ul. Bydgo- 
skiej, Celem wytycznym Tow. Miłośników Ogrod- 
nictwa będzie urządzanie wycieczek, wykładów, 
a przedewszystkiem popieranie ogrodnictwa i je- 
go rozwoj. 


KINO „LIRA“ 


Miljonowy film dła miljonów. -Najkosztos ` 
wniejsze arcydzieło tego sezonu. 


AVE! 


EDDIE CANTOR 


w otoczeniu 1000 najpiękniejszych dziew: 
cząt świata. 
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Olśniewająca wystawa! Tysięczne tłumy! 
Doskonały Nadprogram .. 


Początek 5, 7 i 9. W niedzielę i święta 3. 5, 719, 


Ciasno, ale wesoło... 


Dworzec Toruń-Przedmieście przedstawiał w 
ubiegłą sobotę niecodzienny widok. Niemal nie 


przerwanym sznurem ciągnęli nań młodzi męz- 


czyźni, rozmaicie poubierani, każdy z kuferkiem, 
walizeczką, lub zawiniątkiem w ręku. -~ o^ 

Do pociągów, nadchodzących na dworzec, 
pstra łalanga przypuszczała formalne sztury. 
Brano niemal silą wagony, których przedźia” 
ly w mgnieniu oka zapełniały się pó brzegi, Ko. 
lejarze uwijali się, jak w ukropie. Przyczepia- 
no niemal po kilka dodatkowych wagonów tak 
że w dalszą drogę pociągi wyruszały w nieżwy” 
kle dużym składzie. Po dwie lokomotywy z 
trudem ruszały z miejsca długie gąsienice wa- 
gonów, Pasażerowie poprostu dusili się w prze 

ziałach, szczelnie zapełnionych. 

Był to, jak się okazuje, masowy powrót do 
domów rezerwistów, zwolnionych po ćwiczeniach 
z wojska. gó 

Służba kolejowa — trzeba te podnieść z uz- 
naniem — czyniła wszystko, co była w jej mocy. 
by jakoś rozlokować po przedziałach te tłumy. 
Że jednak niewiele mogła ulżyć niedoli pasaże” 
rów, stłoczonych, jak śledzie w beczce, — za- 
pewne, że nie jej to wina. 

Wprawdzie pasażerowie  zapyływali . się 
wzajemnie siebie, czy nie można byłoby. na 
przyszłość znależć jakiś inny, bardziej liczący . 
się z ich wygodami sposób przewożenia dziel- 
nych ex-wojaków, ale... 

Wagony: huczały, jak rojne ule į ruszały w 
drogę przy akompanjamencie wesołych piosettek 
żołnierskich. 

Chociaż było niemożliwie ciasno, ale humor 
był... A to podobno — grunt!.. 

Zrzęda—Przekorski. 


Wrażenia z pobytu we Francji 
interesujący odczyt 


Przed kilku dniamć, w sali hotelu „Polonja“ 

p. sędzia Pietrykowski wygłosił ciekawy” od- 

czyt na temat swoich wrażeń z pobytu we 

Francji. Odczyt był zorganizowany staraniem 

stowarzyszenia Polsko - Francuskiego w Toru: 
- 4 4 

mu. 4 


Prelegent w sposób barwny omówił stosun 
ki francuskie po wojnie światowej. Znając sto 
sunki francuskie z czasów, gdy jako poddany 
pruski, zmuszony był wraz z armią niemiecką 
okupować przez długie dwa lata Francję, pre- 
legent wyraził swój podziw dla wysiłku Fran- 
cuzów, którzy w przeciągu stosunkowo krótkie 
go czasu, potrafili nietylko odbudować znisz- 
czony wskutek, działań wojennych kraj, „ale 
tchnąć w zubożałą ludność nowy podmuch ożyw 
czy, wydobyć z niej głęboko tkwiący patrje- 
tyzm i utrwalić wiarę we własne siły. 4 

Odczyt był urozmaicony szeregiem cennych 
i niezmiernie ciekawych cytat, zaczerpniętych 
bądź z autorów obcych, bądź to z własnych 
przeżyć prelegenta. 2:8 

Następny referat zostanie wygłoszony w: ję 
¿yku francuskim w dniu 3 październiku w tym 
żę lokalu. 
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Nie zawsze warto być 
gentiemanemu > 

Mieszkaniec Bydgoszczy p. Roman Uhwiłka 
(ul. Wiatraąkowa 5) musi być nieladą gentlema- 
tem, skoro nie dysponując ani motocyklem w 
rodzaju B, S. A. czy „Indjaną'* z przyczepką, 
ani też samochodem, a nie chcąc, by towarzy- 
sząca wu Gama szłą obok roweru pieszo — po- 
prosił ją ua ramię. Ponieważ towarzyszką p. Ro- 
mana nie odmówiła uprzejmym i szczerym zapro 
sinoiu, więc niebawem rower potoczył się po nie 
kon'ecznie równej drodze, dźwigając podwójny 
ciężar, Widocznie jednąk nośność bicyklu nie 


byat obliczona urzędowo na dwie osoby, Dowiem 


złośliwa maszyną w pewnym momencie pękła na 
pół powodując dość ciężki wypadek. ` 
Poważnie potłuczonego Chwiłkę odwieżigno 
do Leeznicy, natomiast znacznie szezęśliwsza w 
tym wypadku towarzyszką cyklisty 5 własnych 
słuch udala się do swoich pieleszy. $ 
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kiem Fredrę j gościnny występ Solskiego 


ŚRODA, DNIA 19 WRZEŚNIA 1934 R. 


Obrona naszego wybrzeża 


Znaczenie dobrze zorganizowanej obro- 
ny wybrzeża aż nadto jaskrawo wystąpiło 
na jaw podczas wojny światowej. Wielka 
wojna trwałaby krócej, gdyby Koalicji u- 
dało się zdobyć cieśninę Dardanelską. O- 
brona wybrzeża ma nietylko za zadanie o- 


bronę brzegu bezpośrednio, ale również 
współdziałanie z flotą. Gdyby nie Waterje 
nadbrzeżne Heigolandu, bitwa  Jutlandzka 


skończyłaby się kompletną klęską eskadry 
admirała Scheera. 

Dla Polski obrona wybrzeża jest rzeczą 
szczególnie ważną, gdyż stanowi o jej naj- 
żywotniejszych interesach, nietylko wojsko- 
wych, ale gospodarczych. Umocnione wy- 
brzeże nietylko daje podstawę działaniom 
floty, nietylko umożliwia komunikację dro- 
gą wodną, ale również chroni przed znisz- 
czeniem kosztowny wysiłek naszego pań- 
stwa, naszą dumę — Gdynię. Dziś obrona 
wybrzeża jest trudniejsza niż dawniej, gdyż 
oprócz obrony przed flotą przeciwnika, 
przybył jeszcze nowy front — powietrzny. 
Niektóre państwa, jak np. Anglja, rok ro- 
cznie urządzają specjalne manewry morsko- 
lotnicze, starając się z nich wyciągnąć wnio 
ski, w jaki sposób najlepiej zorganizować 
obronę przeciwlotniczą. Raid Zeppelinów 
na Londyn, chociaż nie przyniósł Niemcom 
większego sukcesu, jednak żywo pozostał 
w pamięci Anglików, wskazując na wyraź- 
ne niebezpieczeństwo ataku powietrznego. 

Dla obrony przed napastnikiem powie- 
trznym nie wystarczą artylerja przeciwlot- 
nieza i karabiny maszynowe, napadowi lot- 
niczemu trzeba przeciwstawić swoje silne 
lotnictwo morskie. Chociaż obrona prze- 
ciwlotnicza jest niezmiernie ważnym czyn- 
nikiem w całokształcie obrony wybrzeży, to 
jednak właściwe działania obronne polega- 
ją na odpowiedniem ufortyfikowaniu wy- 
brzeży oraz na działaniu własnej floty. Do 
obrony brzegów przed flotą nieprzyjacielską 
służą między innemi pola minowe, które u- 
trudniają zbliżenie się statków na odleg- 
łość donośności artylerji okrętowej. W ten 
sposób zabezpieczamy się przed niszczyciel- 
skiem działaniem ognia artylerji oraz wysa- 
dzeniem desantu z okrętów. W bezpośred- 
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Stan wody na Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wyno- 
sil w dniu 17 września o godz, 7: 

W Krakowie (— 2,28) — 2,37, w Nowym Są- 
czu (Dunajec) (1,42) 1.37; w Przemyślu (San) 
(— 1,68) — 1,71; w Zawichoście (2,20) 2,06; w 
Warszawie (2,71) 2,45; w Wyszkowie (Bug) 
(0,54) 0,524 w Pułtusku (Narew) (0,40) 0,39; w 
Płocku (2,64) 2,20; w Toruniu (3,60) 3,28; w 
Fordonie (2,52) 3,38; w Chełmnie (3,39) 3,34; w 
Grudziądzu (3,60) 3,60; w Korzeniewie (3.82) 


3,79; w Piekle (3,72) 3,70; w Tczewie (3,80) 
3,76; w Einlage (3,14) 3,14; w paana 
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Wieczory teatralne 
Inauguracja sezonu w Teatrze Ziemi Pomor- 
skiej z gościn. występem Ludwika Solskiego 

Świetną komedją Aleksandrą Fredry „Fa 
nem Jowiąlskim** z Ludwikjem Solskim w nie- 
zapomniąnej kreacji rozpoczął swój sezon Teatr 
Ziemi Pomorskiej. Zdobył się i pozatem ua 
orędzie, na manifest, w którym czytamy, że 
uasz teatr „pragnie być odzwierciądleniem du- 
szy Pomorza'* i w wędrówkach po całej ziemi 
pomorskiej aż do samego Gdańska, chce „reali- 
zować jdeę dobrego żywego teatru'*'. Dobry to 
znak, a wszystko rązem wziąwszy, pizedewszyst- 
objecującą i obowiązująca zapowiedź. O samem 
orędziu, a rątzej o wędrówkach pomorskich na- 
szego teatru ponówimy przy sposotmości. Bo 
Pomorze nie.;iko chee mieć teu*r rę wysokim 
poziomie, ale jego racje i potrzebę odczuwa od 
swej stolicy po przez Grudziądz, Tczew, Koście- 
rzynę, Wejherowo i jnne miasta do Gdyni i 
Gdańska. "edy Teatr Ziemi Pomorskiej ma Toz- 
legły teren dziąłania. 

Pierwszy krok już zrobiono, wedrówką Toz- 
poczęła się. A to, że i z „Panem Jowial: kim'* 
i z mistrzem Solskim ruszono w drogę ną pod- 
bój serc, wielce jest ważne, cenne į bezcenne, 
Wiadomo przecież, że sztuki Fredry zdobywają 
sobie nie od dziś, zarówno na scenie, w litera- 
turze jak i na Avi coraz więcej rumieńców 
życja. Biorą nawet tych najoporniejszych, co bo- 
czą się na lekki, choćby najlżejszy zefirek .,sta- 
roświecczyzny''. Biorą przecież nąwet najtęż- 
szych fredrologów. szjerączy ,drąnzowników'*, 
i im przeciwnych. Wszak Fredro — to komedjo- 
pisarz, którae» nasi biegli w jego sztukach 


niej obronie biorą również udział łodzie 
podwodne i jednostki pomocnicze, jak ku- 
try torpedowe, trawlery, motorowe łodzie 
pościgowe itp. 

Nawet z tych krótkich rozważań wyni- 
ka, że bezpieczeństwo naszego wybrzeża 
może być tylko wtedy zapewnione, gdy bę- 
dziemy posiadali silne lotnictwo i flotę. Tak 
jedna, jak i druga broń są kosztowne i nie 
mogą być rozbudowane wyłącznie kosztem 
budżetu wojskowego, gdyż wydatki są zbyt 
wielkie, musi więc tu przyjść z pomocą ca- 
łe społeczeństwo. W zgodnym wysiłku ca- 
lego narodu, składając cegiełkę po cegieł- 
ce, zbudujemy silną flotę powietrzną mor- 


ską, która zagwarantuje nietylkalność na- 
szego Pomorza, a temsamem i siłę całej Pol 
ski. Chociaż sumy potrzebne na ten cel są 
duże, to jednak równomiernie rozłożone na 
wszystkich obywateli nie zaważą wiele na 
ich budżetach. 

Bezpieczeństwo państwa wymaga jed- 
nakoweśo napięcia uwagi i na granice lądo- 
we i na granice morskie, a udział społeczeń- 
stwa w tej trosce o bezpieczeństwo musi 
być w czasach dzisiejszych nietylko bierny 
ale czynny. Aktywność ta zaś musi się prze- 
jawiać, jak i gdzieindziej, w przysporzeniu 
dobrowolnem środków finansowych na o- 
bronę wybrzeża. 
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Po półtorarocznem ukrywaniu się bandyta powędrował 
na 2 iata do więzienia 


W piątek 14 bm. przed wydziałem karnym Są 
du Okręgowego w Toruniu rozpatrywano sprawę 
mieszkańcą Białej Panieńskiej pow. konińskiego, 
Józefa Paprockiego, oskarżonego o kradzież i u- 
życie przemocy, 

Z przeprowadzonego przewodu sądowego wy 
nika, że w dniu 14 kwietnia ub. r. okgło godz. 2 
w uocy mieszkaniec wsi Błędowo powiatu cheł- 
mińskiego Fryderyk Korthals został zbudzony po- 
dejrząnemi szmerami pochodzącemi z pokoju, 
położonego obok jego sypialni. Kiedy Korthląs 
wstał i udał się do sąsiedniego pokoju, zauwa- 
żył rozbite okna į wyrwane okienice, a w poko- 
ju trzech nieznanych mężczyzn, którzy na jego 
widok zbiegli przez okno zabierając ze sobą 
znączną jlość przygotowanej do rąbunku bielizny, 
ubiąń i innych przedmiotów, łącznej wartości 
tysiąca złotych. 

Nie tracąc czasu, Korthals obudził swego słu- 
żącego Puskarza i z nim udał się w pogoń za 
zbiegłymi napastnikami, którzy oddaljli się spie- 
sznie w kierunku wsi torynja. Gdy złodzieje za- 
uwążyli pogoń porzucili część łupu i to przed- 
mioty trudniejsze do niesienia, jąk pościel i u- 
branja. Korthals chcąc odzyskać wszystkie przed 
mioty nie zaniechał pościgu. Wkrótce odnalazł 
sprawców którzy ukryli się w stodgle należącej 
do majątku Goryń, 

Bandyci widząc zbliżającą się pogoń opuścili 
stodołę, pozostąwiając znów część skradzionych 
przedmiotów. Po pewnej chwili dwóch z nich po: 
wróciło zpowrotem do stodoły, przyczem jeden z 
nich, w którym służący poszkodowanego, Por 
skarz poznał znanego mu z imienia robotnika 


Wysokie zwycestwo tenisistów toruńskich w Inowrocławiu 


Mecz tenisowy pomiędzy Goplanją z Inowro 
sławia a TKLT zakończył się wynikiem 10:0 na 
korzyść Torunia. Wyniki techniczne przedsta- 
wiają się następująco: Stogowski — Lesiński 
6:0 6:0; Bojanowski — Kopeć 6:1 6:1, Herdegen 
— Jasiński 8:6 6:2. Luśniak — Lewandowski 6:1 


ofiarowali największe dostojeństwa w skali od] 
Szekspira poszynają? i Moliera a kończąc ną 
Musset'cie. A co np. zą koleje przechodzi Jo- 
wialski. Ileż z powodu tej przepysznej, samej 
w sobie żywej postaci literackiej dotąd jeszcze 
jest rozgardjaszu nieporczumień równie ucie- 
sznych, jąk te przysłowia i bajeszki, któremi 
wita i bąwi nas ze seeny.- Możnąby napisać dal- 
szy ciąg Jowialskiego na ten temat, z wyłącz- 
nym użytkiem dla samych fredrologów. Bawilj- 
by się niemniej dobrze, jak publiczność w 
teatrze. Z podkarpackiego bowiem dworku 
Jowialskich z owego  „kurnika, zabitego de- 
skami od światą'* — jak peroruje Ludomir—zro- 
biono w naukowych wywodach „Polskę bez serc 
i ducha, wegetującą, przeżuwającą i dobrze tra- 
wiącą'*, A ponadto nietylko, że nie oszczędzono 
Jowialskiego, ale i dostało się teatrowi, który — 
jak orzekł jeden z naszych biegłych od Fredry 
— nie pojął jeszcze istoty i sensu „Pana Jowiąl- 
skiego''. 


Tymczasem „Jowialski*'* na scenie święci 
triumfy. Grali %0 najlepsi uasi aktorzy. Jest 
bowiem komedją, w każdym calu, kawałku, w 
każdym drobjązgu i scenie. Tajemnica to już 
genjalnego Fredry i jego twórczoścj, że tąką po- 
stać stworzył, że dał w niej przykłąd satyry, ale 
nie tej satyry — jak się przywidzjało niektórym 
— na miarę ,, narodową'' lecz tej, o której mówi 
literąt, szowczyk a zarazem sułtan. Ludomir, gdy 
powiada: „ja zbieram kłosy na mojem polu na 
polu śmieszności, 


Stuletnja ta nasza swojska i obyczajowa ko- 
medja niczem stuletni węgrzyn rozgrzewa i dzia- 
ła. A jak działa z mistrzem Solskim! On ją 
sobie upodobał a niemal, że i wiekiem dzić pa- 


Wojciecha, strzelił kilkakrotnie, trafiając Kort- 
halsa w pierś, drugi natomiast rzucjł się ną 
Puskągrza i zaczął go obijać kijem. 

W toki dochodzeń ustalono że rozpoznanym 
robotnikiem był Wojciech Pleskot, zaś drugim 
napastnikiem Józef Paprocki. Na skutek listów 
gończych w dniu 2 lipcą br. ujęty został Papro- 
cki. Drugiego napastnika Pleskota i trzeciego 
nierozpoznanego dotychcząs nie ujęto. 

Paprocki do udzjału w opisanym napadzie się 
nie przyznaje wyjaśniając, że w czasje, gdy od- 
był się napad i rabunek, przebywął u swego te- 
ścią .w Słąszkowie powiatu konińskiego i był cho- 
ry. Poszkodowanego zna tylko z opowiadań. Oso 
biścje go nigdy nje widział, Przyprowadzony z 
aresztu śledczego gdzie odsiaduje karę Świądek 
Jan Albyecht z Lisewa zeznaje, że widział ną 
dzień przedtem, jąk i w dniu napadu oskarżone- 
go, który wraz z Józefem Puskarzem i Plesko- 
tem grał w karty w barakach pewnego majątku. 
Po tem oświadczeniu oskarżony wyjaśnia, że Al- 
brecht oskarża go z zemsty gdyż go swego czasu 
obit. 

Poszkodowany Korthals poznaje w oskarżo- 
nym tego który bił go kijem. Również służący 
Władysław Puskarz rozpoznaje w oskarżonym na 
pastnika. 

Po przemówieniu prokurątorą, który domagał 
się wysokiego wymiaru kary dla oskarżonego pod 
kreślając że Paprocki jest recydywistą Sąd po 
naradzie skazał go na 2 lata więzienia z pozba- 
wieniem prdw obywatelskich i honorowych na 
przeciąg lat 5. 


îi 


4:6 6:2, Fryszezynowa — Fuchs 6:2 6:1, Frysz- 
czyn — Machnikowski 6:2 7:5; Malinowski — 
Śliwiński 6:3 6:0, Stogowski, Bojanowski — Ja- 
siński, Lesiński 6:0 6:1; Herdegen, Luśniak — 
Machnikowski, Kopeć 6:1 6:2, Fryszczynowa, 
Fryszczyn — Lewandowski, Fuchs 6:4 4:6 6:4. 


suje do niej, a do „Pana Jowialskiego**, najmil- 
szego staruszka na Świecie** (tak nazwał go prof 
Tarnowski) — latami swemi, swoją osiemdziest- 
ką — trafia tak dokładnie, że kto wie, czyby 
sąm Fredro, gdyby widział kreację Solskiego nie 
wykrzyknął: „a to ci proporcja: 
nie''.. Trzeba widzieć tę wszechstronną grę Sol- 
TER jej wszelkie możliwości, rzeźbione w ka- 
żdym celu, w każdym ruchu, uśmiechu i porusze- 
niu, aby podziwiać fenomenalny jego talent. Aby 
jowiąlszczyznę rozumieć właściwie, zapomnieć 


mocjum Pa- 


o dyskusjach mądrych. 
jej temąt, a patrzeć ze szczerem uśmiechem i 
śmiechem. I te przysłowia nasze, polskie, sypiące 
się z rogu obfitości słuchać i żówić; śledzić ich 
bieg uroczny i zawrotny, czy też wsłuchiwać się 
w mjstrzowskjie opowiadania bajek: o „Pawle i 
Gawle'* i „Osiołkowi w złoby dano**. Solski nie 
potrzebuje oceny swej gry, ani nie potrzebuje jej 
jego publiczność. Jest wzorem wielkjego artysty» 


uczonych i wnikliwych na 


który daje żywy dowód, czem jest sztuką w ży- 
cju į życie w sztuce. 


Reszta wykonawców grała w tempie należy- 
tem, ambitnie i dobrze. P. Bracka w roli Jowial- 
skiej, była „cieniem swego najukochańszego mał- 
żonka'*. Cjeniowałą ją pięknie, a godzie, jak 
przystało ną żonę, która się śmieje ze „słów do- 
wcipnego swego bożyszeża od piędziesięciu lat 
dziesięć razy dziennie'*. P. Zbierzowska—Szam- 
belanowa starała się przekonać nas, że stać ją 
nietylko na role, 4 których dotąd ją znaliśmy; p 
Hlouskówna oddała wiernie panienkę typu fre- 
drowskiego, co to „główkę trochę romansąmi i 
poezjami mą ząawróconą'', ale która ma i swój 

„,„uporek i i wolę''. P. Krassowski — Szambelan ze 
swej roli wydobył cały komizm, jak również v. 


Nie chcą już słuchać 


Wydział Młodych N. D. uchwalił 
votum nieufności kierownikowi 

W Wydziale Młodych Stronnictwa Na- 
rodowego na terenie Bydgoszczy od dłuższe- 
go już czasu dają zauważyć się dość ostre 
tarcia na tle działalności nietylko przywód- 
ców z starszego pokolenia, ale i przydzielo- 
nych „wodzów do Wydziału Młodych. 

W końcu ub. tygodnia odbyło się zebra- 
nie Wydziału Młodych w Bydgoszczy, na 
którem doszło do bardzo ostrych starć i w 
wyniku dyskusji członkowie uchwalili vo- 
tum nieufności dotychczasowemu przewod- 
niczącemu Wydziału Mieczysławowi Lewan- 
dowskiemu, znanemu prowodyrowi Stron- 
nictwa Narodowego na terenie Bydgoszczy. 

Na zebraniu podnoszono nieróbstwo Le- 
wandowskiego. 

Młodzi Stronnictwa Narodowego  nie' 
chcą już słuchać krzykaczy i demagogów, 
gdyż zbytnio już odczuli na własnej skórze, 
do czego prowadzi polityka „opiekumów”. 


Zmiana na stanowisku starosty 
powiatowego w Starogardzie 
Jak się dowiądujemy — starosta powiatowy 

starogardzki p, Weiss opuszczą w najbliższym 

czasie Starogard i Pomorze. przechodząc na sta- 
nowisko starosty w innem województwie, 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej 


Zespół Teatru Ziemi Pomorskiej wraz æ ge- 
njalnym artystą, gościem naszej sceny Ludwi- 
kiem Solskim w dniu wczorajszym wdał się na 
objazd miast Pomorza z komedją Aleksandra 
Fredry „Pan Jowialski”, Pierwszy występ Te- 
atru Ziemi Pomorskiej odbył się wczoraj 17 bm, 
w Włocławku w kinoteatrze „Słońce“ przy 
szczelnie zapełnionej widowni, W dniu. dzisiej- 
szym przedstawienie „Pana Jowialskiego" a go- 
ścianym występem Ludwika Solskiego odbędzie 
się w Teatrze Miejskim w Grudeiądzu, Następ- 
ne przedstawienia komedji „Pan Jowialski* od- 
będą się: w środę 19 bm, w Wąbrzeźnie, w 
czwartek 20 bm, w Brodnicy, w piątek 21 bm, w 
Działdowie. W Toruniu przedstawienia „Pana 
Jowialskiego zostaną powtórzone w sobotę i 
niedzielę 22 i 23 bm. 

Jednocześnie zespół teatru daje przedsta- 
wienia komedii Stanisława  Miłaszewskiego 
„Drugie imię miłości“ w następujących mia- 
stach Pomorza: wtorek 18 bm, w Kościerzynie, 
w środę 19. bm. w Starogardzie, w czwartek 
20 bm, w Chojnicach, w piątek 21 bm, w Tu- 
choli. 

W przygotowaniu znajduje się sztuka Shel- 
dona „Romans” („Historja dwu serc") pod re- 
żyserją dr. Leopolda Pobóg-Kielanowskiego. 


Repertuar Teatru ZiemiPomorskiej 


„Pan Jowialski** — wtorek 18, 9. Grudziądz; 
środa, 19. 9. Wąbrzeźno; czwartek, 20, 9, Brod- 
nica; piątek, 21. 9. Działdowo; sobota, 22. 9. 
Toruń, 

„Drugie imię miłości“ — wtorek, 18, 9, Ko- 
ścierzynao środa 19, 9. Starogard; czwartek, 20 
9, Chojnice; piątek, 21, 9. Tuchola; sobota, 22 
9, Inowrocław. 


Loedl z roli Janusza. Pp. Tatarkiewicz i Fa a ao TEERAA E E A E ROS TE E nara th di AR 
wicz stanowili dobrze zgraną dwójkę artystów. 
szukających natchnienia w wyprawie po tematy. 
Reżyserja p. Szyndlerą staranna, znąć było na 
niej robotę Solskiego. Oprawa dekoracyjna p. 
Kiosrowakiego, operującą Środkami oszczędnemi 

prostemi w ujęciu, dobrze świadczyłą 0 Sobie. 


A widownia czuła się w teatrze, tak zbrata- 
na ze sceną, jak dawno tego nie obserwowaliśmy. 
Owacjom na cześć mistrzą Solskiego nie było 
końca. Porywał publiczność swoją grą, widownia 
zaś składała Solskiemu dowody tąk serdecznego 


uznanią, że musiał panować nad wzruszeniem. 


Pod koniec drobna jeszcze uwąga. W progra- 
mie czytaliśmy, żeby ną „Pana Jowialskiego'* 
tylko „patrzeć i słuchać'* a „nie dać się wciąg- 
nąć w zabąwę'* a to z tego powodu, aby „,zrozu- 
mieć pełną wartość moralną i narodową sktyzy 
społecznej Fredry'*. Doceniamy w pełni szlachet- 
ną intencję tych zdań. A jednak sądzimy, że bę- 
dzie iepiej pozwolić samemu Fredrze przemawiać 
do nas tak, jak to przez tyle lat czynił i 
jak w „Panu Jowialskim'* przemówił przez Bol- 
skjego. Niemą powodu — naszem zdaniem — 
do obaw, aby ktokolwiek mógł pojąć naopak, 
sens moralny tej komedji. jeśli juź cheemy na 
ten temat mówić, Bo ostrze satyry komedjowej 
tem trafniejsze jest i bardziej wychowaweze, 
gdy go nie widzimy. I w tem właśnie mieści się 
genjąlność Fredry. 

Teat Ziemj Pomorskiej dobrze rozpoczyna 
swój sezon. Oby jego pracy kulturąlnej na Po- 
morzu, zapałowi, zrozumieniu swej misji i tej 
wierze we własne siły, jaką nowy zespół repre- 
zentuje, towarzyszyły jaknajlepsze rezultaty. Ży- 
czymy mu tego WANA 5. N. 


| 
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Łódź 
POGRZEB $, P, KAROLA SOHEIBLERA. 


Jak się dowiadujemy zwłoki zmarłego nagle 
w drodze do Londynu znanego przemysłowca 
łódzkiego Karola Wilhelma Scheiblera przewie- 
zione zostaną do Łodzi. Dnia 14 b- nadeszła 
do Łodzi wiadomość o wyruszeniu z Southąmp- 
ton (Anglja) statku, wiozącego na swym pokłą- 
dzie zwłoki w podróż do kraju. 


Wilno 
KRWAWE PORACHUNKI MIĘDZY PRZE- 
MYTNIKAMI 


„ 


Przed kilku dniami we wsj Pietrowo, powia- 
tu święciańskiego na pograniczu litewskiem zą- 
strzelony został w swem mieszkaniu znany prze- 
mytnik Józef Cepenis. 

Niawiadomy narazie sprawca morderstwa od- 
dał do Cepenisa parẹ strzałów przez okno į zbiegł 
w kierunku granicy. 

Pierwiastkowe dochodzenie ustąliło, iż mord 
został popełniony przez wspólniką w procederze 
przemytniczym zabitego Józefa Mejdunasa, mię- 
szakńca tejże wsi. 

Mejdungs po paru dniąch wpadł w ręce po- 
leji i wzięty w krzyżowy ogień śle?:twa przy- 
znał sję do ząmordowanią Cepenisa. Morderca 
stwierdził, jż dokonał zabójstwa z zemsty, bo- 
wiem „wspólnik** sprzedał na własną rękę 700 


10. 


wyrusza 
u I6:dniowa 


ŚRODA, DNIA 19 WRZEŚNIA 1934 R. 


2 calego Kraju 


kg. pieprzu litewskiego i nie podzielił się z nim 
„„dochodem'*, 

Zabójeę oddano do dyspozycji sidziego śled- 
czego. 


Sosnowiec 
WYPADKI GÓRNICZE MNOŻA SIĘ. 


W podzjemjąch kopalni „Czelądź** oberwąły 
się bryły węgla, zasypując górnika Zienkiewiczą. 
Zienkiewicza doznał złamanią kręgosłupa i zmarł 
wkrótce po przewiezieniu go do szpitalą. 


ODSŁONIĘCIE TABLICY-POMNIKA KU CZCI 
POLEGŁYCH LEGJONISTÓW. 


Onegdaj o godz. 12 w poł. po nabożeństwie 
w kościele parafjalnym w Czarnym Dunajeu, 
prezes Związku Legjonistów Walery Sławek do- 
konał w gmachu szkoły uroczystego odsłonięcia 
tablicy-pomnika ku czei legjonistów z Czarnego 
Dunajca, poległych w walkach o niepodległość 
Polski. 

Nazwiska poległych wyryte zostały na tąbli- 
cy-pomniku. W szkole tej mieściła się w roku 
1914 kadra legjonowa, Po odsłonięiu tablicy 
przemówił prezes cząrnodunajskiega koła legjo- 
nistów dr. Pawłowski. 

Następnie odbyłą sią w domu ludowym aka- 
demja. W uroczystości wzięły udział tłumy lu- 
dności z Czarnego Dunacja į z okolicy. 


PIELGRZYMKA DO ZIEMI SWIĘTEJ 


Żądajcie prospektów i szczegółowych informacyj w biurze podróży: 
nFRANCOPOL, Warszawa, Mazowiecka 9. 
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Nowa niemiecka partja polityczna 


powstała pod nazwą „Deutsche Vereinigung'* 


Stosunki wśród Niemców na terenie 
Wielkopolski i Pomorza od dłuższego już 
czasu są niezwykle zaognione. Przeciwko 
partji starszych „Deutscher Einheitsblock* 
pracującej w Wielkopolsce i „Deutscher 
Jungblock*" pracującej na terenie Pomorza, 
występowało bardzo ostro  „Jungdeutsche 
Partei”, na której czele stoi inż. Wiesner z 
Bielska. 

Jak się dowiadujemy, poznański Urząd 
Wojewódzki zarejestrował w ub. tygodniu 
nową partję polityczną pod nazwą „Deu- 
tsche Vereinigung“, 


EEEEHEEEEEEEECH 


Powstanie nowego ugrupowania, posta- 
wiło przywódców niemczyzny na Pomorzu 
i w Wielkopolsce przed trudnem zagadnie- 
niem, gdyż „Deutsche Vereinigun$" zyskuje 
sobie coraz więcej zwolenników. Podobno 
wśród przywódców starych partji, istnieje 
koncepcja, aby wszystkie ugrupowania 


Niemców na Pomorzu i w Wielkopolsce złą- | 


czyć pod sztandarem tej nowej organizacji. 
W sprawie tej odbyły się już dwa zebrania 
w Bydgoszczy oraz okolicy, gdzie ugrupo- 
wania te mają swoje koła. 


J jemy w 


PRZETARG 


Zarząd Miejski ogłasza niniejszem ptzetarg na do 


Programy radjowe 


WTOREK, 18 WRZEŚNIA 1934 R. 
Radjostacja warszawska 


6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 6,50 
1,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty); 6,58 Gim- 
nastyka; 7,15 Dziennik poranny; 7,35 Chwilka 
pań domu: 7,40 Zapowiedź programu (ze Lwo- 
wa); 7,50 Koncert reklamowy; 11,57 Sygnał 
czasu z Warsz, Obserw, Astron.. 12,00 Hejnał 
z Krakowa; 12,03 Wiad. meteorol.; 12,05 Codz. 
Prześli Prasy Polskiej; 12.10 Koncert zesp. sa- 
lon, N, Mańskiej; 12.45 Opowiadanie dla dzie- 
ci młodszych p. t. „Bubi* Z. Plewińskiej-Smi- 
dowiczowej; 13,00 Dziennik południowy; 13,05 
D. c. koncertu; 15,30 Wiadom, o eksp. polsk.; 
15,35 Przegląd giełdowy; 15,45 Muzyka lekka. 
Wyk.: Ork jaz. Z. Górzyńskiego į E Gisted 
(śpiew). Akomp. prof. L, Urstein: 16,45 
„Skrzynka P. K, O.'; 17,00 Recital z Krakowa. 
17,25 „Skrzynka jęz." — wygl, prof. St. Słoń- 
ski; 17,35 Recital ze Lwowa; 17,50 „Skrzynka 
poczt techn.“ — omówi red. W, Frenkiel; 18,00 
„Życie kultur. į artyst. stolicy“; 18,15 Fragmen 
ty z dramatów muzycznych Ryszarda Wagnera 
(alytv); 18,45 Szkic literacki p. t „Miałem wte- 
dy 14 lat" (wspom. z wybuchu wojny) — wyśł. 
». J Stępowski; 19,00 Muzyka lekka z kaw. 
„Gastronomja"*; 19,20 Pogadanka aktualna. 
19,30 Dalszy ciąg muzyki z „Gastronomj'”; 
19,45 Program na dz nast; 19,50 Wiadomości 
sportowe; 20,00 „Kraina uśmiechu“ — operet- 
ka w 3 aktach Franciszka Lehara w reż. i 
radjof. M, Makowieckiej, Wyk.: H. Dudiczów- 
na, L, Szczepańska, Al. Wasiel, St Witas i inni 
oraz ork symf, P, R. į chór pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskieśo; W przerwie [I-szej — Dziennik 
wieczorny. W przerwie |l-śiej — „Jak pracu- 
Polsce". 22,15 Koncert reklamowy; 
22,30 Koncert solistów (płyty); 23,00 Wiadom. 
meteorol, dla komunikacji lotniczej; 23,05—23,30 
Muzyka tan z danc. „Oaza”, 


Najciekawsze oudycje innych radjostacyj. 


20,00 Londyn (National). 
Qyeen's Hallu, 

20,10 Wrocław. Koncert symfoniczny. 

20,30 Strasburg. „Le Roi malgre lui" — ope- 
ra Chabriera, Tr. z Paryża. 

20.45 Medjolan. „Domek trzech dziewcząt” 
—operetka Schuberta-Berthe. 

22,15 Wilno. „Zjawy przeszłości“ 
E. Minkiewiczówny. 

22,45. Kraków, „Wrażenia z Norwegji” — 
wystl. prof. St. Kołaczkowski A 


ŚRODA, DN. 19 WRZEŚNIA 
Radjostacja warszawska 


Koncert symf. z 


s 
— feljet. 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“; 6.30, 
1,08, 725 Muzyka poranna; 6,58 Gimnastyka; 
7,15 Dziennik por.; 7,35 Chwilka pań domu; 
7.40 Zapowiedź programu (ze Lwowa); 7,50 
Koncert reklamowy; 11,57 Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserw, Astron,; 12,00 Hejnał z 
Krakowa; 12,03 Wiad. meteorol.; 12,05 Codz. 
Przegl. Prasy Polskiej; 12,10 Muzyka lekka w 


Sygm km, 74-34 


OBWIESZCZENIE. 
o licytacji ruchomości 


n 


wyk. zespołu A, Flato; 13,00 Dziennik połudn.; 
13,05 Fragmenty chóralne ze znanych oper w 
wyk, chóru j ork, teatru La Scala w Medjolanie 
(piyty); 15,30 Wiadomości o eksporcie polsk.; 
15,35 Przegląd giełdowy: 15,45 Fragment teat- 
ralny; 16,00 Reportaż muz, ze Lwowa; 16,45 
Pofawędka dla dzieci p. t. „Chwilka pytań” — 
wygl. red. W. Frenkiel; 17,00 Koncert z Po- 
znania; 17,25 „Dr. Józef Joteyko'* z cyklu Ko- 
biety zasłużone”, pogawędka — wygł. N, Sa- 
motyhowa; 17,35 Recital śpiewaczy K., Nor- 
skiej. Przy fortepianie prof, L. Urstein; 17,50 
Poradnik sportowy; 18,00 „Skrzynka poczt, rol- 
nicza* -+ omówi inż. W. Tarkowski; 18,10 
„Życie kultur. i artyst stolicy“; 18,15 Muzy- 
ka symfoniczna (płyty); 18,45 „Ogrody dzial- 
kowe bezrobotnych” — wygł, dyr. T, Grunwald. 
19,00 Piasenki minione w wyk. A. Astona. Przy 
fort, prof, L. Urstein; 19,20 Pogadanka aktual; 
na; 19,30 Muz, salonowa w wyk. ork M, Webe- 
ra (płyty); 19,45 Program na dz nast. 19,50 
Wiadomości sportowe; 20,00 Muzyka lekka. 
Wyk: Zesp, H, Adamskiej-Grossmanowej i J. 
Brochwiczówna (piosenki). Akomp. prof. J. 
Lefeld; 20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 „Jak 
pracujemy w Polsce"; 21,00 Koncert Chopinow 
ski w wyk J. Smidowicza; 21,30 Recital śpie- 
waczy J. Ćzaplickiego. Przy fort, prof. L. Ur- 
stein; 22,00 Koncert reklamowy; 22,15 Muzyka 
taneczna i lekka z rest. hotelu „Bristol! ; 23,00 
Wiadomości meteorologiczne dla komunikacji 
lotniczej; 23,05 — 23,30 D, c. muz. tan, 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj. 

17,30 Moskwa (Stalin). Koncert symfoniczny. 

18,00 Katowice. Red, M. Orlicz: „Od czego 
zależy powodzenie w teatrze . R 

18,00 Leningrad. „Cyrulik sewilski“ — op. 
Rossiniego, 

18.15 Poznań. Utwory fort w wyk. St. Le- 
wińskiego, 

19,00 Wiedeń. „Don Carlos" — opera Ver- 
dieśo . Transmisja z Opery Państwowej, 

19,35 Bratisłówa „Jakobin! — opera Dwo- 
rzaka Trasmisja z Teatru Narodowego, 

20,00 Londyn (Regional) Wieczór B acha 
Transmisja z Queen's Hallu. 

20,00 Stockholm. Koncert symfoniezny. 

20,45 Paryż (Radio-Paris). Koncert symfo- 
niczny, 

20,45 Rzym. Wieczór oper (szczegóły w pro- 
śramie). 

21,30 Kraków, „Ubiory w dawnej Polsce" — 
wygł. p. J. Sewer. 

21,30 Lwów. „O światowym kongresie espe- 
rantystów w Stokholmie* — wygl. dr. K, Klein. 

21,30 Poznań. „W domu wiecznego mroku” 
(reportaż z wojewódzkiego Domu dla ociem= 
niałych w Bydgoszczy) — wyśł. red. M, Tur- 
wid. 

21,30 Wilno „Ratujmy architekturę wileń- 
ską” — wygl. dr St. Lorentz. 

22,00 Wilno, Aud poetycka: „Poszukujemy 
tematu", 


KORZYSTNIE 


Wróciłem 


i przyjmuję od godz. 10—1 i 3—6-tej 


HMazimierz Orcholsfki 
dentysta 
Toru: $zerofka 36. tel. 520. 
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KOMISARJAT RZĄDU W GDYNI. 


będzie sprzedawał w dniu 26, 9. 1934 r. o godzinie 10-tej 
2 pojazdy mechaniczne i to: 
1 samochód osobowy marki Moris, 

1 motocykl marki B, S. A. 

Oba pojazdy są ną chodzie w stanie używanym + 
mogą być oglądane na miejscu na godzinę przed rozpo- 
częciem przetargu. 

Przetarg odbędzie się w Intendenturze Komisarjatu 
Rządu pokój nr. 43. 

Pojązdy zostąną sprzedąne najwięcej dającemu za 
gotówkę. 

Biorący udział? w licytacji zobowiązani są złożyć 
w Kasie Miejskiej jako depozyt wadjum w kwocie zł. 
50,—. Zdeponowana kwota zostanie osobom, które nicu- 
trzymały się przy przetargu, zwrócona, i 

Komisarz rządu: 
w. Z, 
(—) inż. Wł. Sząniąwski, wicekomisarz Rządu. 


Zlec. nr. 727 6786 


A 


AWIT 
= =: 
Urzędu Pocztowego w 


ONAMENTOWY. 


stąwę węglą àla instyiuey, miejskich w okresje zimo: 
wym 1984-35 w łącznej ilości 500 ton. 

Dostawa odbywać się będzje stovniowo odpowied- 
nio do zapotrzebowań w stosunku miesięcznym loco 
skłąńdwica miejszą bocznica Rzeźni Miejskiej. Zamknięte 
oferty z podaniem kopalni należy nadesłąć do Zarządu 
Miejskjego, pokój 220, do dnia 24 bm. godziny 13-tej w 
południe: gdzie nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadjum w 
Kasie Miejskiej w wysokości 5 proc. oferowanej sumy. 

Zayząd Miejski ząstrzegą sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, podzigł dostawy pomiędzy kilku ofe- 
rentów lub nieuwzględnienie żadnej oferty, 

Grudziądz, dnia 14 września 1934 y. 
(—) Włydek, Prezydent Miasta. 
Zlec. nr. 648-GR 
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Do akt nr. Km, 2061, 2064 i 2211-34. 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru III. zą- 
mieszkały w Gdyni na zasadzje art. 601, K. P, ©. ogła- 
sza, że w dniu 20 września 1934 r. o godz. ll-tej przed 
południem w Chylonjj ul, Morska przed domem Żorny 
odbędzie się publiczna licytącja ruchomości a miąnowi 
cie: maszyny dg szycją „Kromczyński*'* oszacowanej na 
łączną sumę 300,— zł. 
zaś o godz. 11,30 w Chylonji na parceli Nikjelskie- 
go Przed domem Plichty odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości ą miąnowicje: 
3 2 koni gniady j siwek, 

wozu pąrokonnego, oszacowanych na łączną sumę 
680 — zł. 

' Wyżej wymienione ruchomoścj można oglądąć w 
dniu licytacji w miejscach sprzedaży, w czasję Oznaczo- 
nym. 

Gdynia, dnia 17 wrzęśnią 1934 T. 
(—) St. Pyttel, komornik, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
I. Kazimierz Tustąnowski mający kaqncelarję w Bydgo- 
szczy, ul, Dworcowa nr. 57 na podstawie art. 602 K. P. 
0. podaje dg publicznej wiadomoścj, że dnia 21 wrześnią 
1934 r. o godz. 12,00 w Bydgoszczy, ul, Gdańską nr. 91, 
odbędzie sję 1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Brunona i Wandy Gaąbrylewiczów składających się z sēr- 
wisów, kryształu samowaru, 2 świeczniki posrebrzane, 
żyrandolą i dywanu oszacowanych ną łączną sumę zł. 
900,—, 

Riuchomości można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu i cząsie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnja 17 września 1954 r, 

(—) K. Tustanowski, komornik. 


na sprzedaż 
dom mieszkalny 
(piekarnia 12 lokatorów) 
przy ul. Fortecznej 14. 
Zgłoszenia do 6625 
K. K. Q. 
miasta Grudziądza 


BO MOR S 
Poszukuję 


trzeźwego, uczciwego por” 


Zlec. nr. 310-8K 6791 | tjera.szatniarza, kaucja wys 
magana. Zgłoszenia pod 
Km, JI, 1875-34 6789 | „portjer* do „Dnia Gru: 
OBWIESZCZENIE. dziądzkiego* Grudziądz. 
o licytacji ruchomości, 6782 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
Il Franciszek Twardowski, mający kancelarję w Bydgo0sz 
czy, ul. Pomorska 42 na podstawie art. 602 K. P. C. po- 
daje do publicznej wjadomości, że dnia 21 wrześnią 1934 
r 0 godz, 10 w Bydgoszczy ul. Marsząłka Focha nr. 19 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Lewi į Mordki Bachrachów, w Bydgoszczy, składających 
się z urządzenia mieszkania: jąk pokój męski, jadalny, 
meble biurowe, 2 maszyny do pisania, obrazy, porcelą- 
na, książki, dywany, lampy elektryczne, radjoaparat, pia 
nino mafkj „Jaehne'', patefon į 84 beczki jelit i t, p. o* 
szącowanych na łączną sumę 3514,00 zł, 

Ruchomości możną oglądać w dniu licytącji w miej- 
scu i w czasie wyżej oznączonym. s 

(—) Fr. Twardowski, komornik. 

Zlec, nr. 809:8K 


MEBLE 


na cale życie 
kupisz najtaniej 
w składzie fabrycznym 
firmy 


IGNACY D. GRAJNERT 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 21. 
UWAGA; Własne war 
sztaty. Ceny fabryczne. 
Wielki wybór. Solidne wy- 
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KWIT ABONAMENTOWY. 
RABY, TASEEN IA OI (SI VISIERE EEANN AOGA ERE ABSE AE © 


Do 


Urzędu Pocztowego w 20n- OT i KH 


Zamawiam nipiejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI*, „GAZETA MORSKA 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“, „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEN TCZEWSKI*, ma miesiąc 
październik 1934 r. i proszę należność zł. 2.89 pobrać przez listowego. 


lmię i nazwisko 


Miejscowość POCZ LA amma eaaa 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 2,89 tytułem prenumeraty *) „DZIEN POMORSKI". „GAZETA 
MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI* „DZIEŃ BYDGOSKI". „DZIEŃ TCZEWSKI, 
za mies. październik 1934 r. potwierdzam. 


dnia 


*) Niestosownc przekreślić. 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI, „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“ „DZIEN TCZEWSKI*, ma IV, kwar- 
tat 1934 r. i proszę należność — zł. 8.67 pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko TCA EEN YTY UE 


Miejscowość 


POU Z LA zerze, 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł» 8.67 tytulem prenumeraty *) „DZIEN POMORSKI", „GAZELA 
MORSKA*, „DZIEŃ” GRUDZIĄDZKI". DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI 
xa IV. kwartał 1934 r. potwierdzam. 


UNIA mee A 


+ | Niestosowne przekreślić. 
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ŚRODA, DNIA t9 WRZEŚNIA 1934 R. 


W= 


POL 


ZBOCZE 
TEPAGANCE ZOB ZERA, 
Karsten Dekkopi 84 


„Ospulan- Uniwersal” 


ZZZ ZZZ 


>4 


GNIEW . 


Hildebrandta pszenica biała 125 ft. hol, II. odsiew 
Wiebego pszenica blała 134 ft. hol. I. odsiew 
Pszenica słoneczna 126 ff. hol. 1 odsiew 
yto potkuskie |. odsiew 

Żyto zeelandzkie II, odsiew 


oraz po cenach oryginalnych: 


Germisan zaprawa sucha 
iermisan zaprawa mokra 
ADRES: 
EWALD JAHNKE GNIEW, TEL. 33 


O IAEA PAPAA PAPAA PAPAA rAr Pa M 1549-34 


ANNA 


ECA: 


tt. hol. II. odsiew 


zaprawa sucha 


ZZEE] 


bA 


BA 454P4b4P4b4b4b4P4b494P494P404b< SB 


Sygn. 1536-34 
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OBWIESZCZENIE. 


o licytacji 


ruchomoścj. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie II. rewiru 
Alojzy Bartosiński, mający kancelarję w Chełmnie ul. 


Dworcowa nr, 15 na podstawie art. 602 !:. p. c, podaje 
do publicznej wiądomości że dnja 22, 9. 1934 r. o godz. 
10 w Chełmnie ną rynku odbędzie się pierwszą licyta- 
cja ruchomoścj, należących do Zawadzkiej i tow, skła- 
dających się z mebli, samochodu osobowego, form į ma- 
szyn do wyrobu dachówek i cegły cement. rur cement, i 


OBWIESZCZENIE. 
o licytacji nieruchomości miejskiej; 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu IV rewiyu. 
Józef Chrzanowski urzędujący w Toruniu przy ulicy Pie- 
kary 16, na zasadzie grt. 676 do 685 kpe. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że w dniu 31 pąździernika 1934 r. 
o godzinie 1l-ej w Sądzie Grodzkim w Toruniu salą nr. 
43 odbędzie się licytacją nieruchomości Toruń Stąre Mja- 
sto tom XVII. karta 100, Toruń tom II karta 46, Toruń 
Stare Miasto tom I-ci karta 86 położonych w Toruniu 
przy ulicy Szerokiej 35 į Kopernik 2 dawniej obecnie 
Pl. św. Jana 4 a należących do dłużniką Ignacego Olle- 
cha zamieszkałego w Tgrunju ul. Sienkiewicza 4. Księga 
gruntowa nieruchomości prowadzoną jest przez Sąd Grodz 
ki w Toruniu. 

Wzmiankę o przetargu nieruchomości zapisąno w 
księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Torunju, dni 
22 lipca 1934 r, 

Wielkość nieruchomości wynosi 7a15m2, 

Nieruchomość wraz z przynąleżnościąmi przeznaczo- 
na jest ną przedsiębiorstwo handlowe wraz z magazy- 
nami. Nieruchomość skłąda się: 

1) Dom handlowy przylegający do ulicy Szerokiej 
35 o czterech kontygnacjach murowany zewnątrz arty- 
stycznie tynkowany, cały front na parterze i piętrach 
ozdobiony jest oknąmi wystawowemi. Klatką schodowa 
ognioodporna. Od parteru do wyższego piętrą zaprowa- 
dzona jest winda osobowa o sile 9 HP. Dom na parterze 
oraz I II, TI-cim piętrze zawjerą przedsiębiorstwo han- 
dlowo - przemysłowe o dużych wystawowych oknąch. Pod 
domem piwnice przeznaczone ną skłądnice. 

Skrzydło połączone z wyżej wymićnionemi ubikacja 
mi przeznaczone n abjurą ząś na strychu składnicą, 

3) Skrzydło przylegające do ulicy PI. św. Jana 4, 
połączone z wyżej wymienionemi ubikacjami z przej- 
ścjem do ulicy Szerokiej zawierające ubjkącje oraz śpi- 
chlerz. 

Ceng szacunkowa nieruchomości 129.771 zł. zaś ce- 
na wywołąwcza wynosi trzy czwarte tej sumy czyli 97,329 
poniżej której sprzedaż nie może nastąpić. 

Przystępujący do licytącji zobowiązani są złożyć 
rękojmię w wysokości jednej dziesiątej części ceny sza- 
cowania czyli 12.977 10 zł į tę w gotówce wzgl. pa- 
pierach wartościowych takich jnstytucyj w których wol- 
no umieszcząć fundusze osób małoletnich, Papiery war- 
tościowe przyjęte będą w % ceny giełdowej, 

Prawa osób trzecich nje będą przeszkodą do licy- 
tacji i przysądzenja własności na rzecz nabywcy bez zą- 
stpzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po- 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie eg- 
zekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed lieytącją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszedn'e od godzi- 
ny 8 — 18-ej akta postępowania egzekucyjnego możną 
przeglądać w Sądzie Grodzkim pok. 43. 

Toruń, dnia 14 września 1934 r. 

(—) Józef Chrzanowski, 


Komornik Sądu Grodzkiego IV rewiru 


Do akt Nr. Km 1746-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV za- 
mieszkały w Gdyni na zasądzie art. 602 K, P. C. ogła- 
sza, że w dnju 19, 9. 1934 r, go godz. 11 w Gdyni ul. 
świętojańska przed Grażyną, odbędzie się publiczna li- 
cytącja ruchomości a mianowicie: 1 obraz ręcznie mal. 
(zawąrcie pokoju Wojny światowej), 1 biurko i 1 stół dę- 
bowy, oszacowanych na łączną sumę 190,— zł. Rucho- 
mośćj można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaą- 
ży, w czasie wyżej oznaczonym, 

Gdynia, dnia 15 września 1934 ry. 

(—) K. Błaszkiewicz, komornik sądowy. 
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Do akt Nr, Km, 2272-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni re”. III, zą- 
mieszkały w Gdyni ma zasadzie art, 601 K. P, O. ogla- 
sza, że w dniu 20 września 1934 r. o godz. " "-tej w Gdy- 
ni ul, śląska obok domu Czappa odbędzie się publiczna 
licytącją ruchomości a miąnowicie maszyny do szycja 
„Neuman'*, oszacowąnej na łączną sumę zł. 200,— któ: 
ra możnę oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym, 

Gdynja, dnia 17 wrześnią 1934 r. 


(—) St. Pyttel, komornik. 


Sygn. km. 2019-34 
OBWIESZCZENIE. 
o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
I. Kazimierz Tustąnowski mający kancelarję w Bydgo- 
szczy, ul Dworcowa nr. 57 ma podstawie art, 602 K. P. 
C. podaje dg publicznej wiadomości, że dnia 21 wrześnią 
1934 r. o godz. 9,30 w Bydgoszczy, ul. Gdańska nr. 54 
odbędzie się. 1-sza licytacja rudhomości należących do 
Feliksą Lubieńskiego skłądających sję z mebli, roweru 
oraz naczyń szklanych oszącowanych na łączną sumę 
zł. 5260 —, 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu i cząsie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnja 17 września 1934 r, 
| (7) K. Tustanowski, komornik, 
Zlec. Nr. 311-8K 


6784 


6790 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

W czwartek dnia 20 września br. o godz. 10-tej 
sprzedawąć będę w drodze przetargu przymusowego w 
Nicwałdzie u p. Dybały za gotówkę najwięcej dającemu 
około 50 ctr, jęczmienią i 50 ctr. pszenicy w słomie. 

W piątek dnia 21 wrześnią br. o godz. 10,350 w Ziel- 
nowie u p. Dziubką około 40 ctr. jęczmienia w stogu. 

o godzinie 1l-tej w Zielnowie u p. Marchewki, ok. 
50 ctr, pszenicy w słomie, 

o godzinie 12-tej w Wiewiórkach u p. Matuszew- 
skiego około 150 ctr. pszenicy į 50 ctr. żyta. 

(—) Maćkowiak, komornik sądowy. 


IV. 3688-34 6783 


Wszyscy mówią, 


innych oszącowąnych na łączną sumę zł. 2,940,—, 
Rmchomości możną oglądać w dniu licytącji w miej- 
scu i w czasie wyżej oznączonym. 
Chełmno dnią 14 września 1934 r. 
(©) A. Bartosiński, komornik, 


Przenieśliśmy naszą 
kancelarję na 
ulicę Różaną nr. 1. 


Adwokaci 


Kulerski | Herdegen 


TORUN. 


Mieszkania 
2—3 pokojowego od 1. X. 

zukuję. Oferty do „Dnia 
om.“ Toruń pod nr. 300, 


Pracownia 


sukień, kostjumów, okryć, 

wykonanie pierwszorzędne, 

przyjmuję zamówienia, pra: 

ca solidna nie drogo. Kurs 

sy kroju i szycia. Zgłosze: 

nia: Toruń, Stary Rynek 23. 
6780 


Zniewa 
wyrzadzoną p. Komendan= 
towi post. P. P. Widyńskies 
mu odwołuję. 6792 

Edmund Chyliński. 


Dochodząca 
dziewczyna z praniem, po: 
trzebna zaraz na ul, Bydz 
goską. Oferty do „Dnia 
Pomorskiego* Toruń pod 
nr. 6779, 


Nadszedł 


duży wybór kapeluszy najs 
nowszych modeli. Polecam 
bardzo tanio. Przeróbki 50 
gr, Lubomska, Toruń; Małe 
Garbary 2. 6778 


Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe ZE ETU WA JE. erb € 
` Pray sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za term 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


UWAGA! 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11 


Na nadchodzący sezon przes 
rabiam oraz wykonuję faz 
chowo ze skór własnych 
według najnowszych mo: 
deli paryskich po cenach 
najniższych. Zwiedzee 
nie nie obowiązuje kupna. 
6225 


„Kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. Ty: 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 
6050 


Uwaga 
Gabinet, komplet, kanapa 
fotele klubowe  (gobelina 
japońska), lampy, dywany 
sprzeda Dom  Komisowy 
Toruń, Łazienna 9. (5238 


FUTRA 


damskie męskie, 
błamy, kurtki, lisy 
oraz skórki w wielkim 
wyborze poleca tanio 


Warszawski 
Skład Futer 


TORUŃ, Łazienna 28 
(5944) 


. 0.20 zł 
. 1.00 zł 


4łamowej OWI 


inowy druk, 


-_ Tapety 


na cały pokój z bortą od 
zł 5.85 


- Farby 


pokost, lakiery,ceny zniżone | 


w kolorach na wagę 7/+ kg 
zł 0,85 


rzadkie */ą kg 0.45 
rzadkie białe */, kg 0.60 


paczka tylko zl 0,75 


—— 


siinopłomienna 
I litr tylko 0.42 


| K | ki 


Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7. 

2427 


Zarobek 


500 zł miesięcznie zapew» 
niony (pensje), poszukuje- 
my przedstawicieli w wszy* 
stkich miejscowościach. 

D|H „Milew*, Warszawa, 
Żórawia 45:10, (4823 


Pośrednictwo 


kupna, sprzedaży nierucho: 
mości, wynajmu lokali, res 
dagowanie wniosków, od» 
wołań sądowych (4829 
Stowarzyszenie Właścicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1. 


Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnicki, Toruń, ut, Moniuszki 25, m, 1 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M, Gdańska: Wilbelm Grimsmann» 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, i, p. 
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Focba 12. 


Redaktor odpowiedzialny na Gdynię; Józef Dobrostański, Gdynia. Szkoina, 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, nl, Sienkiewicza 9) 


0.50 z? 


Redaktor odpowiedzialny „Dnia Kujawskiego” Władysław Szyałowski Ino- 


50 fen. 
10 fen. 


Czcionkamt Pomorskiej 


że najtańszy 


| sl 
A 
0 
o 


kupisz tylko wprost z ła: 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie 


MASZYNY 


do pisania „ERIKA“ naj: 
nowszy typ zł 380.— poleca 
„ELEKTRA - Toruń 


Chełmińska 4 — telef. 526 
6518 


Romfortowe 


5zspokojowe mieszkanie z 
oszkloną werandą i balko- 
nem oraz wszelkiemi przy: 
należnościami, w Toruniu 
na Bydgoskiej, naprzeciw 
parku od 1. X. lub później 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
do „Dnia Pomorskiego'* pod 
nr. 6602. 


Pierwszorzedny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA * 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarszs 
czek, wągrów, pryszczy, bros 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trąz 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Rady: 
kalne usuwanie łupieżu, 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp, indywidualnie dostoso: 
wanych do cery. „ 1814 
TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 


wrocław, ul. Solankowa 4 


Redaktor odpowiedz. ta Terew: Antoni Czerwiński Tozew, Kościnszki 1. 
Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
Drukarni Rolniczej 5, A, w Toroniu, 


Zgubiono 
dnia 15 bm. w tramwaju 
linji 4, portfel z zawar: 
tością. Uczciwy znalazca 
zechce za wynagrodzeniem 
zwrócić u p. F. Łęgorskiego 
'Toruń, Szeroka 39, I. (6772 


Uszczelnienie 


na zimę gumą Hermetic 
poważnie staniało. Zamó» 
wienia: Toruń, ul. Szeroka 
37, tel. .1485. 6539 


Prima węgiel 


koks, brykiety, 
drzewo opałowe 
polecają z dostawą franko 
dom 


Bracia Pichert, Sp. z 0. 0. 
Toruń, ulica Przedzamcze 7. 
Chełmża, ulica Kolejowa 9. 
Chojnice, Szosa Gdańska 39 


Piec 
do łazienki, wannę kąpie: 
lową z ogrzewaniem węgloś 
wym kupię. B. Wilamowe 
ski, Toruń, Żeglarska 24, 
między 14—16. 6746 


Bielskie 
MATERJAŁY 


na ubrania męskie 
najlepszej jakości 


guld. 10.50 mtr. 


towe materjały na płaszcze 


już nadeszły. Wys 
wóz obecnie dozwolony. 


Magazyn materjałów 
Gdańsk, Holzmarkt 7, 
wysoki parter 6723 


w ekspedycji 
z ednoszenie 
przez pocztę 
pod opazką , 
w Gdańsku p 


Cybulka 


GDAŃSK 
Gr. Wollwebergasse 15 
I ptr. tel. 26701, 
Wszelkiego rodzaju futra dla 
pań i panów 
w olbrzymim wyborze z 
pierwszych źródeł, piers 
wszorzędne wykonanie 
we własnych warsztatach. 
Obecnie najkorzystniejsza 
chwila dla uskutecznienia 
przeróbek i wykonania no- 
| wych zamówień. 
6718 


a GDYNIA 


Radjo Philipsa 


Model G. K. 35 UltrazSelek: 
tywny. 3 obwody strojone, 
Głośnik dynamiczny. Wys 
łączni reprezentanci 
Grim Sukc. i Kamieński 


Centrala: Warszawa, ul. Ry 

marska 7. Oddział Gdynia 

Starowiejska 47 róg Dwor- 

cowej — telef. 26:48, Biuro 

sprzedaży w Wejherowie 

Plac Wejhera 22 —tel. 224 
6703 


Materjały 


na ubrania, kostjumy, płasze 
cze poleca 


Skład Fabryczny 
Fabryki Jana Macha 
w Bielsku i H. Landsberg 

w Tomaszowie 
oraz dodatki krawieckie, 


| Gdynia, 16, 
tel. 20:58, 6606 


Starowiejska 


miejscowych agencyj . 
m do domu, . . : a a » 
z odnoszeniem . P . 
. . . .. .. . 


rzez pocztę, . 2,32 gd przez gońca. , . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . 


JAK CIĘ WIDZA 


Po 


czyszczeniem czyszczeniu 


splamioną 
1 znoszoną 
czyści chemicznie i tarbuje 


BARWA - KAŁAWAJSKI 


Filje: 6496 
Gdynia, ul. 10 lutego 6 
Toruń, ul. Szeroka 21 
Inowrocław, ul. Król. 

Jadwigi 31. 


Odzież 


Pracownia trykotaży 


nie stopek i t. p. Gdynia, 
Śląska, ZUPU m. 12. (5873 


Fisharmonie 


nowe do prowadzenia chó- 
rów polecają Grimm 
sukce. i Kamieński, 
Oddział w Gdyni, Staro- 


wiejska 47, tel. 26:48, 6089 


OKazyjnie 
sprzedaje w bardzo dobrym 


stanie maszyny do pisania, 


liczenia, broń i t. p., jak 
również kupuje takowe nie: 


zdolne do użytku Zakład 


Mechaniczno « Reparacyjny, 


| Jan Szynal, Gdynia, 10 Lu* 
łego 3, tel. 13:88, 6087 


Szlachetne 
tynki 
terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej ta» 
brykacji. Do nabycia rów» 
przyjmie szycie po domach, 
Zgłoszenia „Gazeta a 
Gdynia. 6788 


nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czer» 
wony, żółty, 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA“ Gdy: 
nia, Abrahama 35. telefon 


2573. 5931 


Rrawcowa 


od 114—10 *calj średnicy 
oraz cegłę budowlaną  (to- 
nówkę) po eenąch konku- 
rencyjnych poleca Skłądni. 
ca M. Perkjewicz, ul. Mor- 
ska 21, 
tow. Tel. 18-58. 


naprzeciw eksp. 
(6233 


Tęcza 


Farbiarnia, Pralnia 
chemiczna 
Czyszczenie futer, dy- 
wanów, rękawiczek, kołnie- 
rzyków i t. p. Gdynja, 10 
Lutego 39, tel. 28-30. 
6232 


MEBL 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kons 
kurencyjnych poleca 


Gdyńska 


Centrala Mebli 


Gdynia, Starowiejska 40, 


telef, 26:25, 5933 


Abonament miesięczny wynosi: 


. „ 230 zł 
„ 380 sł 
» 289 zł 
s j . 450 zł 
. 2.00gd 

4— gd 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma. 


wykonuje po cenach korzy» 
stnych | pierwszorzędnej 
jakości swetry, komplety 
damskie i dziecięce, skars 
petki, pończochy, nadrabia» 


zaj! 
dov 


mie 
jan 


sną 
pac 
Śliv 
dzi 
tnil 
imo 


serpentyna 


